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BYDGOSZCZ, piątek dnia 17 września 1937 r. 


je i Rok XXXI. 


„OJDELO RIZEDIE 


pokazia 


Wielkie, wyjątkowe wprost chwile. 
które w dniu 15 września br. przeżyła 
Bydgoszcz, a z nią cała Polska, skłoniły 
Redakcję „Dziennika Bydgoskiego“ do 
dołożenia wszelkich starań, aby Czytel- 
nikom od razu zapewnić jak najwięcej 
wiadomości z defilady wojskowej. To 
też już we wczorajszym numerze dostar- 
czyliśmy telefoniczne sprawozdania 
i fotografie z uroczystości właśnie się 
odbywających. Gdyby nie niezwykłe tłu- 
my, które zalały ulice i uniemożliwiły 
łączność, bylibyśmy te sprawozdania już 
we wczorajszym numerze doprowadzili 
do końca. Dziś ograniczymy się jedynie 
do sprawozdania uzupełniającego wczo- 
rajsze. 


Jakże dobrze się stało, że'ta wielka ma- 
nifestacja siły zbrojnej Polski odbyła się 
właśnie w Bydgoszczy. Nie w Warszawie, 
nie w żadnym z miast, pretendujących do 
mana stolic Polski, ale akurat w Bydgosz- 
czy. 

Warszawa dużo już rzeczy widziała, Gu- 
Warszawa miała już 


wanej -> nie ma*już hodadj sensacji, zdolnej 
ja naprawdę poruszyć, My — na tzw, „pro- 


wineji* — nie 'opatrzyliśmy sobie jeszcze: 


rzeczy wielkich, umiemy zachować do nich 
odpowiedni dystans i dlatego zapewne od- 
czuwamiy je głębiej, mocniej i uczciwiej. I 
dlatego dla nas rewia wojskowa to nie tyl- 
ko pewna ilość niezwykłych wrażeń, oka- 
zja do pogapienia się i mieszenia swoich 
oczu, ale przede wszystkim — wielka i po- 
ważne mająca pod każdym względem zna- 
czenie manifestacja potęgi moralnej i ma- 
terialnej narodu i państwa. 


zabiły żywiej serca polskie. 


Przyjęła się już opinia, że ludzie z kre- 
sów zachodnich Rzeczypospolitej, Wiełko- 
polanie i Pomorzanie, są skryci, zamknięci 
w sobie, niezdolni do uzewnętrzniania swych 
uczuć. A jednak ci skryci i zamknięci w so- 
bie Pomorzacy objawiali nieraz swój entu- 
zjazm dla armii i jej wodza naczelnego ży- 


„wiej i goręcej, niżby się to stać mogło w 


jakiejkolwiek innej dzielnicy kraju. 
Dlaczego? 


. Bo tu właśnie, a nie gdzieindziej, najle- 
piej zrozumiano sens takiej defilady, w 
której przecież nie dla zabawy i niczyjej 
rozrywki wyprowadzono na rozświątecz- 
nione ulice Bydgoszczy tych kilkadziesiąt 
tysięcy Świetnie wyszkolnych, uzbrojo- 
rych i wyposażonych żołnierzy. Tu, gdzie 
serca polskie najżywiej biją, gdzie polskość 
jest istotną ostoją wszelkiego działania 
zbiorowego, miarowy tupot żołnierskich 
nóg musiał znaleźć i znalazł najsilniejszy 
oczew. 


tstofne gwarancje. 


Dobrze „się stało. że mądrym zarządze- 
m najwyższych władz wojskowych Byd- 
506ZCZ wybrano na miejsce zakończenia te- 
gorocznych ćwiczeń międzydywizyjnych. 
Bydgoszcz. wystawiona na przewiewy z 
zachodu i wschodu, leżąca w najbardziej 
zagrożonym. punkcie Rzeczypospolitej, od 
wieków peirniąca straż na polskim Pomo- 
rżu i wartujęca nad dostępem do morza, ta 
Bydgoszcz nadawała się majbardziej na to, 
aby w jej murach zadokumentować, że 
Polska jest dostatecznie silna j przygoto- 
wana, że każdy, kto pokusi się na całość 
granic dostanie po chciwych łapach. Op- 
cym ku przestrodze, swoim ku serc pokrze- 
pieniu odbyła się bydgoska rewia wojsko- 
wa. Zwarte kolumny piechoty, te najeżone 
bagnetami mury. które przesunęły się 
przez ulice miasta, chrzęszczące tonami 


nie 


Uśmiech nie schodził z twarzy naczelnego wodza, gdy w towarzystwie ministra spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego odbierał defiladę. Niżej SH generałowie i wyżsi woj- 
skowi fachowym okiem oceniają postawę maszerujących oddziałów. 


stali i żelaza olbrzymy nańcorne! żórawie 
klucze samolotów, krążące po niebie, — to 
wszystko już miało -swoją wymowę. Ale 
większą jeszcze wymowę miały te olbrzy- 
mie tłumy, które od rana wyległy na ulice 
Bydgoszczy, które bez chwili wytchnienia 
stały całe godziny w deszczu i niepogo- 
dzie, które z rozpalonymi od emocji twa- 
rzami, rozjaśnionymi radością oczyma pa- 
trzyły, patrzyły i napatrzyć się nie mogły. 
I jeśli w tym niezliczonym tłumie -byli 
przypadkiem, — bo gdzież ich nie ma, — 
tacy, którzy we wrogich, obcych intencjach 
przyglądali się temu, co się działo, to na 
pewno ich wnioski i spostrzeżenia nie mu- 


siały wypaść dla ich ciemnych celów po- 
myślnie. Postawa armii polskiej, entuzja- 
styczna postawa społeczeństwa polskiego 
przedstawiły gwarancje, które każdy usza- 
nować czy chce czy nie chce, będzie mu- 
siał. 


Enfuzjazm rodził się sam. 


Powietrze aż drżało od entuzjazmu. Każ- 
dy okrzyk zwielokrotniał się od razu. Każ- 
dy żołnierz miał kwiat przy czapce i ka- 
rabinie, ukwiecone toczyły się działa i ka- 
rabiny maszynowe. Dzieci i starcy wkła- 
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Wrogom - przestroga, swoim - serc pokrzepienie. 


dali do rąk zmęczonych ciężkimi ćwicze- 
niami żołnierzy papierosy, z biednych dom- 
ków robotniczych na przedmieściach wy- 
chodziły z rana strudzone gospodynie i 
niosły wojakom garnek gorącej kawy, któ- 
rą nieraz trzeba było własnym dzieciom 
oddzielić. Gdzie tylko pojawiało się wojsko, 
czy na samej trasie defilady, czy na wszy- 
stkich ulicach, którymi dochodziło albo po- 
tem dążyło do miejsc załadowania, wszę« 
dzie nastrój był ten sam. Wszędzie znajdo- 
wał się ktoś, kto umiał zagrzać tłum do 
nieskrywania swoich uczuć, kto umiał we 
właściwym momencie poderwać do okrzy: 
ku. Kwiaty sypały się gęsto, były osoby, 
które rozrzuciły ich całe kosze. 
Najgłośniej, najgoręcej manifestowano 
tam, gdzie pojawił się naczelny wódz tych 
żołnierzy, którzy tak potrafili zachwycić oko 
i serce tłumu, marszałek Edward Śmigiy- 
Rydz. Całej jego drodze przez ulice miasta 
towarzyszyły ciągłe okrzyki, które nie u- 
stawały niemal, gdy pójawił się na swojej 
trybunie. Chwile wołne od przemarszu 
wojsk wykorzystywano na spontaniczne 
manifestacje na cześć naczelnego wodza. 
Uśmięch mieszał się. na jego twarzy ze 
wzruszeniem, -gdy nagle w jakiejś chwili 
zerwał się na jego cześć chóralny śpiew 
„Sto lat, sto lat niech żyje, żyje nam“. Bo 
publiczność na defiladzie bydgoskiej śpie- 
wała kilkakrotnie. Śpiewała „Nie rzucim 
ziemi skąd nasz ród”, śpiewała „Warsza- 
wiankę*, gdy orkiestry grały ją maszeru- 


jącym oddziałom w takt marsza. 


Niech żyje polski Gdańsk! 


Jedną jeszcze manifestację podkreślić 
trzeba szczególnie: to okrzyki na cześć Po. 
laków z Gdańska, którzy do Bydgoszczy 
licznie przybyli. Występowali w zwartych 
grupach: było około 350 osób młodzieży 
szkolnej podejmowanej przez bydgoską 
młodzież szkolną, były harcerki i harcerze, 
były reprezentacje związków kombatantów. 
Gminy Polskiej i Związku Polaków. Na 
cześć Gdańszczan, oczywiście tych polskich 
Gdańszczan, których serca biły jednakowo 
dla armii jak serca Bydgoszczan, wiwato- 
wano bardzo żywo. Wołano „Niech żyje 
polski Gdańsk*, gdy delegacje gminy pcl- 
skiej szły z transparentem, aby zająć swo- 
je miejsce na trasie defilady, wołano: 
„Gdańsk miasto ongiś nasze, znowu będzie 
nasze“, gdy młodzież gdańska składała w 
czasie jednej z przerw hołd i kwiaty na- 
czelnemu wodzowi. 

Bydgoszcz pomieściła wczoraj nietylko 
Polaków z Gdańska, ale bodaj, że podwoiła 
liczbę swoich mieszkańców dzięki bardzo 
licznym wycieczkom z Wielkopolski, z ca- 


(Ciag dalszy na stronie 2-ei). 
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- Artyleria przeciwlotnicza, reflektory i czołgi defiłują, budząc podziw i radość. h - 


łego Pomorza a nawet z dalszych zakąt- 
ków Polski. Pociągi przychodziły przepeł- 
nione, przychodziły zresztą z opóźnieniem, 
gdyż „czasy wojenne“ też nałożyły swoje 
prawa. Zwracały uwagę długie szeregi mio- 
dzieży szkolnej nie tylko bydgoskiej, ale i 
pozabydgoskiej oraz delegacje niektórych 
powiatów, jak np. wyrzyskiego, w strojach 
regionalnych. 


Krzyż i miecz, 


Przed przyjazdem na miejsce defilady 
marszałka Śmigłego-Rydza już raz roze- 
brzmiała ulica radosnym krzykiem, gdy 
pojawiła się w samochodzie purpurowa 
sylwetka JE. ks. Kardynała-Prymasa dr. 
Hlonda, który wraz-z biskupem polowym 
ks. Gawliną śledził przez cały czas prze- 
bieg defilady. Ten udział najwyższych do- 
stojników Kościoła w wielkiej uroczysto- 
ści wojskowej, to był bodaj jeden z naira- 
dośniejszych momentów. Świadczył on bo- 
wiem o tym, że armia i kościół idą w Pol- 
sce razem, a przecież dla każdego rozząd- 


nie na rzeczy patrzącego jest rzeczą Oczy- i 


wistą, że to są właśnie dwa najbardziej twór- 
cze czynniki w państwie. To zjednanie sie 
krzyża i miecza gwarantuje nie tylke krzy- 
żowi bezpieczeństwo, ale daje również mie- 
czowi błogosławieństwo krzyża. 


Wspaniała defilada. 


Cztery i pół godziny trwała ta defilada. 
Odbyło się wszystko z wzorową punktual- 
nością i precyzją. Jeśli chodzi o porządek, 
to na ogół został on utrzymany. Pewnych 
niedociągnięć nie dało się uniknąć, innych 
przy jeszcze większej dobrej woli można 
się było ustrzec. Mimo tak długiego trwa- 
nia defilada ani przez chwilę nie była nu- 
żąca. Wrażenia zmieniały się ciągle. Barw- 
na kolumna orkiestr ułańskich nawiązała 
do dawnej przeszłości, gdy defilady były 
tylko paradą. Poza tym wszystkie oddziały 
przedstawiły się w postaci całkowicie bojo- 
wej. Nawet ułani musieli zrezygnować ze 
swej zwykłej krasy, a ich dowódca pułk, 
dypl. dr Abraham pokazał ich w Bydgosz- 
czy w „roboczych* strojach połowych. 

Piechota pokazała jeszcze raz, że jednak 
jest królową broni. Gdy łysnęły bagnety 
zwartych batalionów, gdy przetoczyły się 
karabiny maszynowe i działka przeciwpan- 
cerne raźniej zrobiło się na sercu. To było 
właśnie to, na czym zawsze i wszędzie naj- 
bardziej polegać można, to był żelazny pie- 
chur polski, który mało ma równych sobie 
w świecie. Szły dywizje piechoty, chyliły 
się głowy przed chorągwiami pułkowyrni 
niejednokrotnie: ozdobionymi  zaszczytną 
wstęgą Virtuti Militari. Piechota powiąza- 
na była z wszystkimi oddziałami technicz- 
nymi, które ją wspierają w działaniu. Sa- 
perzy, łączność, artyleria, kolarze, zawsze 
potrzebne oddziały sanitarne i wreszcie ar- 
tyleria polowa, w której armaty i haubice 
toczyły się głośno po bruku. Jeszcze głoś- 
niej toczyły się działa artylerii ciężkiej, 
która kończyła pierwszą część defilady. 
Przerwę wykorzystał odbierający defiladę 
w towarzystwie ministra spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzyckiego i inspektora ar- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


(Ciąg dalszy). 


mii gen. Bortnowskiego, marszałek Śmigły- 
Rydz na pokrzepienie się śniadaniem przy- 
gotowanym za trybuną przez cukiernię 
Gristal. 


Sukcesy motoryzacji. 


Po przerwie publiczność oniemiała pə- 
prostu. Bydgoszcz zobaczyła to, czego jesz 
cze nigdy bodaj nie widziała i co niepręd- 
ko bodaj drugi raz zobaczy. Defilowała ar- 
mia zmotoryzowana. Jednocześnie na nie- 
bie rozległ się warkot, to przelatywały klu- 
cze samolotów. Długo iednak nie można by: 
ło zadzierać głowy w niebo, bo na jezdni 

lzaczęły się pojawiać coraz wspanialsze rze- 

czy. Piechota, artyleria, saperzy, łączność, 
radiotelegrafiści, kuchnie, nawet żandarmi 
— wszystko zmotoryzowane. Szły dzies:ąt- 
kami i setkami motocykle, samochody, na 
pneumatykąch i gąsienicach. Artyleria 
najcięższa przerażała swoim ogromem, nie- 
zwykłymi formami interesowały reflekto- 
ry i aparaty podsłuchowe. 


A wreszcie zakończyły defiladę wojska 
pancerne. Z głuchym chrzęstem przeszły 
samochody pancerne, tankietki i czołgi, z 
których wieżyczek dumnie spoglądali w 
twarz widzom ich kierowcy. 


Defilada się skończyła, a trudno było o- 
chłonąć z wrażenia. Ulicę Gdańską zalała 
jedna wielka rzeka głów, przez którą z tru- 
dem tylko przedzierał się marszałek Śmi- 
gły-Rydz, udający się wraz z otoczeniem 
na śniadanie wydane przez miasto w re- 
stauracji Pod Orłem. Do wieczorą Byd- 
goszcz pulsowała niezwykłym życiem. Tłu- 
my przyjezdnych mieszały się z tłumami 
miejscowymi, wszyscy żywo komentowali 
wielki dzień, który nieprędko uleci z pa- 
mięci. Zresztą pamięć o nim to obowiązek 
wobec Państwa i wobec siebie, Dzień 15-ty 
września w Bydgoszczy — to manifestacja, ; 


piątek, dnia 17 września 1937 r. 


ielka defilada bydgoska... 


jak przede wszystkim moralnej. 


Henryk Kuminek. 


* * 


> 


nymi przez „Dziennik Bydgoski“. 


czała żołnierzom. 


Wyjazd marsz. Śmigłego-Rydza 
z Bydgoszczy. 


goszcz 


ckich, ich attachós, 
Warszawy. 


generalnych Estonii gen. Reeck, 


skiego wraz z wyższymi oficerami 


nicznymi i polskimi. Goście zwiedzili pra- 
słowiański gród bagienny i zaznajomili się 
z całoksztajiem prac terepowych, 


Bataliony piechoty, maszerujące zwartymi ósemkami, najeżone połyskującymi bagne- 


tami, mocno wybijające takt na bruku, pot rafiły wykrzesać 


najwięcej entuzjazmu 


z publiczności. 


Okwitwnjąci widowisko na falach Brdy. 


Regien bydgoski w koldzie dla Aemii 


rozbłysnął korowodem świateł, barw i tonów. 
50 tysięcy widzów zachwyca się pięknem Bydgoszczy. 


Przeżyliśmy dzień pełen niezapomnia- 
nych wrażeń i wielkich oszołomień. 

Takich dhi się nie zapomina. 

Dopołudnia w przepotężnej, wiełogodzin- 
nej defiladzie nasze wojsko swą dzielną po- 
stawą i animuszem rycerskim  rozgrzało 
nam serca entuzjazmem, który pozostanie 
w nas jako zasiew pod nieustanną służbę 
dla Polski w codziennej pracy. 


Bydgoszczy przypadł w udziale zaszczyt, 
Że stała się widownią powitania armii, po- 
wracającej z wielkich manewrów pomor- 
skich. Nasza dzielna armia podarowała 
nam siebie w imponującej rewii. Mury 
miasta zaszczycił swą bytnością pan mar- 
szałek Śmigły-Rydz. Cała Polska przez 
licznych przedstawicieli oglądała w Byd- 
goszczy niezapomniane widowisko, przed- 
stawiające obraz potęgi Rzeczypospolitej. 
Bydgoszcz została obdarowana sowicie gi- 
gantycznym pokazem zbrojnej Polski. 

Czy Bydgoszcz mogła pozostać dłużna? 

Nie. I oto w odpowiedzi na przedpołu- 
dniową defiladę region bydgoski tego sa- 
mego dnia wieczorem przedstawił się armii 
w barwnym korowodzie na Brdzie. 

Defilada regionu bydgoskiego przed ar- 
mią stała się przeglądem naszych warto- 
ści, rewią wszystkich sił społecznych. Całe 
społeczeństwo bez różnicy zapatrywań po- 
śpieszyło na zew organizatorów, by ukazać 
swój dorobek pracy — żołnierzowi polskie- 


mu, który nas strzeże przed przemocą wro: 
gów. 

Sam pomysł urządzenia korowodu re- 
gionalnego na Brdzie był nader szczęśliwy. 


Bo jakże inaczej miała przedstawić się 
Bydgoszcz, jak nie na wodzie? Słynne mia- 
sto nad wodą, miasto wioślarzy najodpo- 
wiedniejszą dla siebie znalazło formę wy- 
rażenia hołdu dla Armii. Na najgłówniej- 
szej arterii Bydgoszczy, na Brdzie — defi- 
lowała Bydgoszcz. 

Był w tym symbol i przypomnienie. 
Największy w Polsce port śródlądowy 
wskazywał przez wybór trasy swego koro- 
wodu, że drogi nasze wiodą ku polskiemu 
morzu, że morze jest nieodłącznym warun- 
kiem mocarstwowej potęgi narodu. Śródlą- 
dowa Gdynia — Bydgoszcz — manifesto- 
wała swe uczucia patriotyczne w powiąza- 
niu z ukochaniem polskiego morza. Przez 
manifestację bydgoszczan wypowiadała ca- 
ła Polska swe uczucia. Efektowny korowód 
bydgoski mówił o tym, że stoimy frontem 
ku morzu i że bursztynowy Bałtyk jest nie- 
odłączną cząstką naszej Ojczyzny. 

Taką głębszą wymowę miało wspaniałe 
widowisko bydgoskie. 


W sercu Bydgoszczy. 


Nie można sobie wyobrazić bardziej i- 
dealnej formy złożenia hołdu armii pol- 


skiej ponad tą, jaką ujrzeliśmy w dniu 
wczorajszym wieczorem. 

Wybór miejsca był całkowicie trafny. 
Rewia regionu bydgoskiego odbyła się w 
sercu miasta Bydgoszczy. Odcinek Brdy o- 
bok mostu Teatralnego, obok nieporówna- 
nych w swej krasie prastarych śpichrzów, 
w otoczeniu imponujących gmachów, a bli- 
skim sąsiedztwie szałasów wioślarskich — 
jest tak charakterystyczny dla Bydgoszczy! 
Panorama tego odcinka nad Brdą oddaje w 
pełni urok naszego miasta. 

Widowisko regionalne zapowiedziano 
na godz. 19. Już na długo przed tą godziną 
na ulicach nadbrzeżnych gromadziły się 
tłumy publiczności. Niezwykłe ożywienie 
ruchu ulicznego, tętniącego falami powo- 
zów i pieszych, wskazywałe-.największe na- 
tężenie w okolicach Płacu Teatralnego i ul. 
Mostowej. 

W ciemnej tafli rzeki przeglądały się or- 
gią lśniących odbłysków niezliczone świa- 
tła. Całe miasto było bogato iluminowane 
dla uświetnienia uroczystości, ale nadbrze- 
że i teren widowiska regionałnego stanowi- 
ły centrum, w którym skupiły się wszelkie 
światła... 

Naprzeciw głównych trybun jaśniał rzę- 
siście oświetlony gmach poczty. Po prawej 
stronie, gamą lamp błyszczał gmach Lloydu 
Bydgoskiego. Iluminacia przedstawiała sta- 
tek. W dalszej odlegi' ` costrzec było mo- 
żna iluminowane szałasy wioślarskie, bu- 

ki 


jedna z najważniejszych naszej gotowości 
do obrony narodowej zarówno materialnej 


Widziało się też karabiny maszynowe i 
tankietki przybrane chorągiewkami wyda- 
Chorą- 
giewki te ludność na przedmieściach wrę- 


W śniadaniu wydanym przez. miasto Byd- 
oprócz p. marszalka wzięli udział: 
ksiądz Prymas-kardynał Hlond, ks, biskup 
Gawlina, p. wojewoda poznański Maruszew- 
ski, wojewoda pomorski Raczkiewicz, szefo- 
wie sztabów generalnych państw bałty- 
generalicja i przedsta- 
wiciele miejscowego społeczeństwa. W cza- 
sie śniadania pan. Marszałek wyraził swe 
zadowolenie z doskonałej organizacji świę- 
ta, po czym opuścił hotel „Pod Orłem“, uda- 
jąc się w towarzystwie gospodarzy przyję- 
cia na dworzeę kolejowy, skąd odjechał do 


Goście balfyccy w Biskupinie 


Biskupin, 16. 9. (PAT) W ub. poniedzia- 
łek przybyli do Biskupina szefowie sztabów 
Finlandii 
gen. Oesch i Łotwy gen. Hartmanis, w iowa- 
rzystwie szefa sztabu generalnego armii 
polskiej gen. Stachiewicza i gen. Dąbkow- 
zagra- 
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dynki f-my Schlaak 1 Dąbrowski, całe ską 
pane w świetle niezliczonych żarówek, a po 
lewej stronie w kaskadach kolorowych bły- 
sków jak wytwór bajki wyglądały wysepka 
za mostem teatralnym i jaz przy młynach. 

Świetlista szata Bydgoszczy budziła pos 
dziw przyjezdnych, a nam, bydgoszczanom, 
odkrywała nieznane uroki naszego miasta. 

Niebiosa były łaskawe dla Bydgoszczy. 
Po dniu chmurnym, nawiedzanym urywas 
nymi deszczami, nastał pogodny wieczór. U- 
stąpiły gdzieś chmury i błękitne niebo było 
przepysznym sklepieniem nad wielką sceną, 
na której rozwinął się barwny film wspa- 
niałego widowiska. 


Krótko po godz. 19-ej rozległy się dwa 
głośne wystrzały, poszybowały w górę, sy- 
piące skrami węże rakiet, zahuczały Syreny 
i rozpoczął się korowód regionalny na 
Brdzie. 


W hołdzie dla Armii. 


Na podium przed głównymi trybunami 
stanęli przedstawiciele wojska i inspektor 
armii p. gen. Bortnowski, dowódca O. K. 
VIII p. gen. Wiktor Thommóe, p. wiceadmi- 
rał Bergel oraz licznie zgromadzeni wyższi 
oficerowie. Z przedstawicieli władz cywil- 
nych przybyli wojewoda poznański p. płk. 
Maruszewski, starosta bydgoski p. Suski z 
Małżonką, p. prezydent Barciszewski i p. 
wiceprezydent Śpikowski. W komplecie zja- 
wili się przedstawiciele wszystkich organi- 
zacyj i instytucyj. 

Gdy rozległy się dźwięki hymnu narodo- 
wego, odegranego przez orkiestrę K. P. W, 
nieprzeliczone tłumy publiczności zamarły 
w bezruchu. Śpiewano chóralnie Mazurka 
Dąbrowskiego. Chwila była uroczysta i wzru- 
szającą, 

Zainstalowane na nadbrzeżu megafony 
rozgłosiły wokół wiersz Alfreda Kowal- 
kowskiego, deklamowany przez p. Ryszar- 
da Kierczyńskiego. Równocześnie przed 
główne trybuny sunęła wolno wielka bar- 
ka, wyobrażająca hołd Bydgoszczy i powia- 
tu dla Armii. 

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa piek- 
nego wiersza Alfreda Kowalkowskiego, całe 
nadbrzeże zahuczało oklaskami. Tysiące 
ludzi witały w ten sposób statek, przedsta- 
wiający symboliczny hołd dla Armii. Pro- 
jektowana przez artystę-malarza p. W. Fry- 
drycha dekoracja barki przedstawiała się 
imponująco. Na tle olbrzymiego herbu m. 
Bydgoszczy ustawiły się delegacje poszcze- 
gólnych organizacyj. Wśród huku rakiet, 
w kaskadach ogni sztucznych, barka przy- 
biła do pomostu przed trybunami. Pełniący 
straż wioślarze: pierwsi wstąpili na brzeg, 
a za nimi wysypały się liczne delegacje. 
W długim korowodzie przewinęli się przed 
przedstawicielami armii delegaci społeczeń- 
stwa bydgoskiego, składając symboliczny 
hołd. zy dhr 2] 

Posypały się przemówienia i upominki. 
Na podium przed trybnami gromadziły się 
symboliczne podarki, adresy, wieńce. P. ge- 
nerał Bortnowski przyjmował ten hołd w 
zastępstwie p. Marszałka Śmigłego-Rydza 
i wszystkim dziękował serdecznie: 

— W imieniu Pana Marszałka serdecz- 
nie dziękuje... 

Jako pierwszy wystąpił przemysł. 
P. inż. Zawadzki i p. dyr K. Sokołowski 
im. Zw. Fabrykantów w okolicznościowym 
przemówieniu złożyli hołd Armii. Wśród 
niemiłknących braw publiczności przewinę- 
ły się dalsze delegacje. Notujemy: > 

Imieniem Tow. Kupców wystąpili pp. 
Gylkowski, Zamiara i Trafas. Reprezento- 
wane też było Tow. Kupców branży spo- 
żywczej. 

Szczególnie imponująco wypadł hołd rze. 
miosła dla armii. Na -wstępie imieniem 
Wlkp. Zw. Rzemieślników Chrześcijan wy- 
razy hołdu złożyli pp. prezes Godek i H, 
Kaszubowski. Kolejno wystąpiły cechy. 
Cech fryzjerów reprezentowali pp. Żewicki 
i Formanowski, cech murasko-ciesielski — 
pp. Józefowicz i Jarocki, stolarze — pp. 
Orłowski i Pałczyński, malarze pp. Witkow- 
ski i Grześkowiak, szklarze — pp. Jezierski 
i Makowski, zduni i garncarze — pp. Pin- 
czewski i Czerniak, ślusarze — pp. Sitarek 
i Niedbalski, kowale — pp. Nowak i Kowal- 
czewski, kołodzieje — pp. Gruszka i Wedeł, 
kominiarze — p. Magdziński, piekarze — 
pp. Balcer i Połczyński, rzeźnicy — pp. Łu- 
czak i Barcikowski, siodlarze i tapicerzy — 
pp. Wiśnięwski i Czerniewski, zegarmistrze, 
optycy i złotnicy — pp. Szczenański i No- 
wicki, krawcy — pp. Pawłowska i Ziółkow- 
ski oraz cech brukarzy. Niektóre cechy wy- 
stąpiły z symboliecznymi podarunkami. Ko- 
wałe złożyli np. symboliczną podkowę, pie- 
karze — olbrzymi bochen chleba, rzeźnicy 
i wędliniarze ofiarowali wyroby rzeźnickie 
z zaznaczeniem: 

„Dla pokrzepienia ducha i żołnierskiego 

ciała najlepsze jest mięso i kiełbasa 

trwała”. 
To dowcipne powiedzenie jak i szereg in- 
nych wywołało żywe oklaski publiczności. 

Po towarzystwach rzemieślniczych zło- 
żyły hołd organizacje społeczne. Wystąpi- 
ły w całej okazałości: Federacja Z. O. O. 
(powstańcy i wojacy, wetereni) pp. Teller, 
Górski, Gawrych, Ziółkowski i inni, P. W. 
Kobiet, Koło Młodzieży P. B. K., Harcer- 
stwo, K. S. M. męskie i żeńskie, Sokolstwo, 
reprezentowane przez pp. Kieszkowskiego 
i Żółkiewiczównę, L. O. P. P. — p. dyr Ty- 
prowicz, Bydgoski Ośrodek Wioślarski — p. 
dyr. Czajkowski i p. Cz. Zamiara, Zw. Wła- 
ścicieli Barek — pp. Kaczyński, Jabłoński 
i Skałowski, Pocztowe P. W., L. M. K„ P. © 
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uroczystym, które odprawia się dziś w 


piatek, 
Unila 17 września 1537 r.- 


Na marginesie. 


Bydgoszcz może być dumna z przyję- 
cia, które zgołtowała armii narodowej, 
wracającej z wielkich manewrów pomor- 
skich. Ta duma jednak to nie innego 
jak tylko poczucie dobrze wypełnionego 
obowiązku. Miłość dla wojska obowią- 
zuje każdego Polaka i dlatego z radością 
witamy jakt, że nie tylko Bydgoszcz od- 
niosła się do armii tak entuzjastycznie. 
Może Bydgoszcz miała w tym roku naj- 
więcej okazji do manijestowania swoich 
uczuć. Ale każde inne miasto i miastecz- 
ko nawet zrobiło to samo, choć % mniej- 

zych rozmiarach. 

Na te uroczystości zbliżenia społe- 
czeństwa cywilnego z wojskiem zwraca 

t. . 
«wagę organ wojska „Polska Zbrojna“, 
słusznie pisząc: 

„A nasi biją w tarabany! Wraz ze 
swą junacką młodością, polskim rozma- 
chem, hardością serc płyną przez wsie 
i miasta sztajetą radosną, która w Pol- 
sce zawsze była zwiastunem odmiany, 
zapowiedzią nowych świtów, nowych po- 
rywów, realizacji najgłębszych tesknic, 
najbardziej śmiałych marzeń. 

Bo — wojsko — to zawołanie rodowe 
całego polskiego plemienia. Wojsko, to 
znaczy wolność, niepodległość, to znaczy 
— Polska. W kraju, który od zarania 
poprzez wieki do dziś żył, rósł, wzmagał 
się, potężniał pod znakiem obrony, słowo 
-— wojsko — zamieszkało między nami, 
jako poczucie ufności, gz wczorajszych 
zmagań wojennych wyniesione, jako 
myśl i przygotowanie do dnia jutrzej- 
szego w żmudnym rachunku Wodza Na- 
czelnego, a sumie wysiłków narodu. 

I tylko z wojskiem mocnym i potężnym 
zbliżamy się drogą prostą do polskiego 
pacyfizmu, do zagwarantowania spokoju 
i bezpieczeństwa ziemi naszej. Pacyfizm 
bez wojska był tylko lichym  frazesem 
i żerem obcych imperializmów. 

W tym święcie powitania, miaierium 


Każda wiosna i poranek młodości w ży- 
ciu państw i narodów opromienione bywają 
zwykle uśmiechem szczęścia i słońcem sa- 
mopoczucia rozkwitającej, żywiołowej siły 
twórczej. Imaczej jest w odrodzonej Polsce. 
Ciężkie, ołowiane chmury zasuwają biękit 
naszego nieba. Wiszą nad nami jakieś za- 
konspirowane mgły tajemniczych poczynań, 
niezrozumiałych i niepojętych posunięć, zde- 
komponowanych, a jednak silnych, ponu- 
rych mocy, które nie chcą odsłonić przyłbi- 
cy... Brzmią w tych posępnych ciemnościach 
jakieś głuche dudnienia grzmotów nadcią- 
gającej burzy, biją dzwony na trwogę, a 
werble śmiertelną nutą grają ostrzegawczo. 

Ot niedawno: Jacyś nieznani sprawcy 
przyjechali samochodami do wsi Rożki-Zie- 
maki, w samym sercu Polski leżącej. Pod- 
palili ją z czterech rogów i obrócili niemal 
w perzynę. 

Meksyk? Azja? Abisynia? Sowiety? — 
Nie! Dzwon na trwogę bije żałośnie groż- 
nym echem epoki Dżyngis-chanów. 

Proces był. Pokazało się, że urzędnicy 
skarbowi wymierzają podatki, „trzymają 
złotego“, przeprowadzają skomplikowane 
operacje finansowe w czasie gdy zdaniem 
przełożonych, winni być na obserwacji psy- 
chiatrycznej w szpitalu dla wariatów. O jed- 
nym takim zeznawali przed sądem, że łaził 
po drzewach i udawał śpiew słowika. Więc 
jakże nie ma być nędzy w kraju, skoro 
skarb państwa w takich warunkach pra- 
cuje? 

Inny proces. Kupa żydów oskarżona o 
handel protekcjami. I jakimi protekcjami! 


Ohydny, tchórzliwy szwargot wszelkie winy 
To ona 


zrzuca na barki zmarłej kobiety. 


całej Polsce, góruje nad głowami szere- 
gów żołnierskich i tłumóm wielotysięcz- 
nych, które na place, drogi i ulice wyle- 
gły, myśl jedna powszechna, ponad 
wszelkie podziały i roałamy się wznoszą- 
ca, jak biała gołębica nad głowami apo- 
stołów — zrozumienie, że Polska, to woj- 
sko przede wszystkim, że to Jej cecha 
pierwotna nieodłączna i nieodzowna: 
wczoraj, dziś i jutro. 

Dlatego święto powitania wojsk na- 
szych nie jest paradą wojskową, a pel- 
nym głębokiego znaczenia obrzędem, w 
którym instynkt narodu splótł się znako- 
micie z wiarą niezłomną w Polskę, z wia- 
rą, którą w nas wzbudził Twórca wojska 
polskiego, W skrzesiciel niepodległości — 
Józef Piłsudski. 

Dlatego kwiaty z łąk i ogrodów — da- 
ry serc — które stroją hełmy i czapki, ka- 
rabiny i armaty, dlatego kwiaty uczuć, 
które z tego obrzędu narodowego płyną 
— padają pod stopy wawelskiego tronu, 
pod stopy Króla-Ducha, który odszedł — 
ale panuje, którego nie ma — ale czuwa 
w sumieniu i sercu narodu“. 


o 


Zakaz działalności organizacyj _ 
katolickich na Warmii. 


Królewiec, 15. 9, (Tel. wł). Wydział 
policji państwowej w Królewcu wydał 
ogólny zakaz działalności dla wszyst- 
kich związków i towarzystw diecezji 
warmijskiej. Stowarzyszenia, które 
przekroczą ten zakaz, ulegną rozwiąza- 
niu. Według tego rozporządzenia, zaka- 
zana jest wszelka działalność organiza- 
cyj katolickich. Stowarzyszenia nie mo- 
gą urządzać zebrań ani publicznie, ani 
też potajemnie. 

Zakaz ten dotyczy również Połsko-Ka- 
tolickiego Towarzystwa Szkolnego, To- 
warzystwa św. Kingi, Chorów  Kościel- 
nych ij Towarzystw Młodzieży Polsko- 
Katolickiej, 

Działalność Towarzystwa Szkolnego 
ograniczyć się ma ściśle do pracy biu- 
rowej, Nie wolno jednak urządzać ża- 
dnych zebrań aż do zniesienia zakazu, 
chyba, że nazwę Polsko-Katolickie To- 
warzystwo Szkolne zmieni się na „Pol- 
skie Towarzystwo Szkolne“, a słowa 
„Katolickie“ się skreśli, 

Wobec powyższego w Prusach Wscho- 
dnich nie mogą się odbywać żadne ze- 
brania organizacyj katolickich. Zakaz 
nie obejmuje Związku Polaków w Niem- 
czech, 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). W Związ- 
ku Izb Przemysłowo-Handlowych odby- 
ła się wczoraj konferencja przedstawi- 
cieli izb  przemysłowo-handlowych i 
rzemieślniczych z delegatami Zw. Miast 
Polskich w sprawie poprawy Syłuacji 
finansów miejskich. 

"Po wymianie zdań ustalono zgodnie, 
że definitywną poprawą sytuacji przy- 
nieść może jedynie generalna reforma 
podsław finansowych miast i trwały 
podział funkcji administracji publicz- 
nej pomiędzy państwo i samorząd tery- 
torialny. Tym niemniej uznano, że do 
czasu przeprowadzenia zasadniczej re- 
formy koniecznym jest uzyskanie dla 
miast zwiększenia dochodów w drodze 
przywrócenia im chociaż w pewnej czę- 


marodu polskie 


winna! Krzyczą namiętnie wszyscy. Żaden 
nie przypomniał słów przedśmiertnych Pa- 
rylewiczowej: „Robiłam to co wszyscy! 
Chcecie, żebym mówiła? Dobrze panowie, 
ja będę mówić, ale wszystko, rozumiecie, 
wszystko!“ Straszliwe, przeklęłe S. O. S. 
z poza grobu targa duszą Polski, jak dzwon 
alarmowy: Jacy wszyscy? jakie wszystko? 

Zamach był. Zginął rozerwany na strzę- 
py, młody chłopiec, któremu ktoś kazał rzu- 
cić bombę. Kto? pyta już drugi miesiąc 
cała Polska, wstrząśnięta niepokojem, więc 
kto taki? — Czy sprawca uciekł tak jak 
i mordercy Hołówki i Pierackiego? 

Jęknęła skargą niezmierzoną Ziemia pol- 
ska, matka - krzewicielka, gdy trumny 
chłopskie do serca swego tuliła... A ranni? 
A zaaresztowani? Ten sam Słysz. do które- 
go na wszystkich fotografiach uśmiechał 
się przed rokiem Marszałek Polski! Ci zie- 
mianie, którzy demolowali wspólnie z chło- 
pami... Ci chłopi, co wzgardzili przynętą re- 
formy rolnej... 

A Gdańsk.. a Kresy Wschodnie... milion 
trosk, milion bólów, milion policzków, mi- 
lion przygnębiających załamań ducha i znie- 
chęceń... 

Lecz nagle gdzieś, ot na jakimś rogu uli- 
cy, ukazuje się oddział żełnierzy maszeru- 
jących do koszar: Promień słońca pada sno- 
pem uśmiechów na serce. Prostują się zgar- 
bione plecy, eczy zakwitają blaskami, rzew- 
ność zalewa duszę. Nasze wojsko! I w jed- 
nej chwili wszystkie dzwony alarmowe, 
wszystkie werble żałobne, sygnały S. O. S., 
tętenty nadciągającej grozy, złewają się w 
jedną nutę niefrasobliwej piosenki żołnier- 
skiej, która krzepi, otuchę wlewa, czaro- 


U góry: szefowie sztabów armij bałtyckich dzielą się wrażeniami. U dołu: ks. kardy- 
nał-Prymas i ks. biskup Gawlina w rozmowie z p. gen. Thommée w swojej loży 


O poprawę sytuacji finansowej 
miast polskich. 


ści tych źródeł dochodowych, z których 
korzystały one dawniej, a które w okre- 
sie zmnuiejszonych dochodów skarbu 
państwa zostały im cofnięte na rzesz 
tego skarbu, Ze strony przedstawicieli 
sfer gospodarczych podkreślono bardzo 
kategorycznie, że tymczasowa poprawa 
Sytuacji finansowej miast nie może być 
eparta na wprowadzeniu jakichkolwiek 
bądź nowych chciażeń podatkowych, 

W zakończeniu konferencji delegaci 
Zw. Miast zapowiedzieli, iż Związek w 
najbliższym czasie oświadczy się, czy 
nadal podtrzymywać będzie projekt 
wprowadzenia dodatku komunalnego 
do państwowego podatku dochodowe- 
go. (r) 
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dia Armii. 


dziejską mocą zmywa wszystkie łzy zakrze- 
pile na obliczu: Bo przecież... skoro Wojsko! 
Bo przecież... z taką Armią! Toć wszystko 
furda, wszystko głupstwo! Wygrzebiemy się 
z tego błota, przegonimy wszelką hołotę, 
wszelkie świństwo, wszelkie paskudztwo! 
Głowa do góry! ZŻakasać rękawy! Ciągnąć 
za łańcuch! Trzeszczy bo trzeszczy, ale pod- 
ciągniemy Polskę wyżej, tak nam Boże do- 
pomóż! 

Tu właśnie jest tajemnica tej fanatycz- 
nej miłości z jaką naród polski miłuje swe- 
go żołnierza: On jest nie tylko symbolem 
Niepodległości i dumą Rzeczypospolitej: on 
jest naszą pociechą, otuchą i pokrzenie- 
niem w niedoli dnia dzisiejszego i zorzą ja- 
śniejącą blaskami przyszłej naszej potęgi 
i wielkości, która wierzymy, że glorią chwa- 
ły rozpromieni się nad naszą Ojczyzną gdy 
„wyjdzie z tego prymitywu“. Musi wyjść! 

Gdy wspaniałe wojsko polskie maszeruje 
podczas świetnej defilady, myśl nasza bieży 
wzruszonym wspomnieniem ku dawnym. 
a tak niedawnym czasom legionowym. Mój 
Boże, w jakiż to dąb mocarny rozwinął się 
ten rozmaryn serdecznych chłopaków, któ- 
rzy na wpół boso poszli z Komendantem po 
Wolność Polski. 

W roku 1914 schroniła się dość liczna ko- 
lonia uchodźców z Polski ogniem wojny 
płonącej, w Cieplicach Trenczyńskich dzi- 
siejszej Czechosłowacji. Był tam szpital po- 
lowy dla ozdrowieńców-legionistów pol- 
skich. Odwiedzaliśmy ich często i serdecz- 
na przyjaźń zadzierżgnęła się szybko mię- 
dzy nami. Ponauczali nas raz dwa piose- 
nek legionowych. 

A potem z kolei ćwiczyliśmy kolendy, 
bo właśnie Boże Narodzenie było za pasem. 
W małym słowackim kościółku lulaliśmy 
Jezuniowi, triumfowali z aniołami i szli 
wszyscy do stajenki, modląc się „podnieś 
rączkę Boże Dziecię, błogosław Ojczyznę 
miłą!..* Ksiądz od ołtarza raz po raz spo- 
zierał na górę ku organom, w około których 
jaśniały siwe mundury i jarzące pół dzie- 
cinne oczy i gapili się ludziska, którzy jako 
żywo nigdy czegoś równie pięknego jak te 
kolendy polskie nie słyszeli. 

Był tam wśród tych chłopców jeden góral 
z pod Tatr, który leżał jak na torturach z 
nogą w: kleszczach zawieszoną wysoko; był 
Litwin jeden, chłopak śmigły jak sarna, 
który prosto zda się od miodnej barci z nad- 
niemeńskich łąk kwiecistych zamusztrował 
tak jak stał w leguny. Był nieśmiały, ser- 
deczny, zamyślony Franuś Bomba, gdzieś 
z pod Rzeszowa, który bawił się z dziećmi 
gdy miał wychodne ze szpitała. (Sam z któ- 
rejś tam chyba klasy gimnazjalnej uciekł był 
do legionów). Serdeczny, kochany Franuś! 
Gdy zakwitły wiosenne fiołki, położyli go 
w trumnie koledzy jak pierwszy kwiatek 
Niepodległości i zaśpiewali, by mu się Pol- 
ską przyśniła. Był 15-letni czerwony na 
dziecinnej twarzyczce „chłopiec ze szczotecz- 
ką“. Czupurny był on i zadzierzysty wielce, 
skaranie boskie mieli z nim pewnie w domu, 
a i w szpitalu leczyli go i leczyli, aż wresz- 
cie machnęli ręką: miech wraca skąd przy- 
szedł! Znaczy się: do okopów. Gdy szedł 
znów na wojnę, w buciarach wielkich jak 
u Tomcia Palucha, pytamy się go na poże- 


gnanie: czy aby ma pan wszystko? Czy nic 
nie potrzeba? — Ho, ho! Naturalnie. Nic 
a nic. Wszystkiego w bród! — Ale jednak? 
Może przecież! — Chłopiec mięknie, czerwie- 
ni się jak burak i zawstydzony szepcze wresz- 
cie nieśmiało: — no, to może... może szczo- 
teczkę do zębów! — 
* e 


e 

Ila! Czy wyobrażacie sobie chłopca ze 
szczoteczką, rozwalonego dziś w bogatej 
limuzynie lub siedzącego okrakiem na kiłku 
synekurach, domagając się żarłocznie: 
jeszcze! jeszcze! płacić! Byłem przecie w Le- 
gionach! — 

Albo Franusia Bombę, chwalącego się że 
„moje dzieci to dynamit! Rżnąć księży! Do 
Wisły z nimi!“ Umieram ze śmiechu, gdy 
sobie wyobrażę na przykład Stefka, tego 
chudziutkiego, wyszczekanego blondasa, co 
to na księdza zdaje się poszedł po wojnie, 
gdyby mu przyszło do głowy odstawiać 
„krzewiciela* i zawracać ludziom gitarę 
ideologiczno-organizacyjnymi, nadętymi, na- 
puszonymi frazesami. Nie frazesami oni 
wszyscy Polsce służyli, lecz krwią serdeczną, 
sercem ofiarnym, poświęceniem bezgranicz- 
nym, bohaterstwem bezprzykładnym! 

Ich to prawi następcy i spadkobiercy 
maszerują dzisiaj w żelaznych, sprężonych 
szeregach potężnej Armii Narodowej, tego 
dalszego złotego ogniwa w łańcuchu chwa- 


ły Rycerstwa Polskiego, które jest kwiatem. 


i koroną Rzeczypospolitej, Polska to — 
wojsko! Niepodległość — to wojsko, Mo- 
carstwo morskie to — wojsko! Wszystko 
dobre, piękne, jasne, promienne, krzepiące, 
cała nasza przyszłość i wszystkie zorze 
lepszej doli, w której nadejście wierzymy — 
to wojsko! 

Dlatego bez pamięci miłuje Ojczyzna na- 
sza swoje wojsko! Niech żyje Wojsko! 


Zofia Żelska-Mrozowicka, 
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Gen. Haller bawi w pow. jarosławskim. 
W Sieniawie bawi od kilku dni u księcia 
Witołda Czartoryskiego gen. Józef Haller. 
Mimo, że Sieniawa leży obok Majdanu Sie- 


niawskiego, gdzie miały miejsce zajścia w | w 


czasie strajku chłopskiego, otoczenie go- 
Spodarza, goszczącego gen. Hallera. twier- 
dzi, że pobyt jego ma charakter całkowicie 
prywatny. 

300-lecie kościoła w Wysokim Kole. Pa- 

. Tafia Wysokie Koło w diecezji sandomier- 
skiej obchodziła uroczyście 300-rocznicę 
wybudowania kościoła. Ufundował go ka- 
sztelan sandomierski Witowski a po spale- 
niu przez Szwedów odbudował. kanclerz 
Wielopolski. osadzając przy świątyni oo. 
Dominikanów. Od lat 250 w jej głównym 
ołtarzu znajduje się cudowny obraz Matki 
Bożej. 

> I dwory strajkują.. W powiecie. rybnic- 
kim na Śląsku zastrajkowały dwory, do- 
starczające mleko do mleczarń. Powodem 
strajku są zbyt niskie cehy, płacone do tej 
póry dworom. 

Prowokacje żydowskie. W dniu 13 bm. 
po głównych ulicach Warszawy przecho- 
dził kondukt pogrzebowy jakiegoś socjali- 
stycznego działacza żydowskiego. Za po- 
grzebem szli również i socjaliści polscy z 
czerwonymi sztandarami. Niektórzy uczest- 
nicy pogrzebu zaczepiali przechodniów ka- 
tolików, nie wyłączając księży, żądając 
zdejmowania nakrycia głowy i oddawania 
czci sztandarom i nieboszczykowi. 

; Pożar torfowisk nad Biebrzą. W gminie 
Goniądz tłą się na przestrzeni dwóch kilo- 
metrów torfowiska. Tliły się one już od 
paru tygodni, jednak obecnie pożar przy- 
brał groźniejsze rozmiary, co wymagało 
Już- energicznej akcji ratunkowej. Dyray 
płonących torfowisk zalegają pobliskie o- 
siędla. 

Posterunkowy prówadzi własnego syna 
do więzienia, W Stryju jedńemu z poste- 

` runkowych własny syn ukradł 100 zł. Po- 
nieważ chłopak przebywał w złym towa- 
rzystwje, ojciec zrobił doniesienie. Na wia- 
domość o tym, syn zbiegł z domu, ukrywa- 
Jac się, na skutek czego sąd zarządził are- 
sztowanie zbiega. Tak się złożyło, żę ojciec 
musiał aresztować go i odstawić do sądu. 

Otwarcie „Domu Pracy* dla młodzieży, 
Dzisiaj 16 bm. odbędzie się uroczyste po- 
święcenię i otwarcie „Domu Pracy* im. Ks. 
Kardynała Aleksandra Kakowskiego na 
Nowym Bródnie (w Warszawie). Budowa 
kosztowała 200.000 zł. Nowy dom ma dać 
warsztat pracy dla blisko 400 bezrobotnej 
młodzieży, na co został przeznaczony, 

, Zgon znanego automobilisty. W Warsza- 
wie zmarł znany automobilista Liefeldt, 


wielokrotny zwycięzca w raidach między- 
narodowych, odznaczony złotym Krzyżem 
Zasługi. 


— Nowogrodzkie uprzemysławia się. Na 
terenie woj. nowogródzkiego przystąpiono 
ostatnio do: budowy względnie rozbudowy 
17 przedsiębiorstw przemysłowych. Naj- 
większe obiekty buduje fabryka wyrobów 
gumowych „Ardal“ w Lidzie o kubaturze 
2850 m sześc. oraz fabryka „Unigum* w Li- 
dzie o kubaturze 3650 m sześc. 


E. Phillips- penheym. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Pechowa tyy 


Oskarżony 0 sprzeniewierzenie 


Kościan, 14. 9. Przed sądem okręgowym 
Lesznie na sesji wyjazdowej w Kościa- 
nie rozpoczął się wielki proces przeciwko 
notariuszowi Tadeuszowi Rozwadowskie- 
mu z Kościana, oskarżonemu o nadużycia. 
Proces ma trwać co najmniej dziesięć dni 
i przesłuchanych będzie z górą stu świad- 
ków. 

Kilkudziesięciostronicowy akt oskarże- 
nia zarzuca Rozwadowskiemu, że w Kościa- 
nie od 1927 do 1937 roku jako notariusz 
przywłaszczył sobie powierzone mu do 
przechowania pieniądze w wysokości 35 847 
zł, które zużył na własne, prywatne cele. 
Ponadto akt oskarżenia zarzuca Rozwa- 
dowskiemu, żę od początku 1936 do marca 
1937 r. nadużywając swego stosunku służ- 
bowego wobec swych pracowniczek kance- 
laryjnych zmuszał je do czynów nierząd- 
nych. z . 

Akt oskarżenia przytacza, że Rozwadow- 
ski posiadał dwa samochody osobowe i wy- 
jeżdżał nimi ze swoją żoną często do War- 
szawy, Poznania, Gdyni i Sopotu, gdzie od- 
wiedzał publiczne lokale i grał w ruletkę 
w kasynie sopockim. Rozwadowski zara- 
biał miesięcznie około 3.000 złotych. 

W całej sprawie Rozwadowskiego rzuca 
się w oczy charakterystyczny fakt. 


tóż wszystkie jego niepowodzenia za- 
czynały się i kończyły na „trzynastce”, 


Poświęcenie kamienia węnielnego 


pod gmach Domu Kafolickiego w Zninie. 


Żnin. Ubiegłej niedzieli po solennej 
mszy św. odbyła się uroczystość poświęce- 
nia kamienia węgielnego pod gmach domu 
katolickiego przy licznym udziale parafian, 
stowarzyszeń i gości. Z procesją udano się 
pod gmach Domu Katolickiego. Na wstępie 
chór kościelny odśpiewał pieśń, po czym 
kś. pref. Wiśniewski wygłosił podniosłe ka- 
zanie, poświęcone budowie gmachu, rozwo- 


Zjazd okręgowy 


w Zmimie. 


Żnin. W niedzielę gościła stolica Pałuk 
w swych murach śpiewaków z miejscowo- 
ści Gołańcz, Rogowo, Gąsawa, Janowiec j 
Wągrowiec z okazji zjazdu kół śpiewa- 
czych XVII okręgu. Po zbiórce towarzystw 
na Rynku, wymaszerowano na solenne na- 
bożeństwo, po czym nastąpiło uroczyste o- 
twarcie zjazdu w hali gimnazjum. Zebra- 
nie zagaił prezes okr. p. Ant. Czapracki,, 
Następnie przemawiał p. starosta Wuyek, 
życząc chórom owocnych wyników konkur- 
sowych. Życzenia złożył również delegat 
z inowrocławskiego okregu kół śpiewa- 


ENIĘDZ 


Powie śe. 


4) 
(Ciąg dalszy). 


— Czy ma to coś wspólnego z samo- 
chodem? 

-— Nie. Daję wam płatny urlop na 
dwanaście miesięcy. To wszystko. $z0- 
fer zmieszał się, ć 

— Mąm 31 lat, a pracować zacząłem 
w 18 roku życia. Dotychczas nie miałem 
ani jednego dnia wolnego i nie wyobra- 
żam sobie, abym potrafił próżnować 
cały rox, $ J i 

— Słdchajcie! Od tej chwili nie otrzy- 
macie ode mnie żadnego polecenia, aż 
was zawiadomi mój adwokat, pan 
Crawley. Zgłaszajcie się do pana Craw- 
leya co miesiąc po odbiór pensji, Gdy- 
byście się nudzaili, możęcie przyjąć ja- 
kąś płatną posadę. Ale niezależnie od 
tego pobierać będziecie waszą pensję. 

Bliss wsunął w rękę zdumionemu 
szoferówi banknot  pięciofuntowy i 
wszedł do swego mieszkania. Kamer- 
dynerowi podał kapelusz i rękawiczki. 

— Cloves — rozkazał — przygotuj mi 
natychmiast jak najskromniejsze ubra- 
nie, koszulę flanelową i miękki komie- 


rzyk. Następnie zapakuj do walizki 
parę koszul, ręczników, grzebień, mydło 
i nic ponadto. 


Nieruchoma twarz służącego nie zdra- 
dzała najmniejszego zdziwienia. W pół 
godziny po tym walizka była zapakowa- 
na, a Bliss przeglądał się w lustrze z 
wątpliwą przyjemnością, Po raz pierw- 
szy stwierdził, że garderoba jego nie 
była kompletna. Ubrany był jak naj- 
skromniej, mimo to wygladał solidnie, 

Kamerdyner Głoves zdawał się być 
wyprowadzony z-równowagi. Jego po- 
czucie godności wżdrygało się przed tą 
maskaradą. 

— Już po pierwszej — rzekł — Czy 
jaśnie pan zje śniadanie? 

— Tak, możesz mi coś przyrządzić. 
Tymczasem uważaj, co ci powiem. 
Gdy Cloves przygotował cocktail, 
Bliss zapalil papierosa. 

— Cloves — rzekł, — Ludzie mówią, 
że dla człowieka pracy nie gorszego niż 
bezczynność. Musisz jednak przyzwy- 
czaić się do bezczynności, . gdyż opu- 
szczam dom na kilkanaście miesięcy. 


piątek, dnia 17 września 1937 r. 


Ka” olala | 2e świata. 


depozytów i obrazę moralności. 


Pizebywa obecnie w celi nr 13, 13 marca a- 
|resztowano go, 18 wrześnią rozpoczął się 
proces przeciwko niemu itd. 

Notariusz Rozwadowski oświadczył, że 
do winy się nie przyznaje, „gdyż w jego 
przekonaniu nie ma żadnej winy“. Od ro- 
ku 1925 obroty mojej kancelarii wynosiły 
około półtora miliona złotych, wobec czego 
suma ókoło 35.000 złotych jest nikła. Mogło 
to być manko od wielu lat się zbierające 
lub nieuczciwi pracownicy mogli sumę ta- 
ką przez te lata wybrać. 

Przewodn.: — Są jednak poszkodowani. 

Osk.: — Nie ma, złożyłem 20.000 złotych 
na pokrycie pretensyj poszkodowanych. 

Przewodn.: — To nie pan złożył, lecz 
pański brat i już po fakcie pańskiego are- 


sztowania. Trzynastego, jak pan sędzia 
śledczy... 

Osk.: — Tak, u mnie wszystko dzieje się 
trzynastego. 


Co do zarzutów obrażających moralność 
publiczną, postawionych notariuszowi Roz- 
wadowskiemu, sąd oświadczył, że te wyjaś- 
nienia oskarżonego odbędą się przy 
drzwiach zamkniętych. W dalszym ciągu 
oskarżony Rozwadowski wyjaśnia, że w 
1934 roku miał dobre dochody i „gotówki 
zawsze miał w bród* tak, że wystarczyłaby 
zapewne na zapłacenie wszelkich depozy- 
tów. 

Rozprawa trwa. 


ju w nim życia katolickiego przyszłych po- 
koleń oraz zbierania dalszych ofiar na do- 
kończenie zbożnego dzieła. Z kolei odczytał 
ks. wikary 'Gożździewicz akt erekcyjny w 
języku łacińskim i polskim, a następnie 
ksiądz administrator Hoffmann dokonał 
poświęcenia kamienia wesielnego. Wspól- 
ną pieśnią „My chcemy Boga“ zakończono 
uroczystość. 


kół śpiewaczych 


czych. O godzinie 14-tej odbyły się w sali 
gimn. popisy konkursowe poszczególnych 
kół, a w ogrodzie Bractwa Kurkowego po- 
pisy dowolne kół o nagrody. Przy stole, 
przeznaczonym dla jury, zasiedli pp. prof. 
Sobieski z Inowrocławia, prof. Roesler z 
Bydgoszczy i Fr.-Chojnącki z Poznania. 


Wieczorem nastąpiło ogłoszenie wyników i| 


zamknięcie zjazdu. Nagrody otrzymali: 
konkursowe I miejsce w III kat. chór ro- 
gowski, który został zakwalifikowany do 
II kat. chórów. Pierwsze miejsce o nagro- 
dy w II kat. zdobył chór żniński. 


Cloves spojrzał poważnie na swego 
pana i na mały kuferek, 

— Ależ jaśnie pan nie wziął żadnych 
ubrań, ani dosyć bielizny. Czy mam 
przygotować duży kufer? 

— Mam wszystko, co może mi być 
potrzebne. Obowiązkiem twoim jest 
odnosić codziennie z rana koresponden- 
cję do adwokata Crawley'a oraz utrzy- 
mywać mieszkanie w należytym po- 
rządku. Zabraniam ci rozpytywać się o 
mnie, lub odpowiadać na jakiekolwiek 
pytania, dotyczące mej osoby, Wszelkie 
rachunki, podatki itp. załatwiać będzie 
adwokat Crawley i nic nie powinno cię 
obchodzić, Czy będę w Afryce, czy na 
ulicy obok tego domu, to powinno ci 
być obojętne. Zrozumiałeś? 

Cloves nie mógł wykrztusić słowa. 

Tymczasem Bliss przeszukał wszyst- 
kie kieszenie, zebrał całą gotówkę i kła- 
dąc ją na stole, rzekł. 

— Trzydzieści cztery funty, siedem 
szylingów i sześć pensów. Byłeś obecny 
gdy przebierałem się i jesteś świadkiem, 
że więcej pieniędzy przy sobie nie mia- 
łem, 

— Tak jest, proszę łaski pana. 

— Weź ten banknot pięciofuntowy, 
złóż go starannie i włóż mi go do kie- 
szeni. Mam więc przy sobie tylko pięć 
funtów, prawda? 

Twarz służącego wyrażała zupełną 
bezradność. Widocznie jego pan dostał 
pomieszania zmysłów, : 

— Naturalnie — rzekł bezwiednie — 


jaśnie pan ma przy sobie tylko pięć 
funtów, . 
— Dobrze, Resztę, jaka po”--tala, 


możesz zatrzymać dla siebie, A teraz 
znieś mi na dół walizkę i zawołaj tak- 
sówkę. _ 

Służący słuchał jak przez sen. Biedny 


— Szambelanowi dworu papieskiego 
skradziono 100.009 lirów. Prasa rzymska 
donosi o okradzeniu mistrza dworu papie- 
skiego, księdza Mella di Santelia podczas 
jego pobytu w Castel Gandolfo. Złoczyńcy 
dostali się do mieszkania ks. Mella w Waty- 
kanie i zabrali 100 tys. lirów oraz różne 
kosztowności. Dzięki współpracy żandarme« 
rii papieskiej z włoskimi władzami bezpie- 
czeństwa udało się schwytać złodziei. ` 


— Odbudowanie zniszczonyckE kościołów 
w Hiszpanii. W mieście Huelva i jego oko- 
licach, zdobytych przez wojska generała 
Franco, przystąpiono natychmiast po zaję- 
ciu ich przez narodowców do odbudowy ko» 
ściołów i oczyszczenia ich z gruzów i bru- 
dów, będących dziełem niszczenia komuni- 
stów. Tłumy katolików, płaczących rzewnya 
mi łzami radości, wypełniły” w tych dniach 
świątynie. 

— Konfiskata wydawnictwa katolickiego 
w Monachium. Budynki należące do towa- 
rzystwa wydawniczego Höfling w Mona- 
chium zostały skonfiskowane przez rząd hi- 
tlerowski. Podobny los spotkał własność 
prywatną właściciela wydawnictwa dr. Was 
lentego Mayera, który wraz z rodziną zna- 
lazł się po prostu bez dachu nad głową i bez 
środków do życia. Dla wyjaśnienia trzeba 
dodać, że w wydawnictwach tych została 
wydrukowana w języku niemieckim ency- 
klika papieska „Mit brennender Sorge", o 
sytuacji religijnej w Trzeciej Rzeszy. 

— Bezkożnicza broszura Woroszyłowa. 
Czerwony komisarz ludowy opracowuje o- 
becnie broszurę bezbożniczą pt. „Czerwona 
armia a popi“, specjalnie przeznaczona, dla 
żołnierzy armii sowieckiej. Według Woro- 
szyłowa armia ZSRR. winna zrozumieć, że 
Stalin jest największym przeciwnikiem wia- 
ry i że nie może być nawet mowy o jakim- 
kolwiek bądź kompromisie pomiędzy, zasa- 
dami komunistycznymi a religią. Brosżura 
Woroszyłowa zostanie wydrukowana w 9 
milionach egzemplarzy i przetłumaczona 
na kilka języków. 

— Największy samolot komunikacyjny, 
Czechosłowackie towarzystwo lotnicze zaku- 
piło wielki samolot amerykański Douglas, 
którego rozpięcie skrzydeł wynosi 29 me- 
trów, długość kadłuba 20 metrów. Samolot 
kursować będzie ña linii Praga—Wiedeń i 
Praga—Drezno—Berlin. Kabina * pomieścić 
może 21 podróżnych. Dwumotorowy ten sa- 
molot może rozwinąć szybkość 345 km na 
godzinę, 

— Amerykanie proszą gen. Franco... Gru. 
pa, złożona z 26 osobistości politycznych, 
duchownych i uczonych z Ameryki Północ: 
nej wystosowała telegram do gen. Franco, 
prosząc o darowanie życia 2 tysiącom jeń- 
ców rządowych w Santander. > 

— Zmógł go klimat. Po krótkiej choro- 
bie zmarł w Abisynii generał milicji faszy- 
stowskiej Carini, b. dowódca dywizji czar- 
nych koszul „23 marca“. 

— Dworskie zwyczaje. Na cześć bułgars 
skiego następcy tronu, który dnia 16 brn: 
ukończy trzy miesiące odbędzie się w kate» 
drze sofijskiej uroczyste „Te Deum“ w o 
becności członków rządu, świty królewa= 
skiej, wyższych urzędników i wojskowych. 


jego pan! Widocznie zwariował. Nato- 
miast Bliss był mocno podniecony, a 
gdy podjechała taksówka, z trudnością 
zbierał myśli, 

— Dokąd jaśnie pan każe jechać? — 
zapytał Cloves, kładąc walizkę. Bliss 
milczał przez chwilę, po czym przyszłą 
do głowy dobra myśl. 

— W kierunku City! — rozkazał we- 
sołym głosem, 


Pierwsze kroki, 


— A zatem chciałby pan objać zastęp= 
stwo mojej firmy? — spytał mr. Ma» 
sters, spoglądając badawczym okiem 
na przybysza. — Myślałem w pierwszej 
chwili, że pragnie kupić piec. 

Ernest Bliss siedział pochylony na 
krześle, Miał na sobie doskonale skro- 
jone szare ubranie, w którym rozpoczął 
wędrówkę, 

Spodnie jednak były zaszarzane, a na 
bucikach znać było, że przebył kawał 
drogi. Powoli zdejmował cienkie, reni- 
ferowe rękawiczki. 

— Bardzo mi przykro — rzekł — że 
wprowadziłem pana w błąd. Dziś rano 
przeczytałem w Daily Telegraph ogło- 
szenie, że pan poszukuje młodego, ener- 
gicznego człowieka do sprzedaży pie- 
ców. Posiadam te kwalifikacje i ofia- 
ruję moje usługi, , 

— Czy pracował pan kiedykolwiek 
jako samodzielny sprzedawca? 

Mlody kandydat odparł po chwili wa- 

hania: 
Jeśli mi brak doświadczenia i 
wprawy to naprawdę te braki zwięk- 
szoną energią j naprawdę niezwykłym 
uzdolnieniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


$ 


Fast 


piątek, 
dnia 17 września 1937 r. 


Ubiegłej niedzieli, 12 bm. przeszedł uli- 
cami śródmieścia Warszawy dziwny po- 
chód. W oczy rzucała się przede wszyst- 
kim barwa granatu. Orkiestra, otwierająca 
pochód grała jakoś smętnie, a nie marszo- 
wo. Niesiono liczne sztandary, ale przewa- 
żały raczej chorągwie kościelne. W szere- 
gach szli zakonnicy i księża świeccy, i to 
w pokaźnej liczbie. Poza tym widzieliśmy 
wiele kobiet, starszych panów oraz nielicz- 
ną młodzież harcerską. 

Na murach Uniwersytetu widniał wła- 
śnie transparent z granatu ze słowami po- 
witalnymi na cześć. międzynarodowego 
kongresu antyalkoholowego. Byli to uczest- 
nicy kongresu, katolicy, którzy wracali z 
uroczystego nabożeństwa z kościoła kate- 
dralnego, odprawionego na intencję zjazdu 
przez ks. kardynała Kakowskiego. Wzru- 
szające słowo Boże na temat „Żał mi tego 
ludu“, wygłosił ks. biskup Gawlina, wyka- 


„zując straszne skutki pijaństwa. 


Już od pierwszego dnia obrad dawała 
się zauważyć wśród uczestników przewa- 
ga kobiet. I nic dziwnego, bo po zaintereso- 
waniach pasterskich Kościoła, kobieta w 
pierwszym rzędzie odczuwa, jak alkohol 
niszczy szczęście, dobro materialne i mo- 
ralne rodzin. 

Pomyśleli o tym organizatorzy kongre- 
su. Bo nie wystarczy, gdy żona błaga męża 


dla 


0 czym Kobiety wiedzieć powinny. 


niądze. Trzeba, aby kobiety uświadomione 
o strasznych skutkach pijaństwa umiały 
trafić do przekonania najbliższego otocze- 
nia i za pomocą argumentacji rzeczowej 
przekonywały, ile to traci się na zdrowiu 
przez nadużywanie alkoholu. Dla kobiet 
właśnie została zorganizowana oddzielna 
sekcja. 

Pierwsza zabrała głos delegatka z Nie- 
miec p. Gertkemper. Mówiła o zadaniach 
kobiety katolickiej w rodzinie i w parafu, 
których współudziałem winna się stać wal- 
ka z alkoholizmem. Plaga tanie może być 
obojętna żadnej kobiecie, która szczerze 
pragnie szczęścia w domowym ognisku i 
pragnie realizacji zasad Chrystusowych w 
życiu publicznym. W rodzinie ona to pə- 
winna być pierwszą, świadomą wychowaw- 
czynią, ratując męża i dzieci od zgubnych 
skutków nieszezęsnego nałogu. 

Kobieta winna brać udział w miarę 
swoich możliwości w propagandzie absty- 
nencji w każdym Środowisku i współpraco- 
wać w parafialnych kółkach abstynenc- 
kich. 

Druga z kolei prelegentka, Niemka, p. 
Floss podkreślała rolę kobiety w opiece 
nad alkoholikiem i omówiła metody od- 
działywania na rodziny i na samych alkn- 
holików. Kobieta może wiele przyczynić się 
do zwalczania alkoholizmu nie tylko wśród 


by nie pił i argumentuje tym, że traci pie- ! samych kobiet, ale i wśród mężczyzn zar- 


Rodziców, 


którzy każą dzieciom żebrać, 
należy surowo karać. 


(i) Wszystkie stowarzyszenia charyta- 


'tywne zabrały się energicznie do tępienia 


żebractwa wśród nieletnich dzieci, które 
potem wydają użebrane pieniądze na sma- 
kołyki lub inne błahostki. 


Warto jednak zastanowić się nad tym, 
kto wypycha dzieci na ulicę, i kto jest mo- 
ralnym sprawcą tej demoralizacji i upadku 
nieletnich. Przecież małe, od 5 do 10-ciu lat 
liczące, dziecko samo nie zdobędzie się na 


"pomysł wyciągania ręki do przechodniów 


i ópowiadania bajek o chorej matce czy 0]- 
cu. Ktoś tu musiał być powodem tej ogól: 
nej obecnie plagi społecznej. Bezwzględną 
pewność tego przypuszczenia zdobędzie 
każdy przechodzeń ul. Gdańskiej i Krasiń- 
skiego. Do natrętnej żebraniny zmuszają 
dzieci kobiety, które stojąc okryte brudny- 
mi szmałami po drugiej stronie ulicy, że- 
brzą i pilnują jednocześnie dzieci, czy do- 
stają jakie datki od zirytowanych nagaby- 
waniem przechodniów, 


Onegdaj wieczorem na Placu Teatral- 
nym zebrało się kilka obdartusów z któ- 
rych jeden zanosił się od płaczu. Na pyta- 
nia współtowarzyszy, odpowiedział wśrod 
łez, że matka jego zawsze go bije za to, że 
tak mało przynosi po całodziennej łazędze 
po mieście. Rano gdy wychodził zbiła go 
porządnie i zapowiedziała, że gdy nic nie 
przyniesie, nie ma po co wracać do domu. 
Drugi, pragnac go pocieszyć, powiedział, że 
tad! też go mocno bije i grozi, a jednak 
totąd go nie wyrzuciła. Wszyse 
liczyli od 7 do 11 lat. OC Std 


Ten przykład jest chyba najbardziej wy- 
mownym dowodem. Należałoby zacząć tę- 
pienie żebractwa nie tyle od dzieci, iłe wła- 
śnie od rodziców, którzy chcą w ten spo- 
sób więcej od społeczeństwa wyciągnąć za- 
pomóg. Ten ojciec lub matka mogliby le- 
piej poszukać sobie pracy, gdyż kobiet do 
sprzątania, a mężczyzn do rąbania i in- 
nych grubszych robót nigdy nie było za du- 
żo w Polsce. A 
„ Aby więc radykalnie wytępić w Polsce 
żebractwo dzieci, trzebaby każde z nich 
wypytać o adres i bliższe szczegóły, a do 
towarzystw charytatywnych należałoby zli- 
kwidowanie tej plagi. Każdej matce czy oj- 
cu, zmuszającemu dziecko do pójścia na u- 
licę zagrozić sankcjami karnymi, które ka- 
rzą więzieniem za tego rodzaju tyranizo- 
wanie dzieci. 

Nie dawanie żebrzącym dzieciom jał- 
mużny Jest połowicznym załatwieniem tej 
przykrej i brzydkiej zarazem sprawy. Że- 
bractwo należy wytępić u samej nasady 
systematrcznie i konsekwentnie. a wów. 
czas tacy rodzice ze samego strachu przed 
konsekwencjami prawnymi nie będą uczyli 
dzieci poniżającego każdego zdrowego czło- 
wieka, żebractwa, 


6% maż $ JCB 


KŁOPOT. 


Młoda, wesoła panienka przegląda ra- 
chunki. 

— Szewcowi dam, krawcowi dam, pie- 
karzowi też dam — ale co mam zrobić z 
moją szwączką? 


Ozdoby mowoczesne jako upominki. 


Boże Narodzenie, Wielkanoc i dzień imie- 
nin bliskich nam osób są okresem, który 
sprawia niekiedy dużo kłopotu. Prezenty. 
One są tego przyczyną, a jednak jest to tra- 
dycja, której się nie wypleni ani wśród 
swoich, ani z życia towarzyskiego w ogóle. 
każdy jest zmartwiony i szukający. Co ku- 
pić, a jakie to wszystko drogie, a przecież 
tandety nie można ofiarować. I tak biedzą 
się ofiarodawcy przez długie dni, obliczając 
potrzebną sumę na kupno. i 

Prawda. Wybór prezentu, któryby nie był 
znów dla nas za drogi, ale aby się mógł po- 
dobać, nie należy do rzeczy łatwych. Jed- 
nakże sztuka i nowoczesność same przyszły 
nam z pomocą, gdyż od czasu spopularyzo- 
wania ozdób galalitowych i emaliowanych 
nasze zmartwienia upominkowe zmniejszy- 
ły się o 60%. 


JAK POLSKA UCZCI 
75-lecie zgonu założycielki Dzieła Rozkrzewienia Wiary, 


Marii P. Jaricot. 


W roku bież. w całym świecie katolic- 
kim w sposób uroczysty obchodzi się 75-le- 
cie zgonu Marii Pauliny Jaricot. Takie ży- 
czenia wyraziła Wyższa Rada Generalna w 
Rzymie. Prezydium Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewienia Wiary na Polskę postano- 
wilo ueżcić świetlaną postać M. P. Jaricot 
akademią w Czestochowie, i w tym celu 
zorganizowało na dn. 22 i 23 bm. pielgrzym- 
kę członków i przyjaciół Pap. Dzieła Roz- 
krzewienia Wiary z całej Polski. Podczas 
akademii wygłosi odczyt o czcigodnej słu- 
żebnicy Bożej autor znanego dzieła „U źró 
deł rozbiorów. Polski“, p. dr K. M. Moraw- 
ski. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 50 
proc. zniżki przy przejazdach kolejami na 
wymienioną akademię. Uczestnicy akade- 
mii i pielgrzymki, którzy przybędą do Czę- 
stochowy za normalnym pełnym biletem 
kolejowym powracać będa do domu bez- 
płatnie, na podstawie karty uczestnictwa, 


Rok XXXI. Ar A 
Siódma strona, 


Ż zagadnień ogrodniczych 


Zakładanie sadu 
handlowego. 


(w) Niejednokrotnie już udowadnialiś- 
my opłacalność sadów włościańskich o wy- 
raźnym kierunku handlowym. Brak sadów 
włościańskich typu handlowego wywarł 
bardzo niedobry wpływ na rozwój dobroby- 
tu na wsi, a tym samym również ujemnie 
zaznaczył się w całokształcie usiłowań wy* 
prowadzenia wsi z trudności gospodar- 
czych. Okazało się, że wieś wytwarza za 
mało owoców, których brak trzeba pokry- 
wać przywozem z innych krajów, gdyż nie 
mamy dość owoców, nawet dla siebie. Da- 
liśmy się wyprzedzić przez inne kraje. O- 
panowały one rynki, które przy należytym 
rozwoju sadownictwa, my powinniśmy ob- 
sługiwać. Nieszczęsny rok 1928-29 znowu 
sprawę coinął o parę lat. Obecnie jednak 
mamy widoki, że sprawa zakładania sa- 
dów znajduje się na drodze właściwej. i, że 
w okresie kilku łat zjawią się w handlu o- 
voce typu jednolitego — handlowego. 

Dotychczas mieliśmy w Polsce sady ty- 
pu amatorskiego, co każde drzewo innego 
rodzaju i innej odmiany. Niejednemu wieś- 
niakowi zdaje się, że gdy przygodnie kupi 
(czy to od handiarza, czy też na rynku) kil- 
ka szczepów owocowych i obsadzi nimi 
pewną przestrzeń roli. to już założył sad 
nowoczesny. O nie! Tak nie można! Sad, 
w ten sposób założony będzie przedstawiał 
mieszaninę odmian. Każde drzewko będzie 
innej odmianv. Należy sobie jasno uprzy- 
tomnić, że tylko planowe zakładanie sadów 
według pewnych wskazań, może przynieść 
korzyści. Niech sad będzie niewielki, choć- 
by tylko na ćwierć hektara (mórg magde- 
burski), lecz musi być założony wedle 
wskazań nowoczesnych. Mieszanina od- 
mian jest niedopuszczalna, 

Wymaganiom takim może wybornie 
sprostać sad hektarowy. Przestrzeń ta od- 
oowiada 4 morgom magdeburskim i doņu- 
szcza przy więźbie 10X10 m. 100 szczepów 
jabłoni lub czereśni. Grusze możemy sadzić 
na 8X10 m, jednakże lepiej przyjąć więżbę 
10X10 m także u grusz. Sto szczepów lub 
120 pozwoli uwzględnić 4 odmiany handlo- 
we. 

Obecnie zbliża się pora jesienna, sprzy- 
jająca zakładaniu sadów. Wczesną jesienią . 
posadzone szczepy (np. w październiku, 
rozwijają tak silnie korzenie, że na przy- 
szłą wiosnę rosną, jak gdyby o rok starsze. 
Tylko na ziemiach bardzo ciężkich, wilgot- 
nych i zimnych zaleca się sadzić na wio- 
sę. 
snę. Jednym z najważniejszych czynników 
przy zakładaniu sadu handlowego jest wy". 
bór ziemi. Pod sad musi przeznaczyć naj- 

0874, W gospodarstwie małym, gdzie wy. 
boru nie ma, wziąć trzeba pod sad taką 
ziemię, jaka jest, ale za to powinna być 
ona przygotowana bardzo starannie pod 
względem uprawowym i nawozowym. Naj- 
lepsze pod sady są ziemie pszenno-buracza- 
ne, dostatecznie, ale nie nadmiernie wil- 
gotne. 


„Gdy przeznaczymy pod sad kawałek zie- 
mi, musimy zastanowić się dobrze, jaka to 
ziemia. Musimy zbadać, jakie ma podgle- 
bie, glinkowate czy piaszczyste, suche cz” 
wilgotne, i jak głęboka jest wurstwa ziemi 
urodzajnej. — Jabłonie udają się u nas ns 
ogół na wszystkich ziemiach, za wyjątkiam 
ubogich piasków i gleb podmokłych (sapy). 
Do odmian najwcześniejszych należą: 0- 
liwka biała — powszechnie zwana papie- 
rówką, udaje się na gruntach średnio wil- 
gotnych i pożywnych, posadzona na pod- 
mokłych i zimnych dostaje czarnych plam 
i pęka. Owocowanie rozpoczyna się bardzo 


wno przez wpływ bezpośredni, jak i przez 
zawodową  poradnię antyalkoholową. > Jej 
praca uświadomiająca w organizacjach, 
wśród znajomych, rodzin i młodzieży czę- 
stokroć wydaje poważne rezultaty. 

Jako jeden ze sposobów walki z alkoho- 
lizmem wykazała trzecia z kolei prelegent- 
ka p. Nowakowska, mówiąc o wyrobie do: 
mowych, bezalkoholowych napojów. Za ich 
pomocą można wyrugować alkoholizm z 
życia rodzinnego i towarzyskiego, pośred- 
nio oddziaływując na całe życie społeczne. 
To jest dziedzina, w której każda kobieta 
może swój obowiązek walki z alkoholi- 
zmem pożytecznie wypełnić. 

We wszystkich referatach podnoszono 
z całym naciskiem, że najskuteczniejszy 
sposób walki z aikoholizmem jest ten, by 
chronić młodzież od zarania od okazji do 
picia. Dziecko, które jest strzeżone i u- 
świadamiane łatwiej się uchroni w życiu 
od pokusy. Działać tu będzie dobry przy- 
kład w domu, kiedy to na stołach biesiad- 
nych wódka ukazywać się będzie jak naj- 
rzadziej. Tu są niewyczerpane możliwości 
apostolstwa kobiecego i nad tym wszyst- 
kim kobiety winne się głęboko zastanowic 
i odpowiednio postępować. A już broń, Pa- 
nie Boże, gdyby kobieta sama miała dawać 
zły przykład. Taka rodzina jest stracona 
dla trzeźwości. > 

Z. Zaw. 


Dzisiaj za kilka lub kilkanaście złotych 
łatwo można kupić coś naprawdę ładnego i 
ten prezent z powodzeniem zastąpi dawne 
kosztowne rzeczy, na które nas nie stać o- 
becnie. Przecież srebrny, wytłaczany flako- 
nik do perfum, ślicznie oprawiony ołówek 
do ust, emaliowana puderniczka czy dam- 
ska papierośnica — to są nie tylko rzeczy 
nadające się na prezenty, ale stanowią ak- 


cesoria niezbędnie poirzebne dla każdej pa-Ę wcześnie, rodzi rokrocznie. Dojrzewanie 
hi. rozpoczyna się w drugiej połowie lipca. 0O- 
łiwka czerwona — wydaje owoce Średniej 


Jeśli chodzi o pana, to wybór w nowo- 
czesnych ozdobach jest nie mniejszy. Jak 
to widzimy powyżej pierścionek z ładnym 
kamieniem, spinki do mankietów, dewizka 
do zegarka i papierośnica są stale modne, 
w dużym wyborze i praktyczne. 


wielkości. Zebrane przed zupełnym dojrze- 


grunt całkiem 
nawet na gruntach wil- 


śnie Oliwka kronselska — daje owoce du- 
A: psie piękne, z lekkim rumieńcem. w 
tymek będe Sk z TA D. smaku wyborne. Drzewo rośnie bujnie, 


zdrowo. Grzybkom pasożytniczym nie pod- 
* e Wi: Rae od samej młodości obti- 
> ocznie. Na i 

śnie ANE STRA gl nie „wybredna, ro- 
stych. Z odmian zimowych najlepsze: e 
lowa renet, Landzberska, Bosko 4 "Mali 
nowa oberlandzka. Królowa renet (złota re- 
neta) jest u nas bardza rozpowszechniona 
pomimo, że nie na każdym gruncie udaje 
się. Gruntu wymaga żyznego, dostatecznie 
wilgotnego i ciepłego. Drzewo rośnie nie- 
duże. Bardzo wcześnie owocuje i to obficie. 
Owoc w suche lata jest bardzo ładny — w 
mokre cierpi od grzybków pasożytniczych. 
Dojrzewa 4 grudnia do kwietnia. Owoc na 
' ceniony i poszukiwany. Malinow. 
oberiandzkie — daje owoce Rak, PEN 
zabarwione Purpurowo-czerwono z prześli- 
cznym sinawym nałotem. Drzewo wyrasta. 
bardzo silnie, rośnie zdrowo, gałęzie zwie- 


(Ciąg dalszy na stronie 12-ej). 


R. W. (Poznań, Al. Marcinkowskiego 22), 
bądź w Częstochowie po wyświetleniu fil- 
mu misyjnego „Ria Rago“ w sali kina 
„Golgota*. 


Rady praktyczne. 


Jeżeli zamek przy drzwiach nie chce do- 
brze funkcjonować, należy klucz umaczać 
w oliwie. 


* + 


* 


Wszelkie suche składniki, używane do 
pieczenia ciast, należy kilka razy przesie- 


wać. 


e * 


* 


Farbowanie chroni bieliznę od zżółknię- 
cia. Płókać w wodzie z farbką po jednej 
sztuce, równo i prędko roztrzepując, aby na 
bieliźnie nie potworzyły się pasy. 


— 


Wyspa Martynika wchodząca w skład 
archipelagu antylskiego należy do Francji 
i słynna jest ze swego rumu i kawy, a także 
z beztroskiego życia. 

Beztroskie życie ma urodzajnej wyspie 
antyiskiej dotyczy jednak tylko mężczyzn. 
Rozbestwieni do ostatnich granic spędzają 
czas na piciu kawy, grze w kostki i poli- 
tyce. Cała praca fizyczna spoczywa na 
barkach kobiety. 

W poniedziałek z rana po przeucztowa- 
nej niedzieli zrywa się ona aby wędrować 
z bielizną do prania. Zanurzona prawie po 
pas w wodzie czarna Venus z Martyniki, 
pierze bieliznę na wielkich kamiennych 
złomach zanurzonych w wodzie, przy czym 
zazwyczaj śpiewa, a ponieważ głos ma pięk- 
ny, więc budzi sensację wśród cudzoziem- 
skich przybyszów. Kiedy powraca do do- 
mu, czeka ją praca w ogrodzie, a poza tym 
musi się śpieszyć, żeby prędko podać posiłek. 
mężowi, gdyż według tamtejszego zwyczaju 
zawsze w poniedziałek odbywają się słynne 
walki kogutów, na które wybiera się jej 
władca i małżonek. 

Jeśli tenże jest patentowanym leniem, 
co zresztą jest tam zjawiskiem nader poli- 
tycznym, czarna Venus z Martyniki pracuje 
ponadto ciężko w polu przy zbieraniu trzci- 
ny i zgina swój piękny rasowy kark przy 
zbiorze kawy i kakao. Wdrapuje się po mał- 
piemu na drzewa przy zbiorze bananów i 
dźwiga ciężkie naręcza owoców przezna- 
czonych do wywozu. Można ją także zoba- 
czyć na polach ananasowych, w kopalni 


Brudna dłoń Lincolna. 


Sławny prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, Abraham Lin- 
coln, pochodził z ubogiego domu. W swych 
chłopięcych latach odwiedzał szkołę po- 
wszechną w Hodgewille. Pewnego dnia na- 
uczyciel postanowił przeprowadzić kontro: 
lę czystości rąk. W tym celu polecił dzie- 
ciom podnieść obie dłonie do góry. 

Jedynie młodziutki Lincoln podniósł 
tylko jedną rękę, Skoro zbliżył się do nie- 
go profesor, to stwierdził, że ręka ta dawno 
już nie widziała mydła. ; 

— Zasłużyłeś na ostrą karę. Moge ci ją 
darować, skoro pokażesz mi, chłopcze, cho- 
ciaż jedną dłoń brudniejszą od twojej. 

Lincoln na te słowa podniósł drugą rę- 
kę, która okazała się jeszcze brudniejszą. 
Nauczycieł oniemiał z oburzenia, lecz po 
chwili roześmiał się z dowcipu swego ucz- 
nia i postanowił mu karę darować. 


Kara na rybaka weneckiego 


W jednym z kanałów weneckich zamie- 
rzał młody elektrotechnik mediolańskij do- 
konać połowu ryb przy użyciu elektryczne- 
go prądu. Pomysłowy rybak zainstalował 
w kanale specjalny przewód, połączony z 
baterią i zamierzał pod osłoną nocy złowić 
większą ilość ryb pluskających wesoło w 
kanale. W momencie, kiedy .została włą- 
czona instalacja, elektrotechnik doznał 
gwałtownego porażenia prądem i po chwili 
już nie żył. 

Lubująca się w tradycji ludność wenec- 
ka przywiązuje do faktu tego symboliczne 
znaczenie, uważając ryby w kanale za nie- 
naruszalną własność dawnych książąt we- 
neckich. 


Lokal, w którym można dopłacić. 


Duńskie miasto portowe Frederiksha- 
wen posiada lokal, odznaczający się specy- 
ficznymi właściwościami. Kelnerzv restau- 
racyjni nie przyjmują żadnych opłat z ty: 
tułu zamówionych potraw lub też napojów. 
Kelner wręcza jedynie gościom mały kupo- 
nik, na którym jest podane bez jakichkol- 
wiek dopłat wysokość rachunku wraz z 
małą lecz wymowną adnotacją: „Jeżeli mo- 
żesz, to zapłać; jeżeli możesz i kieszeń ci 
pozwala, to zapłać więcej, skoro zaś nie bę- 
dziesz w stanie pokryć rachunku, uczyń to 
innym razem“. Tłumy gości odwiedzają- 
cych restaurację wpłacają należność do 
puszki bez jakiejkolwiek kontroli. Nie brak 
wśród nich takich, którzyby nie mogli za- 
płacić. Są jednak też tacy, którzy wpłacają 
znacznie większe sumy, niż to wykazał ra- 
chunek. 


Epidemia chorób 
w północnej Ameryce. 


Z Waszyngtonu donoszą o szerzącej 
się w Stanach Zjednoczonych epidemii 
chorób dziecięcych. Szczególnie silnie 
rozpowszechniła się epidemfa paraliżu. 
W Chicago oraz w niektórych częściach 
stanu Ontario umiera codziennie prze- 
szło 400 dzieci. Ogółem w ciągu ostat- 
niego tygodnia urząd zdrowia Stanów 
Zjednoczonych zanotował 3.000 wypad- 
ków zgonów wskutek paraliżu. Leka- 
rze postanowili za wszelką. cenę zorga- 
nizować pomoc dla chorującyah maso- 
wo dzieci, 
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węgla, pomagającą murarzom. Niektóre, 
nagie do pasa stoją w rzece po kilkanaście 
godzin, pracując przy fabrykacji żelazo-be- 
tonu. Za pracę tę otrzymują dziennie 10 do 
12 franków. Nie jest także rzadkim zjawi- 
sko „czarnej kobiety tłukącej kamienie na 
szosie. 


Ale pomimo to wszystkie są bardzo 
kształtne i piękne. 
Wśród ludności Martyniki wynoszącej 


250.000 dusz znajduje się zaledwie może 
5.000 ludzi czystej rasy europejskiej. Reszta 
to mieszańcy, 


yspa pięknych i pracowitych kobiet 


Ludzie Martyniki posiadają duży tempe- 
rament. Domy białych zamknięte są dla 
kolorowych ludzi. 

Biała arystokracja strzeże jednak pilnie 
swych ognisk przed inwazją ludzi o kołoro- 
wej skórze. Ponieważ białych nie ma duże 
na Martynice, zawiera się małżeństwa mię- 
dzy krewnymi. Wszystko dlatego, aby nie 


mieszać krwi ludzi białych z krwią kolo- 
rowych. Chyba, że biały gentleman stracił 
głowę dla jakiejś czarnej Venus. 

Tak wygląda życie na Martynice — wy- 
spie pięknych kobiet. - 


Beedy o liniach cplywewych. 


W końcu XIX wieku nastała moda w 
Stanach Zjednoczonych, która utrzymała 
się po dziś dzień, golenia zarostu, a szczegól- 
nie brody. Brodate twarze pozostały jedy- 
nie na starych portretach familijnych, lub 
gdzieś tam w głębi puszcz amerykańskich. 

Widok brody wywołuje na ulicach miast 
Stanów Zjednoczonych złośliwe żarty, a 
filmy z brodatymi postaciami uważane są 
za pyszny dowcip i budzą homeryczny 
śmiech na widowni. 

Otóż ostatnio prof. kolumbijskiego uni- 
wersytetu, Paweł Nystrom przepowiada, iż 
moda na tę piękną ozdobę twarzy męskiej 
ma dużą przyszłość przed sobą. 

W czasach starożytnych mężowie ger- 
mańscy uważali brodę za oznakę dostojeń- 
stwa, greccy filozofowie pielęgnowali peł- 
ny zarost i długie włosy. W całej ówczesnej 
cywilizowanej Europie — za wyjątkiem 
Rzymian — broda oznaczała przynależność 
do stanu wolnego. Obcięcie włosów na gło- 
wie i zgolenie zarostu równało się dyfama- 
cji, ponieważ wymierzano je, jako karę za 
popełnione przestępstwo. 


W późniejszych czasach zaczęto ze wzglę- 
dów higieny przycinać włosy i zarost. Na- 
stały czasy jak np. za Ludwika XIV i jego 
następców, kiedy wszystkie głowy strzyżo- 
no, zastępując bujne włosy perukami, a 
twarze gładko wygalano. Napoleon IH 
wprowadza znowu w modę zarost. Francu- 
ski świat naukowy i artystyczny pyszni się 
swymi brodami zwichrzonymi, to znów 
przyciętymi na miolłę, klin lub w bokobro- 
dy, aby w końcu dojść do typu golonych 
na gładko twarzy. 


Prof. Nystrom oświadcza, że nie upłynie 
20 lat, jak moda noszenią pełnego zarostu 
znowu powróci, jakaż bowiem naturalna 
ozdoba postaci męskiej więcej stwarza mo- 
żliwości jej upiększenia od brody? Lecz 


oczywiście — dodaje profesor — w obecnych 
czasach techniki i higieny pełny zarost bę- 
dzie musiał być praktyczniejszy, szykow- 
niejszy i higieniczniejszy. Krótko mówiąc, 
przybierze tak modną dzisiaj 
niach opływowych. 


formę o li- 


Z jesiennych zmamewiów. 


Marszałek Śmigły-Rydz w towarzystwie szefa sztabu głównego gen. Stachiewicza oraz 
gości armii polskiej, szefów sztabów generalnych Estonii, Finlandii i Łotwy, w cza- 


sie zapoznawania się z charakterem sprzętu wojennego okrętów polskiej 


marynarki 


wojennej. 


Wiek słynnych Kobiet. 


.O powodzeniu decydują nie lala, ale wygląd. 


Kiedy jakiś niedyskretny i źle wychowa- 
ny mężczyzna zadaje kobiecie pytanie: „Ile 
pani ma lat?“ — otrzymuje na to często 
wymijającą, ale mimo to trafną odpowiedź: 
„Mam. tyle lat, na ile wyglądam“. 

Istotnie też liczba lat bynajmniej nie sta- 
nowi wyłącznie o młodszym czy starszym 
wyglądzie kobiety. Zdrowa konstytucja, 
pielęgnacja ciała, umiarkowanie w używa- 
niu przyjemności życiowych, beztroskie ży- 
cie — oto momenty, które więcej niż wiek 
decydują o starzeniu się kobiety. Znam z 
historii kobiety, które były piękne i miały 
ogromne powodzenie w wieku, w którym 
inne były już zgrzybiałymi staruszkami. 

Piękna Helena, małżonka króla Menelau- 
sa, miała już podobno 48 lat, kiedy uprowa- 
dzona została przez Parysa do Troi, a 58 lat, 
kiedy po zburzeniu Troi wróciła znowu w 
objęcia kochającego męża. Aspazja miała 35 
lat, kiedy wyszła za sławnego męża stanu 
greckiego Periklesa, przy czym należy mieć 


na uwadze, że Greczynki w tym wieku na 
ogół juź dawno przekwitły. Aspazja zaś by- 
ła wówczas najpiękniejszą kobietą Grecji. 


Sławna Kleopatra, władczyni Egiptu, 
miała lat 40, kiedy zakochał się w niej na 
zabój wódz rzymski, Antoniusz, przypła- 
cając namiętność swoją życiem. Diana do 
Poitiers zdobyła w 36 roku życia namiętną 
miłość króla francuskiego Henryka XI, któ- 
ry był od niej o 18 lat młodszym. Markiza 
de Maintenon zdobyła sobie mając lat 43, 
względy króla francuskiego Ludwika XIV. 
Obrazy z owej epoki zgodnie ujawniają pięk- 
ność tej kobiety. Markiza uroxiera swym 
podbiła nie tylko serce króla, lecz całej 
Erancji. 


Nikt nie pamiętał o jej latach. Sławna 
kurtyzana, Ninon de Lenclos otoczona była 
rojem wielbicieli. mając lat 70, a gdy skoń- 
czyła lat 90, jeden z arystokratów francu- 
skich zaofiarował jej swą miłość. Aktorka 
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francuska Mars w 45 roku życia osiągnęła 
punkt kulminacyjny swego powodzenia. 
Charlotte von Stein w roku 35 swego życia 
była przedmiotem uwielbienia młodszego 
od niej o siedem lat Goethego. 


Chopin zakochał się w 35-letniej George 
Sand. Generałowa Zajączkowa aż do naj- 
późniejszej starości czarowała wszystkich 
niezwykłą pięknością i urokiem, okupując 
je podobno zabiegami bardzo uciążliwymi. 
Sławna Mistinguette już dawno przekro- 
czyła pięćdziesiątkę, a dokładny jej wiek 
zachowywany jest w tajemnicy. Zapytana 
kiedyś, odpowiedziała dumnie, że liczy lat 
65. Tak więc piękność i urok kobiety nie- 
rzadko kpią sobie z-jej lat. 


__ Resfauracja 
Z niegrzecznymi kelnerami 


w dzielnicy zachodniej Nowego Yorku 
znajduje się oryginalna restauracja słynna 
z najmniej sympatycznych kelnerów. Ob- 
sługa dopuszcza się w stosunku do gości 
niezwykłych wprost faktów. Kelnerzy cho- 
dzą w kapeluszach na głowach, w czasie 
zamawiania odwracają się tyłem, tańczą 
solo lub też w momentach wesołych płaczą 
a w chwilach przykrych i smutnych śmie- 
ją się. 12 kelnerów obsługujących w tej re- 
stauracji może raczej uchodzić za obłąka- 
nych niż za normalnych ludzi. 

Tymczasem w rzeczywistości ludzie ci 
są najzupełniej przy zdrowych zmysłach a 
całe ich postępowanie cechowane oryginal- 
nością ma piętno wybitnie teatralnej ma- 
skarady. Poprostu dowcipny właściciel lo- 
kalu urządził pewnego dnia swą restaura- 
cję, w której wszystko jest na odwrót. 
Wprowadzone inowacje i kawały spotkały 
się początkowo ze strony publiczności ze 
zdecydowaną reakcją, lecz po pewnym cza- 
sie znalazły licznych- wielbicieli. Pragnący 
zawsze świeżych wrażeń Amerykanie przy- 
wykli do niezwykłego, czasem wprost bez- 
czelnego postępowania kelnerów. Spożywa1 
jac podane potrawy śmieją się z prawdzi- 
wym zadowoleniem i radością z obsługi, 


Mialżeństwa dzieci 
albańskich. 


i Jeden z dzienników tirańskich dono- 
s1 o niezwykłych wypadkach wczesnych 
małżeństw, jakie dokonywane są w nie- 
których okręgach Albanii. Tak np. w 
okolicy Dukabian zdarzają się wypadki 
zaślubin między 15-letnimi chłopcami i 
9-letnimi dziewczątkami: W południo- 
wych okolicach Saulinu zdarzyły się 
wypadki, kiedy rodzice łączyli węzłami 
małżeńskimi parołetnie dzieciaki. Pod- 
stawą tych małżeństw były zawsze cele 
materialne, jak np. łączenie ziemi lub 
zespalanie sąsiednich kamienic. Na 
tym tle doszło między innymi wiosną do 
niezwykle charakterystycznego wypad- 
ku zawarcia małżeństwa między 4-let- 
nią córką właściciela nieruchomości 
wraz z synem, liczącym zaledwie 3 mie- 
siące życia. W związku z powyższymi 
faktami, świadczącymi © niezwykłym 
zacofaniu cywilizacyjnym, władze ad- 
ministracyjne przygotowują ustawę, 
którą unieważni wszystkie małżeństwa 
dokonywane poniżej 18 roku życia. 
Inicjatywę w tym kierunku dał monar- 
cha albański Achmed Zogu. 


Najpopularniejszy 
ojciec chrzestny 


Jeden z południowych dzienników 
francuskich zamieścił interesujące dane 
dotyczące liczby chrztów we Francji, Na 
podstawie przeprowadzonych zestawień 
statystycznych okazało się, iż najpopu- 
larniejszym ojcem chrzestnym we Fran- 
cji jest prezydent republiki Lebrun. 


-"Rokrocznie trzyma on do chrztu 320 


niemowląt, Od chwili objęcia godności 
prezydenta republiki, tj. od r. 1932 trzy- 
mał on symbolicznie do chrztu 1600 
dzieci. Przy końcu sierpnia prezydent 
Lebrun pobił jednakże notowany do- 
tychczas rekord trzymania do chrztu. 
Zgodził się mianowicie na uczestnicze- 
nie w uroczystości piętnastego syna u- 
bogiego rybaka bretańskiego w Saint- 
Lo. Według tradycyjnego zwyczaju oj- 
ciec chrzestny ofiarowuje swemu pupi- 
lowi pewną kwotę na książeczkę oszczę- 
dnościową oraz symboliczny upominek. 
W tym wypadku, niezwykle wzruszony 
losem rybaka prezydent Lebrun obda- 


rzył go ładnym kutrem motorowym, 


któremu na pamiątkę radosnych 
chrzcin nadano imię noworodka. 
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O czym Kobiety wiedzieć powinny. 


Ubiegłej niedzieli, 12 bm. przeszedł uli- 
cami śródmieścia Warszawy dziwny po- 
chód. W oczy rzucała się przede wszyst- 
kim barwa granatu. Orkiestra, otwierająca 
pochód grała jakoś smętnie, a nie marszo- 
wo. Niesiono liczne sztandary, ale przewa- 
żały raczej chorągwie kościelne. W szere- 
gach szli zakonnicy i księża świeccy, i to 
w pokaźnej liczbie. Poza tym widzieliśmy 
wiele kobiet, starszych panów oraz nielicz- 
ną młodzież harcerską. 

'Na murach Uniwersytetu widniał wła- 
śnie transparent z granatu ze słowami po- 
witalnymi na cześć międzynarodowego 
kongresu antyalkoholowego. Byli to uczest- 
nicy kongresu, katolicy, którzy wracali z 
uroczystego nabożeństwa z kościoła kate- 
dralnego, ódprawionego na intencję zjazdu 
przez ks. kardynała Kakowskiego. Wzru- 
szające słowo Boże na temat „Żal mi tego 
ludu“ wygłosił ks. biskup Gawlina, wyka- 
zując straszne skutki pijaństwa. 

Już od pierwszego dnia obrad dawała 
się zauważyć wśród uczestników przewa- 
ga kobiet. I nic dziwnego, bo po zaintereso- 
waniach pasterskich Kościoła, kobieta w 
pierwszym rzędzie odczuwa, jak alkohoł 
niszczy szczęście, dobro materialne i mo- 
ralne rodzin. 

'Pomyśleli o tym organizatorzy kongre- 
su. Bo nie wystarczy, gdy żona błaga męża 
by nie pił i argumentuje tym, że traci pie- 


którzy każą dzieciom żebrać, 
należy surowo karać. 


(i) Wszystkie stowarzyszenia charyta- 
tywne zabrały się energicznie do tępienia 
żebractwa wśród nieletnich=dzieci, które 
poterm wydają użebrane pieniądze na sma- 
kołyki lub inne błahostki. 


Warto jednak zastanowić się nad tym, 
kto wypycha dzieci na ulicę, i kto jest mo- 
ralnym sprawcą tej demoralizacji i upadku 
nieletnich. Przecież małe, od 5 do 10-ciu lat 
liczące, dziecko samo nie zdobędzie się na 
pomysł wyciągania ręki do przechodniów 
i opowiadania bajek o chorej matce czy oj- 
cu. Ktoś tu musiał być powodem tej ogól- 
nej obecnie plagi społecznej. Bezwzględną, 
pewność tego przypuszczenia zdobędzie 


'każdy przechodzeń ul. Gdańskiej i Krasiń- 


skiego. Do natrętnej żebraniny zmuszają 
dzieci kobiety, które stojąc okryte brudny- 
mi szmatami po drugiej stronie ulicy, że- 
brzą i pilnują jednocześnie dzieci, czy do. 
stają jakie datki od zirytowanych magaby- 
waniem przechodniów, 


Onegdaj wieczorem na Placu Teatral- 
nym zebrało się kilka obdartusów z któ- 
rych jeden zanosił się od płaczu. Na pvta- 
nia współtowarzyszy, odpowiedział wśrod 
łez,.że matka jego zawsze go bije za to, że 
tak mało przynosi po całodziennej łazędze 
po mieście. Rano gdy wychodził zbiła so 
porządnie i zapowiedziała, że gdy nic nie 
przyniesie, nie ma po co wracać do domu. 
Drugi, pragnąc go pocieszyć, powiedział, że 
matka też go mocno bije i grozi, a jednak 
dotąd go nie wyrzuciła. Wszyscy chłopcy 
liczyli od 7 do 11 lat, 


Ten przykład jest chyba najbardziej wy- 
mownym dowodem. Należałoby zacząć tę- 
pienie żebractwa nie tvle od dzieci, ile wła- 
śnie od rodziców, którzy chcą w ten spo- 
sób więcej od społeczeństwa wyciągnąć za- 
pomóg. Ten ojciec lub matka mogliby le- 
piej poszukać sobie pracy, gdyż kobiet do 
sprzątania, a, mężczyzn do rąbania i in- 
nych grubszych robót nigdy nie bylo za du- 
żo w Polsce, ` 
. Aby więc radykalnie wytępić w Polsce 
żebractwo dzieci, trzebaby każde z nich 
wypytać o adres i bliższe szczegóły, a do 
towarzystw charytatywnych należałoby zli- 
kwidowanie tej plagi. Każdej matce czy oj- 
cu, zmuszającemu dziecko do pójścia na v- 
lice zagrozić sankcjami karnymi, które ka- 
rzą więzieniem za tego rodzaju tyranizo- 
wanie dzieci. 

Nie dawanie żebrzącym dzieciom jał- 
mużny jest połowicznym załatwieniem tej 
przykrej i brzydkiej zarazem sprawy. Że- 
bractwo należy wytępić u samej nasady, 
systematycznie i konsekwentnie, a wów- 
czas tacy rodzice ze samego strachu przed 
konsekwencjami prawnymi nie będą uczyli 
dzieci poniżającego każdego zdrowego czło- 
wieka, żebractwa. 


a 1 agemane G $ezznerazem 


KŁOPOT. 


Młoda, wesoła panienka przegląda ra- 
chunki. 

— Szewcowi dam, krawcowi dam, pie- 
karzowi też dam — ale co mam zrobić 'z 
moją szwaczką? 


| 


niądze. Trzeba, aby kobiety uświadomione 
o strasznych skutkach pijaństwa umiały 
trafić do przekonania najbliższego otocze- 
nia i za pomocą argumentacji rzeczowej 
przekonywały, ile to traci się na zdrowiu 
przez nadużywanie alkoholu. Dla kobiet 
właśnie została zorganizowana oddzielna 
sekcja. 

Pierwsza zabrała głos delegatka z Nie- 
miec p. Gertkemper. Mówiła o zadaniach 
kobiety katolickiej w rodzinie i w parafu, 
których współudziałem winna się stać wal- 
ka z alkoholizmem. Plaga ta nie może być 
obojętna żadnej kobiecie, która szczerze 
pragnie szczęścia w domowym ognisku i 
pragnie realizacji zasad Chrystusowych w 
życiu publicznym. W rodzinie ona to po- 
winna być pierwszą, świadomą wychowaw- 
czynią, ratując męża i dzieci od zgubnych 
skutków nieszczęsnego nałogu. 

Kobieta winna brać udział w miarę 
swoich możliwości w propagandzie absty- 
nencji w każdym środowisku i współpraco- 
wać w parafialnych kółkach abstynene- 
kich. 

Druga z kolei prelegentka, Niemka, p. 
Floss podkreślała rolę kobiety w opiece 
nad alkoholikiem i omówiła metody od- 
działywania na rodziny i na samych alkn- 
holików. Kobieta może wiele przyczynić się 
do zwalczania alkoholizmu nie tylko wśrod 
samych kobiet, ale i wśród mężczyzn zato- 


Boże Narodzenie, Wielkanoc i dzień imie- 
nin bliskich nam osób są okresem, który 
sprawia niekiedy dużo kłopotu. Prezenty. 
One są tego przyczyną, a jednak jest to tra- 
dycja, której się nie wypleni ani wśród 
swoich, ani z życia towarzyskiego w ogóle. 
każdy jest zmartwiony i szukający. Co ku- 
pić, a jakie to wszystko drogie, a przecież 
tandety nie można ofiarować. I tak biedzą 
się ofiarodawcy przez długie dni, obliczając 
potrzebną sumę na kupno. 


Prawda. Wybór prezentu, któryby nie był | 


znów dla nas za drogi, ale aby się mógł po- 
dobać, nie należy do rzeczy łatwych. Jed- 
nakże sztuka i nowoczesność same przyszły 
nam z pomocą, gdyż od czasu spopularyzo- 
wania ozdób galalitowych i emaliowanych 
nasze zmartwienia upominkowe zmniejszy- 
ły się o 60%. 


A IIIIINARRNNNĄĄNNNĄĄ ZZ | 
JAK POLSKA UCZCI 


75-lecie zgonu założycielki Dzieła Rozkrzewienia Wiary, | 


Marii P. Jaricot. 


W roku bież. w całym świecie katolic- 
kim w sposób uroczysty obchodzi się 75-le- 
cie zgonu Marii Pauliny Jaricot. Takie ży- 
czenia wyraziła Wyższa Rada Generalna w 
Rzymie. Prezydium Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewienia Wiary na Polskę postano- 
wiło uczcić świetlaną postać M. P. Jaricot 
akademią w Częstochowie, i w tym celu 
zorganizowało na dn. 22 i 23 bm. pielgrzym- 
kę członków i przyjaciół Pap. Dzieła Roz- 
krzewienia Wiary z całej Polski. Podczas 
akademii wygłosi odczyt o czcigodnej słu- 
żebnicy Bożej autor znanego dzieła „U źró 
deł rozbiorów Polski“, p. dr K. M. Moraw- 
ski. ; 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 50 
proc. zniżki przy przejazdach kolejami na 
wymienioną akademie. Uczestnicy akade- 
mii i pielgrzymki, którzy przybędą do Czę- 
stochowy za normalnym pełnym biletem 
kolejowym powracać będą do domu bez- 
płatnie, na podstawie karty uczestnictwa, 


wno przez wpływ bezpośredni, jak i przez 
zawodową poradnię antyalkoholową. Jej 
praca uświadomiająca w organizacjach, 
wśród znajomych, rodzin i młodzieży czę- 
stokroć wydaje poważne rezultaty. 

Jako jeden ze sposobów walki z alkoho- 


lizmem wykazała trzecia z kolei prelegent- | 
ka p. Nowakowska, mówiąc o wyrobie do- $ 


mowych, bezalkoholowych napojów. Za icù 
pomocą można wyrugować alkoholizm zł 
życia rodzinnego i towarzyskiego, pośred- 
nio oddziaływując na całe życie społeczne. 
To jest dziedzina, w której każda kobieta 
może swój obowiązek walki z alkoholi- 
zmem pożytecznie wypełnić. 

We wszystkich referatach podnoszono 
z całym naciskiem, że najskuteczniejszy 


chronić młodzież od zarania od okazji do 
picia. Dziecko, które jest strzeżone i u- 


świadamiane łatwiej się uchroni w życuj 


od pokusy. Działać tu będzie dobry przy- 
kład w domu, kiedy to na stołach biesiad- 
nych wódka ukazywać się będzie jak naj- 
rzadziej. Tu są niewyczerpane możliwości 
apostolstwa kobiecego i nad tym wszyst- 
kim kobiety winne się głęboko zastanowie 
i odpowiednio postępować. A już broń, Pa- 


nie Boże, gdyhy kobieta sama miała dawać | 


zły przykład. Taka rodzina jest stracona 
dla trzeźwości. 
Z. Zaw. 


| Dzisiaj za kilka lub kilkanaście złotych 


łatwo można kupić coś naprawdę ładnego iğ 
ten prezent z powodzeniem zastąpi dawnej 


kosztowne rzeczy, na które nas nie stać o- 


becnie. „Przecież srebrny, wytłaczany flako-f 
ślicznie oprawiony ołówek 


nik do perfum, 
do ust, emałiowana puderniczka czy dam- 
ska papierośnica — to są nie tylko rzeczy 
nadające się na prezenty, ałe stanowią ak- 
cesoria niezbędnie potrzebne dla każdej pa- 
ni. 


Jeśli chodzi o pana, to wybór w nowo- 
czesnych ozdobach jest nie mniejszy. Jak 


to widzimy powyżej pierścionek z ładnymj 


kamieniem, spinki do mankietów, dewizka 
do zegarka i papierośnica są stale modne, 
w dużym wyborze i praktyczne. 


otrzymanej bądź wprost z Prezydium P. D. 
R. W. (Poznań, Al. Marcinkowskiego 22), 
bądź w Częstochowie po wyświetleniu fil- 
mu misyjnego „Ria Rago“ w sali kina 
„Golgota“. 


$ S 
.. 


Rady praktyczne. 


Jeżeli zamek przy drzwiach nie chce do- 
brze funkcjonować, należy klucz umaczać 
w oliwie. 


* LJ 
* 


Wszelkie suche składniki, używane do 


pieczenia ciast, należy kilka razy przesie-[ 


wać, i 
Ed * 
* 

Farbowanie chroni bieliznę od zżółknię- 
cia. Płókać w wodzie z farbką po jednej 
sztuce, równo i prędko roztrzepując, aby na 
bieliżnie nie potworzyły się pasy, 


sprawe cofnał o parę lat. 


| oberiandzkie — daje owoce duże, 


Z zagadnień ogrodniczych 


Zakładanie sadu 
handlowego. 


(w) Niejednokrotnie już udowadnialiś- 
my opłacalność sadów włościańskich o wy- 
raźnym kierunku handlowym. Brak sadów 
włościańskich typu handlowego wywarł 
bardzo niedobry wpływ na rozwój dobroby- 


ttu na wsi, a tym samym również ujemnie 


zaznaczył się w całokształcie usiłowań wy* 
prowadzenia wsi z trudności gospodar- 
czych. Okazało się, że wieś wytwarza za 


malo owoców, których brak trzeba pokry- 


wać przywozem z innych krajów, gdyż nie 
mamy dość owoców, nawet dla siebie. Da- 
liśmy się wyprzedzić przez inne kraje. O- 
panowały one rynki, które przy należytym 
rozwoju sadownictwa, my powinniśmy ob- 
sługiwać. Nieszczęsny rok 1928-29 znowu 
Obecnie jednak 


mamy widoki, że sprawa zakładania Sa- 


dów znajduje się na drodze właściwej, i, że 
Ñw okresie kilku lat zjawią się w handlu o- 


woce typu jednolitego — handlowego. 
Dotychczas mieliśmy w Polsce sady ty- 


> A , matorskiego, co każde drzewo innego 
sposób wałki z alkoholizmem jest ten, by § Tu; BIDALOLŃ Wea 8 


rodzaju i innej odmiany. Niejednemu wieś- 
niakowi zdaje się, że gdy przygodnie kupi 
(czy to od handiarza, czy też na rynku) kil- 
ka szczepów owocowych i obsadzi nimi 
pewną przestrzeń roli, to już założył sad 
f nowoczesny. O nie! Tak nie można! Sad, 
jw ten sposób założony będzie przedstawiał 
mieszaninę odmian. Kaźde drzewko będzie 
innej odmiany. Należy sobie jasno uprzy- 
Jtomnić, że tylko planowe zakładanie sadów 
według pewnych wskazań, może przynieść 
korzyści. Niech sad będzie niewielki, choć- 


jby tylko na ćwierć hektara (mórg magde- 
A burski), 


lecz musi być założony wedle 


f wskazań nowoczesnych. Mieszanina od- 
ĮI mian jest niedopuszczalna. 
Wymaganiom takim może wybornie 


sprostać sad hektarowy. Przestrzeń ta od- 


|oowiada 4 morgom magdeburskim i doku- 


Rodziców, Ozdoby nowoczesne jako upominki. | 


szcza przy więźbie 10X10 m. 100 szezepów 


jabłoni lub czereśni. Grusze możemy sadzić 


na 8X10 m, jednakże lepiej przyjąć więźbę 
10X10 m także u grusz. Sto szczepów łub 
120 pozwoli uwzględnić 4 odmiany handlo- 
we. 

Obecnie zbliża się pora jesienna, sprzy- 
djająca zakładaniu sadów. Wczesną jesienią 
posadzone szezepy (np. w październiku, 


(rozwijają tak silnie korzenie, że na przy- 


jszłą wiosnę rosną, jak gdyby o rok starsze. 
Tylko na ziemiach bardzo ciężkich, wilgot- 
Hnych i zimnych zaleca się sadzić na wio- 


jsnę. Jednym z najważniejszych czynników 
przy zakładaniu sadu handlowego jest wy» 
|bór ziemi. Pod sad musi przeznaczyć naj- 
| szą. W gospodarstwie małym, gdzie wy: 
boru nie ma, wziąć trzeba pod sad taką 
jziemię, jaka jest, ale za to powinna być 
jona przygotowana bardzo starannie pod 
względem uprawowym i nawozowym. Naj. 
jlepsze pod sady są ziemie pszenno-buracza» 
fne, dostatecznie, ale nie nadmiernie wil- 
M gotne. 


„Gdy przeznaczymy pod sad kawałek zie- 
smi, musimy zastanowić się dobrze, jaka to 
j ziemia. Musimy zbadać, jakie ma podgle- 
g bie, glinkowate czy piaszczyste, suche czy 
jwilgotne, i jak głęboka jest wurstwa ziemi 
|urodzajnej. — Jabłonie udają się u nas na 
jogół na wszystkich ziemiach, za wyjątkiom 
ubogich piasków i gleb podmokłych (sapy). 
Do odmian najwcześniejszych należą: 0. 
liwka biała — powszechnie zwana papie- 
rówką, udaje się na gruntach średnio wil- 
gotnych i pożywnych, posadzona na pod- 
mokłych i zimnych dostaje czarnych plam 
i pęka. Owocowanie rozpoczyna się bardzo 
wcześnie, rodzi rokrocznie. Dojrzewanie 
rozpoczyna się w drugiej połowie lipca. O- 
liwka czerwona — wydaje owoce Średniej 
wielkości. Zebrane przed zupełnym dojrze- 
niem w smaku jest bardzo dobra i soczy- 
sta. A gdy dojrzeje na drzewie traci smak 
i staje się zanadto mączysta. Drzewo nie 
wyrasta duże. Wymaga ziemi gliniaste |, 
żyznej. Rodzi obficie i wcześnie, w mokre 
| lata cierpi od grzybka. Dojrzewa w drugiej 
połowie. lipca. Z jesiennych odmian godną 
polecenia jest Anłonówka, która dojrzewa 
od września do grudnia. Rodzi corocznie i 
jbardzo obficie. Drzewo na grunt całkiem 
nie jest wybredne, nawet na gruntach wil- 
|sotnych nieprzepuszczalnych doskonale ro- 
gnie. Oliwka kronselska — daje owoce: du- 
jże, bardzo piękne, z lekkim rumieńcem, w 
smaku wyborne. Drzewo rośnie bujnie 
zdrowo. Grzybkom pasożytniczym nie pod- 
lega wcale. Rodzi od samej młodości obfi- 
Cie 1 corocznie. Na grunt nie wybredna, ro- 
snie dobrze nawet na ziemiach piaszczv- 
stych. Z odmian zimowych najlepsze: Kró- 
lowa renet, Landzherska, Boskorp i Mali- 
nowa oberlandzka. Królowa renet (złota re- 
neta) jest u nas bardzo rozpowszechniona 
pomimo, że nie na każdym gruncie udaje 
się. Gruntu wymaga żyznego, dostatecznie 
wilgotnego i ciepłego, Drzewo rośnie nie- 
duże. Bardzo wcześnie owocuje i to obficie. 
Owoce w suche lata jest bardzo ładny — w 
mokre cierpi od grzybków pasożytniczych. 
Dojrzewa od grudnia do kwietnia. Owoc na 
rynku ceniony i poszukiwany. Malinowe 
u kancias 
zabarwione purpurowo-czerwono z Past 
Cznym sinawym nalotem. Drzewo wyrasta 
bardzo silnie, rośnie zdrowo, gałęzie zwie- 


(Ciąg dalszy na stronie 12-ej). 


Inowroclaw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 1? do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—-19-tej. 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 1? do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. 


Dyżur nocny pełni apteka „Pod Złotym 
Lwem”. 
URE Repertuar kin: Słońce: „Toni z Wied- 
nia'; Stylowy: „Jestem niewinny“; Świt: 
„„Mściwy jeździec, 


_ — Autobus do Solanek od ul. Król. Jadwi- 
gi kursować będzie w ciągu miesiąca. 

— Nowe koło LOPP w Inowrocławiu u- 
tworzono przy Zakładzie Leczniczym Ubez- 
pieczałni Krajowej, które liczy około 25 
członków. Zarząd koła tworzą pp.: prezes 
dr, Suszczyński, wiceprezes Gawlak, sekre- 
tarz Zamojski, skarbnik Woityczko. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli pp.: Pawlicka, Lu- 
dwiczakówna i Jakubowski. 

— Powrót wojsk miejscowych nastąpi 
w czwartek o godz. 16. Niewątpliwie całe 
miasto z entuzjazmem będzie witać naszą 
armię, która szosą bydgoską wkroczy do 
miasta. Powitanie odbędzie się przy moście 
kolejowym. 

— Dancing Białego Krzyża odbędzie się 
w salach Kasyna Oficerskiego z okazji po- 
wrotu wojsk. Początek o godz. 20. Wstep 
1,50 zł. 

— Zawody sportowe w Jacewić zorgani- 
zowane przez gminny komitet PW i WE da- 
ły następujące wyniki: Bieg na przełaj na 
5000 m: J. Majewski z Parchania (17,40), B. 
Harenda z Szadłowic, Fr. Fudalik z Jacewa. 
Rozgrywka w siatkówkę o mistrzostwo gmi- 
ny Inowrocław - Wschód przyniosła zwy- 
cięstwo drużynie z Jacewa nad druż. Par- 


chania. Zorganizowano również strzelanie 
z broni małokalibrowej pod hasłem „10 
strzałów ku chwale ojczyzny*. 

X. 


ROGOŹNO. Ostatnio spadł z mostu do 
rzeki Wełny pięcioletni chłopczyk niej. Jar- 
gusz. Chłopca, który potłukł się poważnie 
na kamiennym dnie zdołano wyratować i 
przenieść do domu rodziców. 


DAMASŁAWEK. Biblioteka parafialna 
w Damasławku urządziła 12 bm. w sali Spół- 
dzielni „Jedność* przedstawienie teatralne 
pt. „Czary Cygańskie'. Amatorzy <wywią- 
zali się ze swych ról bardzo dobrze. 


MOGILNO. (mk) W Zbytowie z nieustalo- 
nej przyczyny spłonęła wielka stodoła na- 
pełniona tegorocznym sprzętem zboża. 

— Wałnemu zebraniu Zw. Hałlerczyków 
placówki mogileńskiej przewodniczył pre- 
zes Chor. Pom. p. Pałaszewski z Bydgoszczy. 
Sprawozdanie z 12-letniego prezesostwa i 
rozwoju placówki złożył prezes p. Białęcki 
Rom. Do nowego zarządu wybrano pp.: pre- 
zesem Białęckiego Romualda (13 rok) sekre- 
tarzem Leonarda Feichta, skarbn. M. Pa- 
lckiego, ławnikami Brzezińskiego i Wi- 
śniewskiego. Do komisji rewizyjnej pp.: 
Probiańskiego M., Nawrę i Czerwińskiego J. 
Omawiano sprawę kart, krzyża i renty kom- 
batanckiej oraz krzyża i medala niepodle- 
głości. W maju 1988 r. odbędzie się w Mo- 
gilnie z udziałem gen. J. Hallera zjazd cho- 
rągwi Pomorskiej. Mogilno liczy obecnie 
81 ezłonków. Zebrania w pierwszą niedzielę 
po pierwszym. 


ŻNIN. Ostatnie zebranie Powiat. Tow. 
Kółek Rolniczych w sali Wielkopolanki za- 
gaił prezes p. radca Ludwiczak z Chomią- 
ży Ks. Referat w sprawie hodowli słodkie- 
go łubinu wygłosił p. dr. Wnuschik z Kacz- 
kówka. W ożywionej dyskusji zabierali 
głos pp.: poseł Michalski, Unrug, Mlicki, 
Janto i inni. W dalszym ciągu p. Stefaniak 
wygłosił odczyt na temat: „Zużytkowanie 
niegorzkiego łubinu”, a p. dr. Łubieński z 
Szubina, omówił kwestię produkcji i eks- 
portu jęczmienia browarnego oraz słodu. — 
Poruszono także sprawy wypasu w łasach 
państw. zaopatrywania się rolników w 
ściółkę w tychże lasach itp. 

— Na szkodę p. Stipczyńskiego w Ocho- 
dzy dokonano onegdaj kradzieży jednego 
tucznika. Wszczęte poszukiwania przez po- 
licję trzemeszeńską doprowadziły do od- 
nalezienia połowy tucznika pochodzącego 
widocznie z kradzieży, u rolnika Ruchal- 
skiego, zam. we wsi Gościeszyn, pow. źniń- 
ski. Kiedy policja przybyła do jego zabu- 

* dowania, rolnik porwał brzytwę i poderżnął 
sobie gardło, a wkrótce potem zmarł. Oko- 
lica Gościeszyna została wypadkiem tym 
wzruszona. : 

-— Policja kempnowska  przytrzymała 
niej. Białka, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, który swego czasu skradł na szkodę 


„DZIENNIE BYDGOSKI”. 


OZDAWCY 


pracownika szosowego, p. Dorobiały w Ga- 
łęzewie, pow. żniński, wiekszą ilość garde- 
roby. Białka przywieziono do więzienia 
w Żninie, l 

ARW, bież. roku urządzono tutaj półkoło- 
nię dla najbiedniejszej dziatwy członków 
Ubezpieczalni Społecznej. W pryw. szkole 
powsz. przy ul. Kościelnej przebywało 65 
dzićci, w wieku 5—12 lat. 


WĄGROWIEC. (a) Na zakończenie „Ty- 
godnia Strażackiego* miejscowa Ochotnicza 
Straż Pożarna udała się w pochodzie z or- 
kiestrą na czele do kościoła farnego na uró- 
czyste nabożeństwo. Mszę św. odprawił 
ks. kapelan Matyvasżko. Po nabożeństwie 
od godz, 12—13 koncertowała na rynku or- 
kiestra Zakładu Wychowawczego z Antonie- 
wa. Wieczorem odbyły się zabawy tanecz- 
ne w salach Starej Strzelnicy i p. Wierze- 
jewskiej. 

— W kościele poklasztormym w Wągrow- 
cu pobłogosławił ks. radca Suszczyński 
związek małżeński p. Teofila Koteckiego ż 
Wągrowca z p. Jadwigą Nowakówną z Łe- 
gowa. Nowóżeńcom „Szczęść Boże”. 

— Wlkp. Związek Rzemieślników Chrze- 
ścijan, oddział Wągrowiec, komunikuje, że 
w związku z odbytą w dniu 12. 7. br. odpra- 
wą rzemiosła, kandydaci na mistrzów mogą 
składać egzamin w Wągrowcu w następują- 
cych zawodach: rzeźnickim, piekarskim, ko- 
walskim, stolarskim, kołodziejskim, szew- 
skim, krawieckim i ślusarskim. W tyra 
celu należy odpowiednie wnioski złożyć do 
prezesa wym. Związku p. Józefa Paula w 
Wągrowcu, Rynek 19, natomiast opłatę w 
kwocie 60 zł przekazać Izbie Rzemieślniczej 
w Poznaniu z dopiskiem „na koszty egza- 
minu mistrzowskiego“ najpóźniej do dnia 
10 października br. 


GNIEZNO. (fl) Przed wydziałem karnym 
tut. sądu okręgowego odbyła się pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa s. o. p. dr. Gumiń- 
skiego rozprawa przeciwko rolnikowi Wa- 
łentemu Budzyńskiemu i jego żonie Julian- 
nie Budzyńskiej zam, w Wierzycach, pow. 
gnieźnieńskiego, oskarżonym o zabójstwó, 
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dokonane w maju br. na osobie 70-letn. sta- 
ruszki Rozalii Hoffmannowej z Wierzycy. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali twier- 
dząc, że nie wiedzą, w jaki sposób i kto śp. 


Hoffimanową zamordował. Po przesłucha- 
niu świadków i zamknięciu przewodu są- 
dowego sąd udał się na naradę. W czasie 
harady sędziów oskarżony Budżyński nagle 
załamał się psychicznie i przyznał się z pła- 
czem, że w krytycznym dniu na podwórzu 
kopnął drewnianym  pantoflem śp. Hoff- 
manową w bok, i że hie miał zamiaru zabić 
ia, tylko „uspokoić w czasie kłótni. Dalej 
zeznał, że żona jego nie brała udziału w 
całym żajściu, gdyż była w tym czasie zaję- 
ta w kuchni. Po ponownej naradzie sąd 
skazał Budzyńskiego na 2 lata więzienia 
i ponoszenie kosztów sądowych. Żonę jego 
'ubiewinniono. 

— W Niechanowie pod Gnieznem odbyło 
się zebranie Spółki Łowieckiej, na którym 
dokonano wyboru nowego zarządu. Prze- 
woódniczącym Spółki wybrany został p. Cze- 
sław Kozanecki, na zastępców p. Guziałek 
Kazimierz i p. Cieślewicz Adolf, 


CHODZIEŻ. W niedziełę 12 bm. tut. Kat. 
Stow. młodzieży żeńskiej obchodziło swoje 
dóroczne „Święto Druhen', rozpoczęte uro- 
czystą mszą św. którą odprawił ks. prob. 
dr Kubik. Okolicznościowe kazanie wygło- 
sił ks. Kasprowicz. Wieczorem w sali Ho- 
telu Dworcowego odbyła się uroczysta aka- 
demia, którą zagaił ks. Kasprowicz. Z kolei 
p. Nowakówna odczytała dobrze opracowa- 
ny referat. W końcu druhny składały przy- 
rzeczenie. Po akademii odegrano dwie sztu- 
ki teatralne pt. „Dziewiczy wieczór“ i „Jej 
mość Ciekawska'. Amatorki ze swego zada- 
nia wywiązały się znakomicie, dowodem 
czego były liczne oklaski ze strony publicz- 
ności. 

— W ostatnią niedzielę na strzelnicy 
powiatowej odbyły się zawody strzeleckie 
Ochotniczej Straży Pożarnej o mistrzostwo 
powiatu chodzieskiego. Udział w strzelaniu 
brało 8 zespołów. Zaszczytny tytuł mistrza 
zdobył zespół Ochotniczej Straży Pożarnej 


z Ujścia. 


Osie (t.) Miejscowość Osie, naturalna 
stolica borów tucholskich była w ub. nie- 
dzielę świadkiem pięknej uroczystości pa- 
triotycznej. Minęło właśnie 25 lat od chwili 
kiedy to kilka dzielnych jednostek założy- 
ło tu „Sokoła“, by na jego zbiórkach i ze- 
braniach hartować nie tylko ciałó, ale 
przede wszystkim ducha polskiego. 

Wspomnienia heroicznej walki Sokołów 
o polskość odżyły w niedzielę 12 bm. z ra- 
cji obchodu 25-lecia gniazda oskiego. Dzie- 
je gniazda zostały omówione podczas aka. 
demi jubileuszowej, odbytej po nabożeń- 
stwie w sali p. Hiibnera, w cbecności licz- 
nych gości, druhów i druha gniazd okrę- 
gu XI oraz tłumnie zgromadzonego obywa- 
telstwa. Słowo wstępne i powitalne wygło- 
sił dzielny prezes gniazda dh Chmarzyński. 
Na całość akademii złożyły się występy 


chóru mieszanego „Halki“ pod batutą dy- 


ŚWIECIE. (t) Koło Chrześć. Narod. Nau- 
czycielstwa Szkół Powszechnych w Świeciu 
odbyło swe pierwsze powakacyjnó zebranie, 
na któryra omawiano sprawy bieżące i or- 
ganizacyjne. Należy podnieść, iż w powyż- 
szym zebraniu brał udział ks. prałat prof. 
dr. Bieszk z Pelplina. h 

— Do składu zegarmistrzowsko-jubiler- 
skiego p. Brunona Brandta przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego usiłowało dwóch osobników 
włamać się w nocy na poniedziałek. Pra- 
cowali oni przy podnoszeniu żaluzji ze stro- 
ny uliey i zostali w robocie spłoszeni przez 
stróża, który oddał za nimi strzał, ale chybił. 
Natychmiastowy pościg został również bez 
skutku. 


PRZECHOWO. (t) 10-lecie swego istnie- 
nia łącznie z dorocznym świętem druhen 
obchodziło minionej niedzieli Kat. Stow. 
Młodzieży żeńskiej w Przechowie. Po trzy- 
dniowych naukach rekolekcyjnych przystą- 
piły druhny w czasie uroczystego nabożeń- 
stwa w niedziele do wspólnej komunii św. 
Chór druhen wykonał podczas mszy Św. 
pienia religijne. Po południu, po nieszpo- 
rach nastąpiło złożenie przyrzeczenia przez 
druhny oraz przyjęcie kiłkunastu kandyda- 
tek na druhny. Ostatnią częścią dnia była 
wieczornica, poświęcona 10-leciu istnienia 
oddziału. Przy licznym udziałe młodzieży 
i starszych z Przechowa i okolicy zagaił 
zebranie asystent oddziału ks. proboszcz 
Górnowicz, po czym przemówiła prezeska 
Gerkówna. Wieczornicę wypełniły monolo- 
gi, deklamacje itp. 


STAROGARD. (jw) W dniu 14 bm. o godz. 
17 w kościele farnym w Starogardzie ódbyła 
się niezwykła uroczystość ślubna. Przed oł- 
tarzem stanęły równocześnie dwie córki 
i syn pp. Pawelców że Starogardu, by za- 
wrzeć związek małżeński z wybranymi swe- 


25-lecie „Sokoła“ w 


| 


D 

SIU. 
rygenta p. Czortka, deklamacja jednego z 
druhów, sprawozdanie z £5-lecia Sokoła i 
wreszcie przemówienie. Jako pierwszy za- 
brał głos starosta powiatowy świecki p. 
mgr CĆwinarowicz, dalej przemawiali pre- 
zes okręgówy Domachowski ze Świecia, 
miejscowy wójt Janiak, ks. wikary Janu- 
szewski i inż. Sierosławski. Zebranie wspo- 
minato o założyciełach gniazda. którzy dla 
jego rozwoju wybitne położyli zasługi. 
Uezczono też pamięć tych, którzy z szere- 
gów sokolich poszli brać udział w powsta- 
niu i tam swe życie złożyli Ojczyżnie. 

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę* 
zakończono imponującą akademię sokolą, 
która była główną częścią uroczystości. 

Po południu odbyły się zawody okrózo- 
we. „Sokołowi* -w Osiu, z racji jego | 
leuszu, życzymy wszelkiej pomyślności w 
dalszej pracy. 
go serca. P. Alojzy Pawelec, właściciel ka- 
wiarni „Pomorzanka* wstąpił w związek 
małżeński z p. Idą Schütz z Starogardu, je- 
go siostra p. Zofia z p. Franciszkiem Szar- 
machem ze Starogardu, a najmłodsza sio- 
stra p. Lidia z p. Sylwestrem Danielewi- 
czem, urzędnikiem starostwa w Starogar- 
dzie. Wspólny ślub trojga rodzeństwa po- 
błogosławił ks. Sumiński w asystencji ks. 
ks. Trzebiatowskiego i Burczyka. Niezwykłą 
i wzruszającą uroczystość uświetnił chór 
kościelny św. Cecylii który pod dyr. p. Ba- 
bińskiego odśpiewał „Veni Creator“ i „Ave 
Maria“, kompozycję młodego kompozytora 
maturzysty p. Stan. Szarmacha ze Staro- 
gardu. Po uroczystości kościelnej udały się 
3 pary młodych i goście do Hotelu Wiedeń- 
skiego, gdzie odbyła Się uczta weselna. Mło- 
dym parom życzymy „Szczęść Boże", 


KOŚCIERZYNA. Przed wydziałem kar- 
nym sądu okręgowego w Chojnicach na sesji 
wyjazdowej w Kościerzynie odpowiadał niej. 
Męczykowski z Rowu, pow. kościerskiego, 
oskarżony o zabójstwo swej żony. Zabój- 
stwo zostało dokonane 9 lipca br. i to przez 
zadanie uderzeń młotkiem w głowę. Prze- 
słuchanie zbrodniarza nastąpiło przy 
drzwiach zamkniętych. W charakterze bie- 
głych zeznawali lekarze dr. Borzyszkowski, 
lekarz powiatowy i dr. Trawiski. Rozprawę 
odroczono na 4 tygodnie, gdyż sąd postano- 
wił umieszczenie oskarżonego w zakładzie 
psychiatrycznym w Kocborowie celem ob- 
serwacji. 

. — Według wiadomości z kół rolniczych, 
pierwsze omłoty żyta, przeprowadzone w 
pow. kościerskim wykazują w porównaniu 
do roku ubiegłego znacznie niższe plony, niż 
przypuszczano. Żiarho natomiast jest nie- 
źle wykształcone. To samo odnosi się do 
pszenicy, jęczmienia i owsa. Sprzęt łubinu 
był w roku bież. bardzo utrudniony; plon 
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jest średni. Już obecnie daje się zauważyć 
brak ziarna siewnego. W naszym powiecie 
zboże ozime prawie nie nadaje się do siewu 
z powodu porostu i wyjątkowo słabej siły 
kiełkowania, wobec czego zachodzi koniecz- 
ność sprowadzenia ziarna siewnego z innych 
okolic. Niekorzystnie przedstawia się rów- 
nież stan pasz. Ubytek słomy w stosunku 
do lat normalnych dochodzi w niektórych 
okolicach do 90 proc., przeciętnie zaś ubytek 
wynosi 50 proc. Z uwagi na powyższe, jak i 
na brak paszy daje się zauważyć zwiększe- 
nie podaży inwentarza żywego. Już obec- 
nie rolnicy tutejsi czynią starania w kie- 
runku zastąpienia ściółki słomiastej — ściół- 
ką leśną i torfową, reżerwując zebraną sło- 
mę na paszę. Roboty pólne pożniwne i 
przedsiewne są w pełnym toku. Dzięki wa- 
runkom atmosferycznym prace w polu nie 
natrafiają na trudności. Zbiór ziemniaków 
zapowiada się na ogół dobrze. 


Grudziadz- 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądza (ul. Toruńska 22, te- 
lefon 1234) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na wrzesień oraz zamówienia 
na ogłoszenia I druki po cenach przystęp- 
nych. Biuro czynne od godz. 8—iSrej bez 
przerwy. . 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabę- 
dziem”, Rynek, tel. 1242. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Ta albo żadna”. 
Gryf: „Z miłości dla ciebie”, 
Orzeł: „Kapitan Blood”, 


Kalendarzyk teatralny. Piątek 17 bm. 
godz. 20: „Gar Paweł I”, dramat historyczny 
w wykonaniu zespołu Teatru Ziemi Pomor- 
skiej z gościnnym występem Kazimierza 
Junoszy-Siępowskiego. Sobota 18 bm. 
godz. 20: „Azais”, doskonała komedia w wy- 
konaniu zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej 
z gościnnym występem Kazimierza Junoszy- 
Stępowskiego. š 

— Nasi „chlopcy“ wracają z manewrów. 
W piątek, 17. bm. żołnierze pułków gru- 
dziądzkich wracają z manewrów do swego 
garnizonu. Około godz. 17 nastąpi uroczy- 
ste ich powitanie. Cały Grudziądz niechaj 
stanie w szeregach na powitanie naszych 
kochanych żołnierzy. 


VvV.Propagandowe 


Regaly Wioślarskie w Grudziądzu 


w niedzielę, 19 września godz. 15-ta na Wiśle 


9 biegów 
z udziałem klubów większych 
ośrodków wioślarskich w Polsce. 


— Niespodzianka dla dzieci abonentów 
„Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądzu. 
Do dzisiejszego numeru (na piątek) dołą- 
czamy piękne chorągiewki narodowe dla 
dzieci szanownych abonentów naszego pi- 
sma. Dzielną armię naszą winniśmy przy- 
witać z entuzjazmem. Dziatwa grudziądzka 
przywita armię z chorągiewkami „Dzienni- 
ka Bydgoskiego" w ręku. 

Ważne dla robotników niewykwalifiko- 
wanych. Inspektor pracy 59 obwodu poda- 
je do wiadómości, że przy robotach publicz- 
nych na rok 1937-38 obowiązuje dla rohotni- 
ków niewykwalifikowanych płaca 3,20 zł 
dziennie, ustałona przez ministra opieki 
spolecznej. 

Kradzież. Do idącego ul. Ogrodową Fr. 
Blocha (Ogrodowa 8) podszedł jakiś niezna- 
ny osobnik, prosząc go o zapalenie papiero- 
sa. Po krótkim czasie Bloch stwierdził, że 
zginął mu z kieszeni zegarek z łańcuszkiem 
wartości 100 zł. 4 

Cech krawiecki w trosce o byt i egzysten- 
cję. Mimo swej żywotności, rzemiosło gru- 
dziądzkie z powodu braku należytej spoisto- 
ści organizacyjnej przeżywa ciężki kryzys. 
Kryzys ten odczuwa najdotkliwiej krawiec- 
two. Stwierdzono, że w zawodzie krawiec- 
kim konkurencja t. zw. partaczy, pracują- 
cych bez kart rzemieślniczych, jest wielka. 
Celem znalezienia środków dla usunięcia 
zła, jakie trapi zawód krawiecki, odbyło się 
w tych dniach w lokalu p. Kellasa wielkie 
zebranie pod przewodnictwem starszego ce- 
chu p. Antoniego Zielińskiego z. udziałem 
licznych mistrzów i mistrzyń krawieckich, 
prezesa Związku Tow Rzemieślniczych, kie- 
rownika Instytutu Rzemieślniczego i in- 
nych przedstawicieli rzemiosła. Wygłoszo- 
no trzy referaty, w których m. in. podkre- 
ślano, że krawiectwo zabija przede wszyst- 
kim tandeta fabryczna oraz brudna konku- 
rencja. W bardzo obszernej i rzeczowej dy- 
skusji nad referatami wszyscy mówcy je- 
dnomyślnie stwierdzili, ze tylko zgodna or- 
ganizacyjna współpraca przyczynić się mo- 
że do usunięcia bolączek, trapiących zawód 
krawiecki. W wyniku dyskusji uchwalono 
odpowiednią rezolucję, po czym zakończono 
obrady. 
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roczyste przyjęcie wojsk w stolicy 


Szczególnie entuzjastycznie witała żołnierzy młodzież. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Warszawa, po- 
dobnle jak i Bydgoszcz, godniv przysposo- 
biła się na uroczyste przyjęcie wojsk, W 
rannych godzinach zanosiło się na katastro- 
ię, gdyż padał dokuczliwy deszcz i było zim- 
no. Jednak niebiosa okazały się łaskawe 
i po godz. 10-tej poczęło się wypogadzać, a 
od południa było już całkiem ładnie, nawet 
bardzo ładnie i ciepło. Z tą chwilą poczęły 
się wypełniać ulice miasta, którymi miało 
niaszerować wojsko. 

Warszawa dnia tego miała szczególnie 
piękny widok. Były otwarte li tylko sklepy 
polskie. Żydzi z racji swego święta mało się 
pokazywali na ulicach miasta, to też z ulgą 
mogliśmy zaczerpnąć świeżego powietrza i 
cieszyć się, że jesteśmy sami i bez uciążli- 
wego „sublokatora*, choćby to był moment 
wyłącznie przelotny. 

Przemarsz wojsk odbywał się jednocze- 
śnie z dwóch krańców Warszawy: od pl. 


Ruch zarobkowy w zagłębiu 
dąbrowskim i krakowskim. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Jak wiado- 
mo, robotnicy wypowiedzieli umowę zbio- 
rową w zagłębiu dąbrowskim i krakow- 
skim. Z tą chwilą wszczęte zostały rókowa- 
nia między górnikami i pracodawcami. 

Na konferencjach tych związki zawodo- 
we wysunęły postulat generalnej podwyżki 
zarobków. Poza tym ZZZ wysunął postulat 
zmniejszenia rozpiętości zarobków w gór- 
nictwie, jaka dotychczas istnieje między 
Śląskiem a obu pozostałymi zagłebiami 
węglowymi. (r.) 


Polska na pogrzebie Massaryka. 


Warszawa, 16, 9. (Tel, wł). Rząd pol- 
ski reprezentować będzie na pogrzebie 
zmarłego Prezydenta Czechosłowacji 
Massaryka poseł RP w Pradze minister 
Papće. (r) 


Niemcy chcą ograniczyć ruch 
tutystyczny do. Polski. 


Warszawa, 16. 9, (Tel, wł.), Władze 
niemieckie noszą się z zamiarem wpro- 
wadzenia ograniczeń w ruchu turystycz- 
nym między Polską i Niemcami. Jak 
wiadomo, liczni- obywatele niemieccy 
spędzali ostatnio weekendy w Polsce w 
miejscowościach nadgranicznych. Ze 
względu na to, że każdorazowe wólno 
im było wywozić do Polski tylko 10 ma- 
rek, wycieczkowicze dla zarezerwówa- 
nia tych pieniędzy na rozrywki zabie- 
rali ze sobą żywność, konserwy itd, 
Obecnie uznano, iż takie oszczędnościo- 
we wyjazdy godzą w prestiż pałistwowy 
i turystyka za 10 marek ma być całko- 
wicie wstrzymana. (r) 


POW też myśli o polityce. 


Warszawa, 16, 9. (Tel. wł). W stolicy 
„odbyło się posiedzenie zarządu główne- 
go POW. Uchwalono zwołać dnia 11 li- 
stopada do Wilna pierwszy ogólnopolski 
kongres POWiaków, na którym poru- 
szona będzie m, in. sytuacją wewnętrz- 
na kraju, (r) LL 


_|IGRYPIE: KATARZE 


Burza zmiotła Polaka obserwatora 


kontroli brzegów Hiszpanii. 


Londyn, 16. 9. (PAT.) Urząd nieinter- 
wencyjny w Londynie powiadomił ambasa- 
dę R. P. o tragicznym wypadku, jaki miał 
miejsce na statku niemieckim „Girgenti“. 
W czasie burzy, jaka szalała na Atlantyku 
w ubiegłą sobotę po południu, obserwator 
kontroli nieinterwencji Polak, Aleksander 
Lipiński, odbywający na tym statku po- 
dróż powrotną z Hiszpanii do portu kon- 
troli nieinterwencyjnej, gdzie był staciono- 
wany, znajdując się pomiędzy 6 a 6,30 po 
południu na pokładzie statku, został w cza. 
sie szalejącej kurzy zmieciony przez silną 
falę do morza i zatonął. 

Wszelkie poszukiwania były bezowocne, 
Po przybyciu w niedzielę do Duvru, kapi- 
tan statku „Girgenti* natychmiast zawia- 
domił o tragicznym wypadku urząd kon- 
troli nieinterwencyjnej. 


bonia 


;ciągu plenarnego 


Narutowicza i od ul. Zakroczymskie. W 
obu tych punktach wystawiono strojne bra- 
my triumfalne z napisem: Niech żyje ar- 
mia! 

U wyłotu ul. Narutowicza powitał woj- 
sko delegat prezydenta miasta w asyście 
pocztów chorągwianych stowarzyszeń spo- 
łecznych. Wojsko powitano niemilknącymi 
okrzykami i kwiatami. Z pośród publiczno- 
ści dziełono się z żołnierzami papierosami 
i owocami. Młodzież niem.1 na ręku chciała 
nosić żołnierzyków, taki wśród niej pano- 
wał entuzjazm. Kobiety powiewały chu- 
steczkami i rzucały kwiaty. Radości było co 
niemiara. 

Na pl. Teatralnym, gdzie zgromadziło się 
kilkanaście tys. żołnierzy, dekoracja była 
wprost imponująca. Nie szczędzono nie tyl- 
ko pracy, ałe i pieniędzy na dekoracje. Ruch 
w śródmieściu na czas przemarszu wojsk 


został prawie całkowicie wstrzymany. 


Witał żołnierzy prezydeńt m. Warszawy 
p. Starzyński. Gdy już . .ystkich obdaro- 
wano kwiatami i papierosami, odezwały się 
orkiestry pracowników miejskich. W tej sa- 
mej chwili Komitet Pań-Gospodyń zajął się 
obdarowywaniem żołnierzy paczkami żyw- 
nościowymi i prezentami, Na zakończenie 
popisywał się balet opery ora: śpiewano 
chóralnie piosenki żołnierskie. 

Było wesoło, miło i burdzo serdecznie. 
Nast. kolumny wojsk odmaszerowały do ko- 
szar. Mimo wielkiego zmęczenia, żołnierze 
prezentowali się wspaniałe: pełni byli ani- 
muszu i fantazji, śpiewając na przemian 
piosenki marszowe. Z uroczystości tej wszy- 
scy byli zadowoleni. Tłumy warszawian po- 
woli z żalem rozchodziły się do domów, aby 
na długo zachować pamięć tak serdecznego 
i okazałego powitania wojsk wracających 
do stolicy. (r) 


Wysokie odznaczenia polskie 
dla przedstawicieli armij bałtyckich. 


` Bydgoszcz, 16.9. (PAT), W dniu 14] Hartmanis otrzymał wielką wstęgę or- 
bm. po omówieniu manewrów p. mar-į deru Odrodzenia Polski, szef sztabu ge- 


szałek Śmigły-Rydz wydał Śniadanie w 
Dębowej Górze pod Kcynią dia szefów 
sztabów generalnych państw bałtyckich, 
kierownictwa ćwiczeń oraz dowódców 
wyższych jednostek. Przed śniadaniem 
p. Marszałek, po krótkim przemówieniu, 
w którym podkreślił przyjazne Stosun- 
ki, łączące nas z państwami bałtyckimi, 
dokonał dekoracji przedstawicieli armii 
i państw bałtyckich, z których szef szta- 
bu generalnego armii łotewskiej gen. 


neralnego armii estońskiej gen. Reeck 
złoty krzyż zasługi po raz drugi, zaś 
szef sztabu generalnego armii finlandz- 
kiej gen. Oesch złoty krzyż zasługi. Nađ- 
mienić tu wypada, że gen. Reeck i Oesch 
posiadają już inne wyższe odznaczenia 
polskie, Ponadto udekorowani zostali 
ińni wyżsi oficerowie armij bałtyckich. 

W imieniu odznaczonych odpowie- 
dział w serdecznych słowach gen. 
Reeck. 


WRKEDERE WODR RICZNC E E E WKAWKĆ | SOB. WWR GTC OKO AWSRCDCÓE. 


Z defilady bydgoskiej. 


Generałowie obcy i palscy, a obok dostojnicy kościelni i dygnitarze cywilni — którzy 
przyglądali się defiladzie przez cały czas jej trwania. 


"Ligowe załatwianie sprawy: 


Chiny proszą o poi 


nikt nie zabiera głosu? 


Genewa, 16, 9. (PAT), W dalszym 

zgromadzenia Ligi 
Narodów zabrał głos pierwszy delegat 
chiński Wellington Koo, występując 
przeciwko „agresji, której ofiara od 
dwóch miesięcy są ze strony Japonii 
Chiny północne i Szanghaj“. 

Zdaniem przedstawiciela Chin nie- 
zwykle poważna sytuacja na Dalekim 
Wschodzie wymaga niezwłocznych po- 
sunięć ze stróny Ligi Narodów. Rząd 
chiński zwrócił się z formalnym apelem 
do Łigi Narodów, powołując się na ar- 
tykuł 10, 11 i 17 paktu Ligi, Domaga 
się on rozpatrzenia sprawy przez zgro- 
madzenie Ligi Narodów, lub przekaza- 
nia jej komitetowi doradczemu, wyło- 
nionemu przez zgromadzenie Ligi Naro- 
dów 24 lutego 1933 r. Zadaniem tego 
komitetu było zajęcie się konfliktem 


chińsko-japońskim, 

Po przemówieniu delegata chińskiego 
przewodniczący sesji zgromadzenia Li- 
gi Narodów Aga Kahn oznajmił, iż po 
południu odbędą się zebrania komisyj, 

Wobec tego, iż nikt nie zapisał się na 
listę mówców, w związku z ogólną dy- 
skusją, data nastepnego plenarnego po- 
siedzenia zgromadzenia Ligi Narodów 
nie została wyznaczona, 


Walki na morzu. 


Tókio, 19, 9. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że okręty wojenne japońskie 
zaatakowały wczoraj w pobliżu Kantonu 
dwa krążowniki chińskie, które zostały 
zatopione, Flota japońska bombardo- 
wała również fort Boccatioris w pobliżu 
Kantonu. 


Zęby nie 
powinny być 
brzydkie! 


Mess mieć zęby białe i lśniące — tak 
e jak stworzyła je Natura—poświęcając 
| im codziennie nieco uwagi. Usuń osad, 
| który szpeci ich piękno i powoduje roz- 
l wijanie się bakterii. Pozbądź się prędko 
| i łatwo kamienia nazębnego i osadu tytoniu, 


Lekarze-Dentyści zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierwsze 
jej przenikająca piana dociera do najbar- 
dziej ukrytych miejse między zębami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę tego psucia: male cząsteczki 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie, jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie i bezpiecznie, przy- 
wracając im olśniewającą białość i piękno. 


Zgon ojca braci Jedrzejewiczów. 


Warszawa, 16. 9, W dniu 15 września 
zmarł w Warszawie w wieku lat 89 
Czesław Jędrzejewicz, jeden z osta- 
tnich wychowanków b. Szkóły Głównej, 
Chemik z zawodu, poświęcił śię pracy 
cukrowniczej, pracując w szeregu cu- 
krowni na Ukrainie, a następnie w 
Warszawie. 

W czasie wojny brał udział w pra- 
cach niepodległościowych, będac czyn- 
nym członkiem zarządu centralnego Ko- 
mitetu Narodowego. Za pracę swą òd- 
znaczony został medalem  niepodległo- 
SCI, 

Zmarły był ojcem b. premiera Janu- 
sża Jędrzejewicza i b. ministra Waćla- 
wa Jędrzejewicza, 


Senat gdański poucza 
poczię polską. 


Gdańsk, 16. 9. (PAT.) „Der Danziger Vór- 
posten“ i „Danziger Neueste Nachrichten“ 
ogłaszają jednobrzmiiącą notatkę, w której 
starają się wytłumaczyć postepowanie 
władz gdańskich w związku z zatrzyma- 
riem listonoszów polskich, twierdząc, że 
policja gdańska zatrzymywała listonószów 
tylko dla upewnienia się, czy nie roznószy 
oni zakażanych na obszarze W. M. Gdan- 
ska dzienników polskich. 


Dzienniki w związku z tym dońószą, że 
senat gdański zwrócił się do Komisariatu 
gen. R. P. o wydanie zarządzeń, aby poczta 
polska nie podejmowała czynności, sprze- 
ciwiających się ustawom senatu Wolnego 
Miasta. f 

Czytając to „pouczenie“ można pęknąć 
ze śmiechu. Postępowanie policji gdańskiej 
jest przecie nowym, wyraźnym złamaniem 
umów, które brzmią: 

„Przesyłki pocztowe j telegramy prze- 
syłańe bezpośrednio przez polskie urzę- 
dy pocztowe i telegraficzne na obszarze 
Wolnego Miasta Gdańska, nie pódlegają 
ani cenzurze, ani zajęciu lub rewizji 
przez władze gdańskie, z wyjątkiem re- 
wizji celńej, co do której obowiązują o- 
gólne przepisy celne“. 

„Polscy urzędnicy na terenie Wolnego 
Miasta w wypełnianiu swych funkcyj i 
obowiązków służbowych zależą jedynie 
od swych polskich przełożonych i w žad- 
nym wypadku nie podlegają władzom 
gdańskim“, 

Na niesfornych Gdańszczan trzeba nam 
obmyśleć jakieś środki bardziej przekony= 
ha ~ u cierpliwość ma swoje grani- 
ce. — Red. 


interes swoją drogą... 


Gdańsk, 16. 9. (PAT.) Wczoraj wznowio- 
no rozmowy polskieh sfer gospodarczych, 
zainteresowanych w porcie gdańskim, z 
przedstawicielami senatu w sprawie swo- 
kody pracy i rozwoju gospodarczego przed- 
siębiorstw polskich na terenie 
Miasta. Na czele delógacji polskiej stoi b. 
wojewoda Wachowiak. 


Wolnego - 


zzz 
sz 


„str. 10, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


piątek, dnia 17 września 1937 r. 


Nr 214. 


Przed przyjazdem Mussoliniego. 


Berlin, 16. 9. (PA)) Jak słychać, pro- 
sram pobytu w Niemczech Mussoliniego 
przewiduje udział szefa rządu włoskie- 
go w wielkiej manifestacji na Reichs- 
sportfeld w Berlinie, Podczas tej mani- 
festacji przemawiać mają zarówno kan- 
clerz Rzeszy, jak i Mussolini. 


Przygotowania do przyjęcia gościa 
włoskiego są w pełnym toku. Na Un- 
ter den Linden ustawiono wysokie 
maszty, W niektórych reprezentacyj- 
nych punktach miasta ścinane sa drze- 
wa dla urządzenia odpowiednich deko- 
racyj. 


Czyżby odnalezienie słynnej kopii 
obrazu częstochowskiego ? 


Praga, 16. 9. (Pat.) „Lidove Noviny* 
donoszą, że nienazwany dziennikarz 
wiedeński, bawiąc z wizytą u swego 
przyjaciela Antoniego Baara, emeryto- 
wanego komendanta posterunku żan. 
darmerii w Vojtanowie (Eutersreuth) 
koło Franciszkowych Lazni, znalazł u 
niego słynną kopię obrazu matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, która z klasztoru 
jasnogórskiego zginęła w roku 1813 w 
czasie odwrotu wojsk napoleońskich. 


Kopię tę miał według pisma ofiaro- 
wać jakiś zagraniczny arystokrata swe- 
mu staremu służącemu, który był przod- 
kiem żyjącego p. Baara. Odkrywca 
twierdzi, że znaleziona przez niego ko- 
pia jest autentyczna i jakoby posiada u- 
dowadniające to dokumenty. 


á 
Sledztwo jest prowadzone 
z energią. 

Paryż, 16. 9. (PAT) Premier Chau- 
temps, zapytany przez dziennikarzy 
na temat dochodzenia, prowadzonego 
w sprawie zamachów na ulicach Pres- 
bourg i Boissićre oświadczył, że śledz- 
two jest prowadzone z całą energią, 
pomimo trudności napotykanych ze 
strony tajemniczych kół, wśród których 
należy szukać sprawców zamachów. 


Epidemia paraliżu 
dziecięcego. 


Nowy Jork, 16. 9, (Pat.) W Chicago, 
Detroit, Milwaukee, Cleveland i innych 
miastach tzw. „centralnego zachodu“ 
szerzy się epidemia paraliżu dziecięcego, 
W Chicago zarząd miasta zakazał z tego 
powodu wpuszczania dzieci na przecsta- 
wienia kinowe. W większości miast w 
tej części kraju otwarcie szkół odłożone 
zostało z powodu epidemii. 


Poselstwo czeskie w Warszawie 
w ciężkiej żałobie. 


Warszawa, 16, 9. (Tel. wł.) Na gma- NA p U L S KA, JE 5 


chu poselstwa republiki czechosłowac- 
kiej przy ul. Koszykowej w Warszawie 
flaga państwowa opuszczona jest na 
znak żałoby po zgonie prezydenta-oswo- 
bodziciela. Jeden z salonów poselstwa 
na drugim piętrze przybrany cały ki- 
rem. Płoną znicze obok dużego na całą 
wysokość pokoju portretu Massaryka, 
przybranego krzewami i zielnią. Przy- 
bywający z kondolencjami są witani 
przez członków poselstwa, po czym wpi- 
sują się na wyłożonej liście, oddając 
cześć wielkiemu obywatelowi Czecho- 
słowacji. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1l-go września 1937 r, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 
Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 
Wierzchucina 1025, 21.30. 

Przyjazd do Bydgoszczy: 
z Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22. 
z Wierzchucina 7.50, 20.04. 

w dni powszednie do: 
eree 
Koronowa 8.10, 1103, 12.30*} 14.00, 
Wierzchucina 11.40%, 13.30*, 15.30*, 
Przyjazd do Bydgoszczy: 

z Koronowa 707, 7.35, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26, 
z Wierzcbucina 7.55%, 7.50**, 9.18%, 18.18*, 

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
i soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, (18180 


17.00, 20.10. 
19.35%, 


„Ja kokiefa, 


nie hoję Się, 


i wy się nie bójcie, boście chłopi”. 


Kandydaci na policjantów zeznali w procesie o zajścia rac- 
ławickie, że do oporu zagrzewały chłopów — kobiety 


Miechów, 16. 9. (Tel. wł.) Wczoraj, w 
trzecim dniu rozprawy o zajścia racła- 
wickie sąd badał dalszych świadków 
oskarżenia, przeważnie policjantów. 
Swiadkowie obciążają Henryke Dejwor- 
kównę, która nawoływała tłum i Spro- 
wokowała zajście. Na historycznym kop- 
cu stał jakiś osobnik, który strzelał z 
rewolweru do policji. O zakazie zjazdu 
powiadomiona została ludność przez 
sołtysów. Podobno odbyło się zebranie, 
na którym osk. Ziarko miał wydać na 
komendanta posterunku policji Stani- 
sława Sznisą oraz na wójta gminy Rac- 
ławice wyrok Śmierci, Mówiono tam 
również, że willa plk, Sławka zostanie 
rozniesiona. 

Obrona zgłasza wniosek o zmianę 
miejsc oskarżonych, siedzących na sali, 
a odpowiadających z aresztu. Chodziło 
o stwierdzenie, czy ich Świadkowie i 
wówczas rozpoznają. 

Świadek Mieczysław Konarski, kan- 
dydat na posterunkowego policji roz- 
poznał Henrykę Dejworkównę i Kowior- 
ską Bronisławę. Dejworkównę widzia: 


kilkakrotnie na kopcu i słyszał, jak 


podburzała tłum, krzycząc: „Ja, kobieta | 


nie boję się, i wy się nie bójcie, 
chłopy”. 
kakrotnie kamieniem. 


Świadek Czuchnowski Andrzej, rów-f 


nież kandydat na posterunkowego po- 
licji zeznaje, że tłum, pomimo wezwa- 


nia do rozejścia się, zachował się za-ğ 
czepnie i obrzucał policję kamieniami. f 
rozpoznanych przez niego o-f 
skarżonych najgorsi byli Józef Ziarko,B 


Spośród 


Piotr Król, 
Bronisław Kowiorską. 
towała 
policji. Również agitowała i wygłaszała 
„hasła rewelucyjne* 
kówna, 

Po zeznaniach tego świadka obie o- 
skarzone płaczą. 


Po przesłuchaniu 50 świadków zeg 
strony oskarżenia, sąd odroczył rozpra- | 


wę. Dzisiaj, w czwartek mają być ba- 
dani dalsi świadkowie oskarżenia wf 
liczbie 30. 


iran bitu Pol 


Warszawa. (KAP) W dniach 13 i 14 września br. odbyła się w Domu Ka- 


tolickim w Warszawie 
biskupów. 


konferencja Episkopatu Polski z udziałem 50 księży 
Przedmiotem narad były poza sprawami bieżącymi rozbudowa or- 
ganizacyjna rozwijającej się pomyślnie Akcji Katolickiej, 


uregulowanie piel- 


grzymek do miejsc uświęcenych cudami, usprawnienie religijnych organiza- 
cyj młodzieży, i rozpatrzenie pewnych niepokojących objawów w życiu go- 


spodarczym. 


Księża biskupi wyrazili swoje wielkie ubolewanie, że Matkę Najśw. spot- 


kało znieważenie w jednym 
wszystkim, 


z pism 


zagranicznych i wyrażają Uznanie 


którzy zaprotestowali przeciwko tej zniewadze. 


W naradach w dniu pierwszym wziął udział JE. ks. Nuncjusz Apostol- 


ski Filip Cortesi, powitany serdecznie 


przez JEm. ks. kardynała Kakowskie- 


go. W odpowiedzi na powitanie ksiądz Nuncjusz wyraził swoje uznanie dla 
księży biskupów oraz gotowość współpracy z nimi nad pogłębieniem ducha 


religijnego w społeczeństwie. 


Paryż, 16. 9. (PAT) Pomimo rozpoczęcia 
się obrad genewskich, głównym punktem 
zainteresowania prasy są w dalszym ciągu 
kwestie bezpieczeństwa na morzu Śródziem- 
nym. 


| eocen 


EN 


DLA ZAMIEJSCOWYCH: 
wysyłkowo sprzedaż dełaliczno i wysyłka próbek wprost z Leszczkowe 


poczło — telegrał — telefon : Leszczków = wojew. lwowskie 


Odpowiedź włoska (odmowa patrolowa- 
nia i ograniczenia ruchu łodzi podwodnych) 
była niespodzianką dla tutejszych kół poli- 
tycznych pomimo, że od dwóch dni prasa 
włoska wskazywała na zastrzeżenia, jakie 
wysuną Włochy. Pewne zaniepokojenie bu- 
dzi stanowisko włoskie ze względu na to, 
że odmawiając przyłączenia się do protoku- 
łu w Nyon, 

Włochy zachowały s_>»ie swobodę kur- 
sowania okręłów wojennych i łodzi 
podwodnych po wszystkich szlakach, 
co może niesłychanie skomplikować 
działanie francusko-angielskich okrę- 
tów strażniczych, a nawet grozi nieo- 
czekiwanymi i poważnymi incydenta- 
mi. 

W Paryżu uważają jednak nadal, że od- 
powiedź włoska nie ma charakteru defini- 


które nie chcą słuchać uchwał konferencji w Nyon. 


tywnej odmowy, lecz pozostawia otwarte 
drzwi do wymiany poglądów. 


Niemcy udzielają Włochom) 


poparcia moralnego. 


Berlin, 16. 9. (PAT) Jak było do przewi- 
dzienia, 
bec konferencji w Nyon spotkało się z pełną 
aprobatą Berlina, co.Świadczy raz jeszcze o 
solidarnym działaniu osi Rzym Berlin. 
Twierdzą tu oficjalnie, że 


postanowienie Włoch zapadło w Ści- 
słym porozumieniu z Niemcami. 


Uchwały konferencji w Nyon poddano tu- 
taj najsurowszej krytyce, stając całkowicie 
po stronie Włoch. Zarzuty wobec układu w 
Nyon, wysuwane dziś w niemieckich kołach 


miarodajnych i rozwijane szeroko przez ca- ğ 


łą prasę niemiecką, ująć można w następu- 
jących punktach: 1) konferencja powzięła 
swe uchwały z nadmiernym pośpiechem, 2) 
uchwały konferencji stanowią zaledwie fra- 
gment tego, co należało uczynić, 3) wbrew 
zapowiedziom, uchwały konferencji w Nyon. 
nie ograniczyły się bynajmniej do charak- 
teru technicznego, lecz posiadają wybitne 
cechy polityczne, co utrudnia wyjście z sy- 
tuacji, 4) stanowisko rządu włoskiego znaj- 
duje pelne zrozumienie w Niemczech, 
uwzględniono bowienń roli Włoch jako cen- 


tralnego mocarstwa Śródziemnomorskiego, f 


nie szanując godności Włoch i nie uwzględ- 
niając zasady równouprawnienia, 5) zna- 
mienny i wysoce niepokojący jest — zda- 


niem Berlina — fakt, że Sowiety przystąpiły § 


do porozumienia z całą skwapliwością. Re- 
asumując te zarzuty, niemieckie koła poli- 
tyczne dochodzą do wniosku, że ten 


stan rzeczy na morzu Śródziemnym | 


stać się może groźbą dia pokoju, 


o ile Anglia i Francja nie znajdą właściwe- 
go wyjścia z sytuacji. 


ę boście $ 
Swiadek został uderzony kil-$ 


Zygmunt Zaprząlski orazĘ 
Kowiorska agi- 
i podburzała tłum przeciwkoś 


Henryka Dejwor-5 


odmowne stanowisko Włoch wo- § 


nie 


Horowód Bydgoszczy 


(Ciąg dalszy), 


Í K., Bractwo Kurkowe, Zw. Kół Włościanek 
į pow. bydgoskiego, Pow. Tow. Kółek Roln. 
gi Zw. Ziemian — p. dyr Radzimiński, bart- 
nicy — pp. Ziętak i Domeradzki i Zw. Le- 
śników — pp. Stahl, Smoliński, Juszczyń- 
ski i Markiewicz. Niektóre organizacje wy- 
9 stąpiły w mundurach. Delegaci wygłaszali 
a stosowne przemówienia na cześć armii. Zło- 
żono symboliczne podarunki. Pocztowe P. 
f W. okręgu bydgoskiego zameldowało się 
krótko: 

— Na rozkaz! 

Bardzo okazale przedstawiał się hołd 
jpow. bydgoskiego. M. in. włościanki w 
barwnych strojach regionainych zaśpiewały 
f „Plon niesiemy, plon” i złożyły p. genera- 
jiowi piękny wieniec. 


W kalejdoskopie wrażeń. 


Po symbolicznym hołdzie Armii, nad 
brzegami Brdy rozbłysły nieprzeliczone o- 
s onie sztuczne. 4 hukiem i szumem strze- 
lały rakiety. Sypały się iskry diabelskich 
| młynków. Szumiał świetlisty wodospad z 
mostu Teatralnego. Publiczność przyjmo- 
$ wała te atrakcje Świetlne z entuzjazmem. 
3 Takich ogni sztuczych w Bydgoszczy jesz- 
cze nie widziano. 

Równocześnie na Brdzie pojawiły się bo- 

gato dekorowane tratwy. Bajkowy koro- 
s wód poprzedzała tratwa Państwowego Tar- 
taku, symbolizująca flisactwe. Piękna była 
rewia wodna powiatu bydgoskiego. Wystą- 
piły symboliczne grupy: „Leśmictwo” (Zw. 
Leśników), „Ogrodnictwo” (Zw. Ogrodników 
w Bydgoszczy), „Straż Pożarna” (Pow. Zw. 
Str. Poż.), „Len” (Koło Włościanek), „Żni- 
|wiarze” (Wlkp. Zw. Kółek Roln.), „Bartnie- 
j two” (Zw. Pszczelarzy w Bydgoszczy), „Ry- 
bołówstwo” (Stawy rybne Potulice). Deko- 
racje projektował p. Hawryłkiewicz. Nie- 
|milknące brawa witały pomysłowo przy- 
J brane tratwy. Rewia powiatu bydgoskiego, 
zorganizowana pod osobistym kierownic- 
twem p. starościny Suskiej, wypadła wspa- 
s niale. Opis poszczególnych barek przecho- 
dzi granice krótkiego sprawozdania. 


| Defilada Bydgoszczy. 


Nie do opisania jest cała przebajeczna 
symfonia barw, świateł, dźwięków i obra- 
|zów, składających się na całość korowodu. 
; Grzmiały oklaski, gdy na taśmie Brdy 
a pojawiły się w dalszym ciągu promy, Sy1n- 
jbolizujące przemysł, rzemiosło i handel m. 
Bydgoszczy. Prom „Rzemiosło”, wystawio- 
|ny przez Wlkp. Zw. lzem. Chrześc, (projekt 
p. Wiechowicz i arch. J. Jaworski) był swe- 
# zo rodzajem arcydziecicm. Zdobiły go obok 

herbu m. Bydgoszczy emblematy poszcze- 

| gólnych cechów. Związek Fabrykantów 
| przedefilował trzema symbolicznymi pro- 
jmami. Pomysłowe były również promy 
B Tow. Kupców i Tow. Kupców Detłalistówy 
branży spożywczej. Podczas całej defilady 
jspiewały chóry „łŁcho”, „Ilasło”, „Farmo- 
nia”, Św. Cecylii“ i koncertowały orkiestry 
E EESAN SPAPAĄNYE 

Huczne brawa towarzyszyły przejazdowi 
barek, symbolizujących pracę poszczegól- 
nych organizacyj bydgoskich. Poprzedzańnł: 
przez statek Inspekcji Dróg Wodnych, pły- 
j nely przeróżne promy, wzbudzające zachwyt 
świetną dekoracją. Defilował Automobil- 
J klub Pomorski, nawołując do motoryzacji 
kraju. Ciągnęły za nim statki: L. O. P. F. 
J symboliczny smok), Tow. Hodowli Gołębi 
Pocztowych, które wypuściło z klatek swo- 
ich skrzydlatych posłońców, Sokolstwo byd- 
goskie, które popisywało się wspaniałą pi- 
ramidą, Harcerstwo, które ukazało Obóz,a 
Miejska Straż Pożarna, która wystąpiła % 
efektownym pokazem gaszenia pożaru itp. 

W szybkim korowodzie przed oczyma 
zachwyconej publiczności przesunęły się 
barki Chrześc. Zjedn. Właścicieli Barek 
„Jedność”, żaglówki 16 Druż. Harc., Yacht 
Klubu i K. S. Pracowników Miejskich, de- 
korowane łodzie wioślarskie i niezliczone 
mrowie kajaków. Trudno wyszczególniać 
poszczególne łodzie. Nadmienić wypada, że 
defilowały wszystkie towarzystwa wioślatr= 
skie bydgoskiego ośrodka Oraz kajaki B. K. 
5. „Wodnik” i innych klubów. W czasie de- 
filedy odbywały się popisy sceniczne zespo- 
lu szkoły tańca p. H. Lewandowskiej i ze- 
społu Teatru Harcerskiego. Brawa nagro- 
dziły pokazy regionalnych tańców. ja 

Pieśń „Wszystkie nasze dzienne sprawy 
i huk wystrzałów możździerzowych zakoń- 
czyły przepiękną uroczystość. Zachwycona 
publiczność długo nie opuszczała brzegów 
oświetlone) Brdy. 


Brawo organizatorzy! 


Organizatorom „Korowodu regionalnego 
na Brdzie” był Polski Biały Krzyż w Byd- 
goszczy z miestrudzoną p. inż. Stabrowską 
na czele przy dzielnej pomocy pań dyr. 
Raczkowskiej i prezydentowej Chmielar- 
skiej.  Współudział w organizacji brało 
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, wspomagane 
przez cały ośrodek wioślarski, kierowany 
przez p. dr. Siemiątkowskiego. B. T. W. 
doświadczony organiżator imprez wodnych, 
zmobilizował swój doskonały sztab organi- 
zacyjny z pp. dyr. Żewickim, Cz. Dratwiń- 
skim, Malickim, Strzałkowskim, Wróblew- 
skim, Łagiewskim i wielu innymi działa- 
czami wioślarskimi na czele. 

j Organizacja była doskonała. Program 
jvvkonany został z niezwykłą punktualno- 
a ścią. Józei Kołodziejczył 
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Nr 214. 


Kino Apollo 


ul. Krasitskiego 23. Tel. 3495, 
Początek o godz. 5.10, 710 1 9,15 


romika 


Bydgoszcz, dnia 16 września 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Korneliusza p. i m. 

Jutro: Stygmatów św. Franc. | 
Wschód słońca o godzinie 5,34. 
Zachód słońca o godzinie 18,14. 


Stan pogody. 


Po przejściowym rozpogodzeniu znowu 

deszcze. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
całym kraju było pochmurno z niewielki- 
mi przejaśnieniami. Miejscami padały de- 
szcze. Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
2 st. na Kasprowym Wierchu, 5 na Hali 
Gąsienicowej, 11 w Zakopanem, 12 w Po- 
znaniu, Gdyni i Suwałkach, 13 w Lublinie, 
Bydgoszczy i Białymstoku, 14 w Kaliszu i 
Łodzi, 15 w Krakowie i Cieszynie, 16 w 
Warszawie, 17 w Wilnie, 18 we Lwowie, 19 
w Lidzie, 20 w Pińsku i Zaleszczykach i 21 
w Łucku. 

Dziś rano w Bydgoszczy nastąpiło roz- 
pogodzenie. 

Przewidywany przebieg pogody: po 
krótkotrwałych rozpogodzeniach ponowny 
wzrost zachmurzenia i miejscami drobne 
deszcze. Temperatura bez większych zmian. 
Najpierw umiarkowane wiatry zachodnie, 
potem południowo-zachodnie i południowe, 
a w górach halny. 


o godz, 10 


Termometr wskazywał dziś rano 


Bydgoszcz, dnia 15 września 1937 r. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 13—19 września: 

1 Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
telefon 3385. 

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica 
Marsz. Focha 10, telefon 1962. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele- 
fon 3146. 

nesne: T- anan 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


pz 1] 
Muzeum Miejskie otwarte codziennie 


od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. ZLE 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

Dziś, w czwartek odbędzie się w Teatrze 
Miejskim jedyny występ Orkiestry Kame- 
ralnej Berlińskiej Filharmonii pod dyrek- 
cją dyrygenta Hansa von Bendy, która wy- 
kona reprezentacyjny program, obejmujący 
kompozycje wybitnych klasyków dotąd u 
nas nie wykonywanych. Jako solista wy- 
stąpi świetny pianista prof. Wienfried 
Wolf. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

W piątek teatr nieczynny. 

W sobotę, dnia 18 bm. odbędzie się pre- 
miera z wielką” niecierpliwością oczekiwa- 
nej znakomitej komedii Bus-Fekete pt. 
„JAN“ („Jego Ekscelencja i Kamerdyner*), 
której ciekawy temat jak też i pierwszo- 
rzędne walory scenicznę zjednały tej sztu- 
ce niepośledni sukces na wszystkich sce- 
nach europejskich. 

Pod wnikliwą reżyserią Młodziejow- 
skiej-Szczurkiewiczowej udział przyjmują 
pp: Jabłonowska (nowozaangażowana), Mo- 
rozowiczowa, Gajdecki, Kierczyński (nowo- 
zaangażowany), Leśniowski, Serwiński, Ta- 
trzański (nowozaangażowany) i Ziemski. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 19 bm. o 
godz. 16-ej po cenach zniżonych ukaże się 
wyborna komedia Vaszary'ego „MAŁŻEŃ- 


STWO“ z pp. Dorée i dyr. Stomą w rolach 
naczelnych. 


í ra: ETEA 
Wyłowiono zwłoki mężczyzny z Brdy 


W ubiegły wtorek w godzinach po- 
południowych wyłowiono z Brdy zwłoki 
mężczyzny, którego ciało znajdowało się już 
w stanie silnego rozkładu. Jak się okazało, 
tragiczną Śmiercią zginął Ślusarz Roman 
Świkła, właściciel domu przy ul. Kozietul- 
skiego 25. Zwłoki jego przewieziono do kost- 
nicy przy ul. Szubińskiej. Policja śledcza 
prowadzi obecnie dochodzenia, celem wy- 
świetlenia sprawy tajemniczej śmierci Ćwi- 
Kły, o którym już od dwóch tygodni nie by- 
ło śladu. 


Dziś w czwartek 16 bm. 


wspaniała premiera wiel- 
kiego filmu morskiego! 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 17 września 1937 r. 


Niezwykle emocjonujący 
dramat obrazujący pełne 
niebezpieczeństw życie 
współczesnych maryna- 
rzy i ich bohaterstwo pt. 


JESZCZE 


W naszym sprawozdaniu z rautu w 
Strzelnicy pominięty został tekst hołdu, ja- 
ki p. Godek, prezes Wieikopolskiega Związ- 
ku Rzemieślników Chrześcijan w towarzy- 
stwie p. radcy Kaszubowskiezo złożył z o- 
kazji wręczenia daru 10 patronatów dla żoł- 
nierskich szkół doksztalcających. Tekst hot- 
du brzmi następująco: 

Najdostojniejszy Panie Marszałku! 
W imieniu Wlkp. Zw. Rzem. Chrz., 

w którym zrzeszone są 22 cechy, liczące 

2.500 warsztatów rzemieślniczych, mam 

zaszczyt złożyć głęboki hołd Panu Mar- 

szałkowi. . 

Zapewniamy Pana Marszałka, że rze- 
miosło chrześciiańskie jest na wskroś 
patriotyczne i nie tylko do usług Armii, 
lecz także do gospodarczej odbudowy 


„Diabły wybrzeży 
racie W Mi 


kresów wschodnich rzemiosłem chrześci- 


jańskim. i 
Rzemiosło bydgoskie dla upamiętnienia 
dzisiejszej uroczystości pozwala sobie 


wręczyć dar w postaci objęcia patrona- 
tów początkujących szkół żołnierskich 
dwóch bydgoskich pułków piechoty, o 
czym jak najnosłuszniej Panu Marszał- 
kowi raportuję. 
Szczęść Boże, dla Wodza i jego Armii!” 
W sprawozdaniu tym nie nadmieniono 
również, że rysownikiem dyplomu obywa- 
telstwa honorowego dla p. Marszałka był 
znany grafik-artysta p. St. Brzęczkowski. 
Mylnie zostało wydrukowane nazwisko p. 
Ciszewskiego i pominięto sekretarza Jego 
Fminencji ks. kardynaa Hlonda — ks. dr. 
Filipiaka 


Marszałek Śmigły-Rydz przyjmuje hołd i dar kupiectwa polskiego dla Armii. 


Zdjęcie dokonane w chwili przemówienia p. prezesa Cylkowskiego. Z lewej za p. mar- 
szałkiem widzimy dowódcę 0. K. VIII. 


telefonicznej. , 


mia sie na strate czasu. 


p. gen. Wiktora Thommée. 


Dia wygody naszych Szanownych Czytelników i Kli- 
entów oraz dia usprawnienia obsługi telefonicznej usku- 
teczniamy przebudowę naszej automaiycznej centrali 


: Dell LX wrzeómäm rip. prosimy zwracać się do 
nas telefonicznie wyłącznie tylko pod numerem zbiorowym 


Foi 


obsługującyaułomatycznie firza Binnie, które dotychczas 
miały osobne numery. 20 aparatów wewnętrznych zgru. 
powanych w własnej centrali telefonicznej, umożliwiają 
przy posługiwaniu się numerem zbiorowym mr 2650 
szybkie załatwianie rozmów telefonicznych, bez naraża: 


Dotychczasowe nasze numery telefonów zostają 
z dniem 17 b. m. Skasowane. 


Wydawnictwo: „Dziennik Bydgoski” 
Drukarnia Bydgoska Sp. AKG. 


Przykry wypadek podczas korowodu Wodi na Brdzie 


Nie było poważniejszych wypadków i pożarów. 


Wczorajsze wielkie święto Bydgoszczy 
minęło na szczęście bez poważniejszych 
wypadków. Wobec tego, iż w centrum mia- 
sta bezustannie przesuwały się kolumny 
wojska, przez co w razie pożaru lub wy- 
padku dojazd do różnych dzielnic byłby u- 
trudniony, część obsługi Pogotowia Ratun- 
kowego wraz z sanitarką, jak i strażaków, 
z wozem strażackim ulokowano przed po- 
łudniem na dworcu autobusowym. Jedna- 
kowoż nie było potrzeby udzielenia komu- 
kolwiek pomocy. 

Jedynie w godzinach wieczornych pod- 
czas wspaniałego korowodu łodzi na Brdzie 
wydarzył się wypadek lekkiego zatrucia 
gazami spalinowymi. W kabinie motorów- 
ki kolejowej, pięknie udekorowanej przez 
Ligę Morską i Kolonialną a przedstewinin- 


Wielka rewia mody 


w odnowionych salach Hotelu Pod Orłem 
w niedzielę dnia 19 września o godz. 17-ej, 
W pierwszej i drugiej sali Hotelu Pod 
Orłem przygotowuje Polski Biały Krzyż na 
wielką miarę zakrojoną rewię mody. Bydgo- 
ski Dom Towarowy przedstawi piękne kre- 
acje sukien spacerowych, wizytowych, balo- 
wych, kostiumów, płaszczy, futer, —:dla na- 
szych milusińskich piękne modele sukienek 
i płaszczy. Fryzury: F-ma Hoffman, ul. 


| 


cej łódź podwodną, znajdował się 29-letni 
ślusarz Głównych Warsztatów Kolejowych 
Edmund Grajkowski (ul. Warszawska 21) 
wraz z towarzyszem. Łódź motorowa miata 
brać udział w korowodzie i niemałe zdzi- 
wienie powstało wśród osób, znajdujących 
się na przystani BTW, gdy nagle zauważo- 
no dobijającą do brzegu łódź, przy czym 
ludzie siedzący w łodzi nie dawali ozna- 
ków życia. Jak się okazało, zatruli się oni 
gazami spalinowymi. Jednego udało się na- 
tychmiast przywrócić do przytomności, 
drugiego zaś, wspomnianego Grajkowskie- 
go musiano odstawić karetką pogotowia 
ratunkowego do szpitala św. Floriana. Do- 
piero po kilku zastrzykach Grajkowski od- 
zyskał przytomność. Jak się dowiadujemy, 
stan jego nie budzi żadnych obaw. 


Gdańska. Doskonała konferencierka oraz 

program artystyczny urozmaicą imprezę. 

Bilety w cenie 1,— zł. Dochód na oświatę 

żołnierza. (18316 
DTA 


— Pielgrzymka do Pakości. Konferencja 
Pań św. Wincentego przy Farze urządza w 
przyszłą niedzielę pielgrzymkę do Pakości. 
Koszt 3,50 zł. Zgłoszenia przyjmuje p. Siuch- 
nińska, Stary Rynek 20. 


A 


Kapitalne epizody! Zawrotna tempo akeji! Napięcie! 
ZZOZ Z Z A 


WIKTOR MC LAGLEN i IDA LUPINO 


Nadprogram: piekny 
dodat kolorowy pt. 
W rolach głównych: (18280 „Robaczki Świę= 


tojańskie*, nowy 
tygodn. i Kron. Pata. 


Fatalne zderzenie taksówki. 


Wczorajszej nocy o godz. 11,30 u zbiegu u- 
lic Dworcowej i Dr. Warmińskiego zderzyły, 
się samochód ciężarowy Monopolu Spirytus 
sowego, kierowany przez szofera Józefa Pró- 
bego (Śląska 6) z taksówką nr 12, kierowaną 
przez. szofera Kaz. Lesińskiego (Bielicka 41). 
Wskutek zderzenia wepchnięte zostały na 
chodnik i nieszczęśliwym trafem znajdują- 
ca się na chodniku Stefania Witkowska 
(Ścieżka 8) uległa nieszczęśliwemu wypad- 
kowi. Z zgniecionymi nogami przewieziono 
nieszczęśliwą do Lecznicy Miejskiej. Obu 
szoferów policja przytrzymała, celem stwier- 
dzenia winy. j 

Jak się dowiadujemy, biednej, młodej 
22-letniej kobiecie musiano wczoraj w Szp- 
talu Diakonisek dokonać amputacji obu 
nóg. 


Dziś bacimy sie w Resursie. 


Już po wiełkich uroczystościach w Byd- 
goszczy. Teraz możemy sobie opowiadać 
nawzajem wrażenia z niezapomnianych 
chwil. Okazja do spotkania nadarza się, 
bo restauracja Resursy Kupieckiej urządza 
dziś wieczorem doskonałą zabawę — wie- 
czorek familijny. Zajadając apetyczne kisz- 
ki (speejalność Resursy) oraz inne potrawy, 
można posłuchać przy okazji dobrego kon- 
certu i potańczyć w miłym towarzystwie. 
Nie wątpimy, że z takiej okazji skorzysta 
obywatelstwo bydgoskie i gremialnie po- 
spieszy dziś wieczorem do Resursy. 

Msza św. przebłagalna w farze bydgoskiej. 

Zgromadzone na miesięcznym zebraniu 
członkinie Katolickiego Stow. Kobiet „Je 
dność” przy farze w Bydgoszczy, do głębi 
przejęte obrazą Matki Boskiej Jasnegór- 
skiej, doznaną w oficjalnym organie nie- 
mieckim  „Arbeitsmann”, protestują jak 
najenergiczniej przeciw skalaniu najświęt- 
szego klejnotu narodowego, naszej Królowej 
Połski i piętnując to jako obrazę Majestatu 
Polskiego, domagają się pełnej dla swej Pa- 
tronki i Królowej satysfakcji. 

Jako przebłaganie za wspomnianą obra- 
zę odśpiewano wspólnie „Pod Twoją obro- 
nę” i postanowiono wziąć udział we mszy 
św. przebłazalnej w piątek 17 września o 
godz. 9 w farze bydgoskiej. 


4 
„Łodzia na pensji” 


oto tytuł wesołej komedii, którą odegrają, 
druhny z oddziału Kat. Stow. Młodzieży 
Żeńskiej „Przedświt” przy Farze w niedzie- 
lę, dnia 19 września o godz. 19-ej w sali 
Domu Katolickiego (ul. Grodzka). 

Kto pragnie naprawdę wesoło spędzić 
wieczór; niechaj spieszy ma „tę wesołą wie- 
czornicę, na którą Szanowne Obywatelstwo 
druhny „Przedświtanki” jak najserdeczniej 
zapraszają. Wstęp: dobrowołne datki. 

Dla dzieci osobne przedstawienie 6 00- 
dzinie 14-ej. (18241 


Odpust Podwyższenia św. Krzyża. 
Kalwaria — Pakość. 


W sobotę o godz. 15 obchody kalwaryjskie 
z naukami. 

W niedzielę nabożeństwa o godz. 7,9 i 
11,30 suma z procesją, po czym całowanie 
relikwii św. Krzyża. Po poł. o godz. 15 Dro- 
ga Krzyżowa, nieszpory, Te Deum i poże- 
gnanie pielgrzymów. (18318 


— Przed jubileuszowym obchodem ku 
czci św. Wincentego a Paulo. Z okazji 200- 
lecia kanonizacji św. Wincentego odbędzie 
się staraniem Stowarzyszeń Pań Mił. i Kon- 
ferencji Panów miasta Bydgoszczy uroczy- 
sta akademia w niedzielę, dnia 26 września 
br. o godzinie 19 w auli Gimnazium im. Ko- 
pernika. Bilety w cenie 1 zł, 50 i 25 groszy 
można nabyć w księgarni N. Gieryna, plac 
Teatralny. 

— Kluczyk znaleziono na Czarnej Dro- 
dze. Odebrać można w redakcji naszego pi- 
sma. 

— Pomorski Związek Pracowników Han- 
dlowych. Płenarne zebranie odbędzie się w 
piątek, dnia 17 bm. o godz. 8,15 w Resursie 
Kupieckiej. 

.— Na powitanie wojsk, wracających z 
manewrów, Polski Czerwony Krzyż urządza 
dancing w sali malinowej hotelu „Pod Or- 
łem“ dziś, dnia 16 września o godz. 21-ej. 
Ze względu na wzniosły cel, prosimy społe- 
czeństwo o poparcie tej imprezy, której do- 
chód przeznacza się na szkolenie drużyn. 
18286) 


Š żucia towarzystw. 
Czwartek 13 września. 


Godz. 19,30: Kat. Koło Pań. Zebranie ple- 
narne. Zmiąna lokalu: Gdańska 30 I p. 


— Zrzeszenie Absolwentów szkół dokształ-_ 


cających zawodowo-kupieckich. Zebranie 
plenarne w auli gimnazjum kupieckiego, 
Ze względu na ważne sprawy w związku 
z rocznym walnym zebraniem, udział 
wszystkich członków konieczny. 


y Sokół żeński. 
Dziś, w czwartek ćwiczenia drużyny I i H 
A yi od godz. 7-ej w Sokolni, ul. Toruń- 
ska. . 
W niedzielę 19 bm. o godz. 7-ej msza św. 


za śp. druhnę Martę Karwecką w kościele 
Św. Trójcy. 
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Takela loterii 


6-ty dzień ciągnienia 4-2; klasy 39-ej Loterii Państw. 


li II ciągnienie 
Główne wygrane 
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BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 3. 


Z zagadnień ogrodniczych 
(Ciąg dalszy). 


sza. Na grunt nie wybredne, udaje się do- 
brze na ziemiach suchszych. Na mrozy i 
susze wytrzymałe. Rodzi wcześnie i obficie, 
o ile jest dobrze zasilane corocznie. Od 
grzybków pasożytniczych nie cierpi. Doj- 
rzewanie owoców rozpoczyna się w paź- 
dzierniku i trwa do stycznia i lutego. s 

Grusze nie znoszą ziemi ciężkiej i wil- 
gotnej. Udają się najlepiej na glebach gli: 
niasto-piaszczystych, ciepłych, głęboko ży- 
znych z przepuszczalnym podglebiem. Gru- 
sze w klimacie naszym nie udają się tak 
dobrze jak jabłonie, gdyż są bardzo wraż- 
liwe na mrozy — przy zakładaniu sadu na- 
leży mieć tą na uwadze. Grusza lubi Kli- 
mat raczej suchy, niż wilgotny. ciepły. a 
położenie osłonięte. Na glebach wilgotnych 
cierpi bardzo od grzybka. Odmiany: w sier- 
pniu, wrześniu dojrzewa Faworytka i Sa- 
lisbury; w listopadzie doskonała Bonkreta 
Williamsa i Bera Liońska; od grudnia do 
lutego godne polecenia zimowe: Lucasów- 
ka, Józefinka i Paryżanka. 

Czereśnie udają się najlepiej na lekkich 


Zamszei wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja koleklurze 
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glinkach z dodatkiem wapna. Wilgoci nie 
znoszą. Do najwcześniejszych odmian zali- 
czyć można: Różową wczesną, Miodówkę, 
dojrzewa w połowie czerwca, a w końcu 
tego miesiąca Marchijska (tzw. Majówka). 
Jedną z wytrwalszych na mrozy jest Fro- 
ma, owocująca w końcu czerwca. W ciągu 


lipca dojrzewają: Olbrzymia Hedelfińska, 
Chrząstka czarna i Czarna Wielka. ź 

Najmniej wymagająca pod względem ja- 
kości gleby jest wiśnia, która udaje się na- 
wet na piaskach, byle tylko miała dosta- 
teczne ilości wapna. Najważniejsze odmia- 
ny to: Hiszpanka, Ostheimska i Łutówka. 

Śliwy udają się najlepiej na glebach 
zwięzłych, żyznych, dostatecznie wiłgot- 
nych, zawierających odpowiednie ilości 
"wapna. Z pośród wszystkich gatunków 
drzew owocowych najłepiej znoszą nad- 
miar wilgoci. Odmiany: Renklod Ulena i 
Renkłod Atana dojrzewają w sierpniu; 
Renkloda Zielona dojrzewa we wrześniu; w 
połowie września dojrzewa doskonała śli- 
wa Fellenberg (węgierska włoska). Z po- 
śród wszystkich śliw główną odmiańą han- 
dlową jest Węgierka zwykła, która dojrze- 
wa w końcu września i doskonale nadaje 
się na przeroby. 

(Ciąg dalszy w czwartkowym wydaniu 

naszego pisma z datą 24 bm.) 


ójłeGtlu. 
PORAŻKI KUCHARSKIEGO I GĄSSOW- 
SKIEGO WE LWOWIE. f 
Lwów. W środę odbyły się we Lwowie 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne, 
które niestety nie przyniosły sukcesu ani 
organizatorom, ani naszym zawodnikom. 
Spośród zapowiedzianych dość licznie 
zawodników zagranicznych, startowali je- 
dynie trzej Węgrzy i Austriak Eichberger. 
W spotkaniach naszych zawodników z 
zagranicznymi jedynie Noji zdołał wywal- 
czyć zwycięstwo, natomiast Gąssowski i 
Kucharski przegrali swoje konkurencje. 
Poziom zawodów był niski, do czego 
przyczynił się padający deszcz i dotkliwy 
chłód. Zwycięstwo sztafety polskiej nad 
skleconą w ostatniej chwiłi drużyną zagra- 
niczną nie przedstawia wartości. 


WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ DRUGIEGO 
ETAPU WYŚCIGU DO MORZA. 

Gdynia. W środę rozegrany.został drugi 
etap wyścigu kolarskiego lo morza na tra- 
sie Grudziądz — Gdynia. Z Grudziądza za- 
wodnicy wystartowali o godz. 9,20 w liczbie 
31 kolarzy. Na trasie wskutek lekkiej kon- 
tuzji odpadł Moczulski, zwycięzca pierw- 
szego etapu. 

Pierwsi zawodnicy przybyli do Gdvni o- 
koło godz. 15,36. Pierwszy wpadi na metę 
Wiśniewski (Ursus) w czasie 6 godz. 5 min. 
dalsze miejsca zajęli: 

2) Cieniewski Zygmunt (WTC) 6:05:02, 


3) Jaskólski (WIMA) 6:05:04, 4) Gołąb Ta- 
deusz, 5) Koper, 6) Komornicki. 


Następna grupa w liczbie 8 zawodników 


przybyła na metę po 8 minutach. Ostatni 
zawodnicy wpadli na metę o godz. 16,45. 

Bieg odbył się w bardzo trudnych wa- 
runkach. Często padał deszcz. 

W czwartek zawodnicy korzystać będą 
z jednodniowego wypoczynku. W piątek o 
godz. 8 rano nastąpi z Gdyni start do trze- 
ciego etapu z metą w Chojnicach, dystans 
pierwszego, etapu — 181 km. 

Nadmieniamy, że Ignaczak w wyniku 
defektu roweru, jaki wydarzył mu się pod 
Rypinem w pierwszym etapie, nie koniy- 
nuował biegu na etapie drugim. 


JĘDRZEJOWSKA WALCZY. 


Nowy Jork. W grach pokazowych w Chi- 
cago para Jędrzejowska — Wheeler poko- 
nała parę Lizana — Horn. 


w 


Powstańcy śląscy I 


W piątek 17 bm. o godz. 20 odbędzie się 
Pod Lwem konstytucyjne zebranie grupy 
miejscowej Związku Powstańców Śląskich. 
Wzywa się wszystkich zapisanych na. liście 
i niezrzeszonych do składania swoich doku- 
mentów wraz z odpisami pod adresem pp.: 
Jana Kauczora, ul. Siemiradzkiego 6/2 i Win- 
centego Petrola, ul Toruńska *5%2, najpóź- 
niej zaś na zebraniu. Podkreśla sie, iż pra- 
wo przynależenia mają jedynie uczestnicy 
I H i HI powstania górnośląskiego oraz u- 
czestnicy walk o Ziemię Cieszyńską. 
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-Toruń, dnia 16 września 1937 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Korneliusza p. i m. 
Jutro: Stygmatów św. Franc. 
Wschód słońca o godzinie 5,34. 
Zachód słońca o godzinie 18,14. 


Stan pogody. 


Po przejściowym rozpogodzeniu znowu 
deszcze. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
całym kraju było pochmurno z niewielki- 
mi przejaśnieniami. Miejscami padały de- 
szcze. Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
2 st. na Kasprowym Wierchu, 5 na Hali 
Gąsienicowej, 11 w Zakopanem, 12 w Po- 
znaniu, Gdyni i Suwałkach, 13 w Lublinie, 
Bydgoszczy i Białymstoku, 14 w Kaliszu i 
Łodzi, 15 w Krakowie i Cieszynie, 16 w 


„ Warszawie, 17 w Wilnie, 18 we Lwowie, 19 


w Lidzie. 20 w Pińsku i Zaleszczykach i 21 
w Łu "u, 
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Pogołowie straży pożarnej tel. 1244. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel. 1991. 


Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16:do 19. 
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REPERTUAR KIN: 


Aria: „Pan z milionami” i „Suzy”. 
As: „Znachor”. 
Mars: „Dwa urwisy”. 


Świt: „Pieśniarz Wiednia”. 


[9) 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


„Ceniralna” — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem 


` „Nadwiślańska“ — Jakubskie Przedmie- 


ście. 
e p 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Dziś tańczy balet Parnella. 


W ostatniej chwili przypominamy, że juź 
dziś o godz. 20,30 w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej tańczyć będzie niedościgniony zespół 
baletu Parnella. 


„Car Paweł I-szy” z Junoszą-Stępowskim 
w Toruniu. 


W niedzieię, dnia 19 bm. o godz. 20 od- 
będzie się ostatnie przedstawienie „Cara 
Pawła I-go” w Toruniu, z gościnnym wystę- 
pem p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 
Ceny miejsc od 35 gr do 3 zł. 


„Głupi Jakub” na niedzielnej popołudniówce 
z Junoszą-Stępowskim. 


Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie tej 
sztuki w Toruniu. 


W najbliższą niedzielę o godz. 16-ej od- 
będzie się nieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie na scenie toruńskiej sztuki Rittnera 
p. t. „Głupi Jakub” z gościnnym występem 
p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. Ceny 
miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 


Filharmonia Warszawska w Toruniu. 


W poniedziałek, dnia 20 września br. 
kulturalny Toruń będzie miał nielada sen- 
sację. 

Dzięki, mianowicie staraniu Pomorskie- 
go Towarzystwa Muzycznego, Filharmonia 
Warszawska w składzie kilkudziesięciu o- 
sób zjedzie do naszego grodu, by tu pod 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego wystąpić z 
własnym koncertem. 

Radzimy już teraz zaopatrzyć się w bi- 
Jety w Tow. Krajoznawczym, — Dalsze 
szczegóły podamy niebawem, 


W czwartek, dnia 16 września, o go- 
dzinie 16 żołnierze garnizonu toruńskie- 
go powracają w mury naszego miasta. 

Powracają po odbyciu uciążliwych 
i męczących ćwiczeń, które przecież je- 
dno tylko mają na celu — zwiększyć 
nasze bezpieczeństwo, 

Zołnierz bowiem jest tym, który tru- 
dzi się i życie kładzie nie za siebie, lecz 
dla celów większych i donioślejszych. 
Należy mu się przeto od społeczeństwa, 
któremu służy i które chroni — 
wdzięczność i miłość, 

Tym uczuciom tak powszechnym daj- 
my najpełniejszy wyraz w dniu powro- 


PrO 


Powitanie wojska nastąpi w czwar- 
tek, dnia 16 bm., o godz. 16,80 przy ul. 
Bydgoskiej róg ul. Reja (obok Sierociń- 
ca) i to: przez przedstawiciela miasta, 
Polskiego Białego Krzyża, Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny, Organi- 
zacyj Kobiecych oraz młodzież szkolną. 

Na przestrzeni całej trasy ustawio- 
nych zostanie 5 bram i to: 

I. bramę: ul. Bydgoska róg Reja — 
ustawia Zarząd Miejski. 

II bramę: Aleja 700-lecia róg Szope- 
na — ustawia „Sokół“, 

IH bramę: przy Dyrekcji DOKP — 
ustawia KPW, 

IV bramę: na ul. Szerokiej (pomiędzy 
Rynkiem Staromiejskim a ulicą Łazien- 
ną) — ustawia kupiectwo, 


Sokoli i sokolice witają wojsko, 


W czwartek w godzinach popołudnio- 
wych przybywa wojsko polskie, nasze 
dzieci toruńskie, z manewrów do garni- 
zonu toruńskiego. Przewodnictwo Dziel- 
nicey ustawiło bramę triumfalną przy 
Al. 700-lecia. Prosimy wszystkich soko- 
łów i sokolice tak w mundurach galo- 


I szoferzy narzekają na protekcję. 


Z miesięcznego zebrania Klubu Szoferów na Pomorzu, filia Toruń. 


W „Gospodzie* przy uł. Sukienniczej od- 
było się miesięczne zebranie Klubu Szofe- 
rów filii toruńskiej, któremu należy poświę- 
cić więcej miejsca ze względu na aktualne 
i ważkie sprawy, jakie w dyskusji poruszo- 
no. 

Dyskusja i to bardzo ożywiona poświę- 
cona była położeniu szofera w obecnej chwi- 
li. A — nie jest ono godne zazdrości. 

Dyskutanci wskazali w pierwszym rzę- 
dzie na największą bolączkę szoferów — 
zbyt małe uposażenie i duże wymagania. 
Obserwuje się również znaczną ilość bezro- 
botnych szoferów. Posady otrzymują ci, któ- 
rzy mają znajomości — drogą protekcji. 

Smutna jest dola szoferów, pracujących 
w autodorożkach. Ich sytuacja materialna 
nie wiele lepszą jest od sytuacji bezrobot- 
nych. Pracują przeciętnie trzy dni w tygo- 
dniu, zarabiając niespełna 10 zł (za tydzień). 
Nie wiemy, czy rzeczywiście tak jest, gdyż 
trudno dociec prawdy. Polegamy na oświad- 
czeniach szoferów-iaksówkarzy. 10 zł ty- 
godniowo — to już naprawdę urąga najpry- 
mitywniejszym wymogom życiowym. 

Kto temu winien? Właściciele autodoro- 
żek? Chyba nie. Tak twierdzą szoferzy, któ- 
rzy wiedzą, jakie mają zarobki właściciele 
autodorożek. Obroty są małe, więc i o wy- 
zysku szoferów nie może być mowy. 

Jak tłumaczą sobie szoferzy brak posad? 
Otóż podobno firmy, posiądające samocho- 
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al Witamy naszych zolnierzy. 


G a TI ERA 
uroczystości przywitania wojska powracającego z manewrów. 


tu naszeżo wojska, Niech widzi 


twarze, uśmiechy i kwiaty. Niech od- 
czuje w tym dniu najwyraźniej, że spo- 
łeczeństwo całe stoi tuż przy nim, że 
go kocha i że jest mu bliskie, 

Jak najuroczyściej przygotujmy się do 
powitania naszych żołnierzy. i 

Oddziały wojska wkraczać będą od 
Szosy Bydgoskiej przez ul. Bydgoską, 
Szopena, Aleje 700-lecia, plac Teatral- 
ny, ul. Chełmińska, Szeroką, Królowej 
Jadwigi i plac św, Katarzyny. 


WSZĘ- 
dzie, przeciągając ulicami, rozradowane 


Polski Biały Krzyż, 


V bramę: przy Izbie Rzemieślniczej 
na ul. św. Katarzyny — ustawia Rze- 
miosło. 

Na przestrzeni całej trasy ustawią się 
dzieci szkolne i organizacje, których 
kolejność ustali Komendant WF i PW 
na m. Toruń p. kpt. Pysz łącznie z prof. 
Machinką i insp. szkolnym szkół po- 
wszechnych. 

Trasa marszu jest następująca: ul. 
Bydgoska, Szopena, Aleja 700-lecia, 
Wały (pomiędzy Dyrekcją Kolejową a 
Województwem), Plac Teatralny, ul. 
Chełmińska, ul. Szeroka do Placu św. 
Katarzyny. 

Przemówienia powitalne wy>łoszone 
będą tylko przy pierwszej bramie powi- 
talnej na ul, Bydgoskiej. 


wych jak SDS, aby stawili się na Placu 
Bankowym o godz. 8,15 po południu z 
pocztami sztandarowymi, celem uczeze- 
niaiprzywitania naszych drogich nam 
żołnierzy. 

Pożądane jest, aby wszyscy zaopa- 
trzyli się w kwiaty, 


dy ciężarowe, posługują się jednym szofe- 
rem, pracującym do 16 godzin (nieraz dłu- 
żej) na dobę, gdy właściwie winno być za- 
trudnionych dwóch szoferów. W tych wa- 
runkach szoferzy zbyt wcześnie „wykończa- 
ją się”... To jest zrozumiałe. Jednocześnie 
znaczna część szoferów szuka pracy. 

Szoferzy apelują do sumieńia pracodaw- 
ców, by nie przeciążali ich pracą, która w 
nadmiarze i prowadzona w trudnych wa- 
runkach powoduje wczesne schorzenie i 
wcześniejszy zgon. 

Dyskutanci widzą rozwiązanie kwestii 
bezrobocia w ich zawodzie w tym wypadku, 
gdy każdy nowonabywca samochodu będzie 
prawnie zmuszony do zatrudnienia szofera. 


Z tym żądaniem „prawnego zmuszania” 
nie bardzo chcielibyśmy się zgodzić, gdyż 
ilość nowonabywców i tak nieliczna gwał- 
townie by się zmniejszyła, — co przecież 
nie jest w interesie Państwa. 


W toku dalszej dyskusji zwrócono uwa- 
gę na trudną sytuację szoferów autodoro- 
żek, którzy żalą się na pasażerów, zdąża- 
jących na dworzec kolejowy w ostatniej 
chwili i — rzecz oczywista — dopingują- 
cych do szybszej jazdy. Szofer wówczas z 
konieczności przekracza określoną przepi- 
sami szybkość, — co znów może niejedno- 
krotnie spowodować smutne następstwa. 
Szoferzy nazywają nowy most w Toruniu 
„zdradzieckim*, ponieważ od strony chod- 
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ników nie ma poręczy: i przechodzień chcą: 
cy przejść jezdnię, nie może być spostrze+ 
żony z poza filarów przez szofera. Katastro- 
fa nieunikniona. 

Słusznie też szoferzy zwracają się do 
tych panów, śpieszących się na ostatnią 
chwilę na dworzec. „Czy panowie jadąc po- 
ciągiem, gdy im jest śpieszno, dają również 
wskazówki maszyniście, — z jaką szybko- 
ścią winien prowadzić pociąg?“ 

Wniosek praktyczny i słuszny: zama- 
wiać autodorożkę wcześniej. Nie narażać 
szofera, przechodniów i swego życia. Apel 
do szoferów jest krótki: nikt nie ma prawa 
gwałcić przepisów i należy taką szybkość 
rozwijać, na jakie przepisy te zezwalają. 
W ten prosty sposób odzwyczai się spóź- 
nialskich od brzydkich narowów. 


O dalszych słusznych narzekaniach szo- 
ferów pomówimy w następnym numerze 
naszego pisma. 

| zonc G gaaman 


Tajemnicze samokójstwo. 


W pobliżu Przysieka, w pow. toruń- 
skim znaleziono wczoraj zwłoki niezna- 
nego osobnika, lat około 30. 

Wszelkie pozory wskazują, iż popeł- 
nił on samobójstwo i to w dość orygi- 
nalny sposób, mianowicie wokół dłu- 
giej tyczki okręcił drut, którego jeden 
koniec trzymał w ręku, drugim zaś do- 
tknął do przewodów wysokiego napięcia 
(prowadzących z elektrowni „Gródek*), 
Śmierć wskutek porażenia nastąpiła 
momenżalnie, 

W chwili, gdy o tym piszemy, na 
miejscu wypadku bawią organa służby 
śledczej, prowadzące dochodzenia. 

Kto jest samobójcą — trudno na razie 
ustalić, gdyż przy zwłokach nie znale- 
ziono żadnych dokumentów. 


Zbyt drogi sem... 


P. Tadeusz Drożyński, zam. stale w 
Warszawie przy ul. Targowej 27 przy- 
jechał do Torunia i na dworcu kolejo- 
wym podzielił się z policją smutną wia- 
domością o swej przygodzie w pociągu. 

Otóż p. D, zapragnął w pociągu snu 
i nie namyślając się długo, ściągnął ma- 
rynarkę, zawiesił na wieszaku i wygod- 
nie wyciągnął się na kanapce w II Kl. 
Spał snem sprawiedliwego na przestrze- 
ni od Łowicza do Aleksandrowa, gdzie 
z niekłamaną rozpaczą stwierdził brak 
marynarki, 140 zł gotówki i zegarka, 

Naprawdę drogo zapłacił za sen... 


Nieszczęśliwy upadek na bruk. 


M. Kowalewska, zam. przy ul. Su- 
kienniczej 26 zgłosiła na policji, że przed 
kinem „As* został popchnięty jej wy- 
chowanek Bernard Antoszewski, który 
doznał złamania lewej ręki. 


ERE 


dlumot i anegdoty. 


š PISMO Z GMINY. 


„Na zapytanie świetnego starostwa L. 
34567-13. w przedmiocie miejsca za miesz- 
kania Barnaby Ciupała, donoszę, że tako- 
wy umarł i obecnie miejsce zamieszkania 
takowego jest tutejszemu urzędowi gmin- 
nemu nieznane. 

Wójt gminy: Wojciech Pycia“. 


NIANIA ŚPIEWAKA. 


Do Sosnowca przyjechał słynny śpiewak 
rodem z tego miasta. Urządził koncert na 
cel dobroczynny. 

Wśród gości znalazła się na galerii star- 
sza niewiasta, piastunka owego tenora z 
cząsów jego dzieciństwa. 

Brawa były szalone. Znakomity śpie- 
wak, bisując, wziął górne C. Na to niania, 
ocierając łzę wzruszenia, rzekła do siedzą- 
cych obok osób: 

— Dawniej, kiedy go kąpałam, 
wydzierał jeszcze głośniej. 


to się 


ZRĘCZNOŚĆ. 


Rozmowa zeszła na tematy kryminalne. 
Towarzystwo jęło sobie przypominać prze- 
czytane w gazetach opisy zdumiewających 
kradzieży. Pan X., słynny podróżnik zabrał 
głos: 

— Najzręczniejsi złodzieje są w krajach 
Lewantu. Proszę sobie wyobrazić, że kie- 
dym zawitał pewnego razu na bal masko- 
wy w Salonikach, złodziejaszkowie zrobiłi 
sztuczny natłok i ściągnęli ze mnie spod- 
nie. Była to robota tak subtelna, że nawet 
tego nie poczułem. 


— Jakto, ale pan chyba zauważył? — 
spytała jedna z dam. 

— Nie od razu, proszę pani, nie od razu, 
gdyż do szelek poprzyczepiali mi ciężarki. 


Str. 12. 


l i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


30.000 zł.: 20845 

15.000 zł.: 73259 

10.000 zł.: 77870 119832 125961 
167730 

5.000 zł.: 722 138708 157949 

2.000 zł.: 7843 25169 56931 
66158 83520 89962 94521 103766 
106430 119900 148068 180272 

1.000 zł.: 1241 1252 2568 2602 
5430 7612 14669 16889 26992 
30571 47855 58814 73318 75910 
80445 82215 85525 86453 86583 
88284 90725 91873 97146 120313 
125630 126692 127583 128673 
142354 153357 153929 156297 
166191 187182 188756 191741 


Wygrane po 200 zł. 


8 87 114 62 569 636 97 1015 201 
34 89 338 51 667 886 2056 70 375 
666 836 83 97 3105 402 10 527 608 
818 39 57 16 91 4012 283 354 539 806 
965 5007 155 221 438 56 610 86 715 
811 37 961 6053 67 572 664 703 919 
7047 69 425 649 705 806 63 8033 120 
25 218 71 392 486 694 9022 52 229 
378 434 66 630 54 77 88 771 846 910 

10054 199 280 448 515 49 670 75 


Takela 


6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


oterii 


i i 
800 14 38 60 960 61008 67 106j 
372 631 822 48 95 62181 256 339 
58 412 16 52 570 838 70 929 47 
63131 428 48 504 11 89 775 995 
64078 156 251 89 368 75 630 754 
65130 48 95 276 89 370 95 586 688 
178 87 891 66214 25 495 709 823 
67015 388 460 68 79 643 736 816 
53 68116 19 22 230 78 647 76 69105 
208 24 392 649 75 787 948 70035 
300 28 425 97 815 22 54 71840 977 
12283 439 976 73014 131 36 42 332 
66 472 647 786 807 70 74075 152 
232 47 306 729 890 75035 78 76 
e 506 25 673 96 795 881 907 27 
362 T26 92 50 
2 307 23 8 48 
835 78093 231 58 418 0 


925 84037 363 402 66 560 71 650 


94 7LL 55 60 807 906 11164 92 213 
448 62 512 68 628 68 944 12016 80 
106 28 58 61 77 84 208 8 319 401 
27 99 514 42 629 48 970 71 13013 143 
99 305 49 492 517 53 613 773 913 


86 14057 70 98 121 289 385 620 44 
728 63 852 68 15144 67 353 475 16078 
120 210 21 86 313 95 633 784 909 
17050 142 266 70 780 49 18150 602 
95 829 920 63 19280 383 648 989 
20028 143 86 234 375 405 27 557 


` 21146 269 338 48 605 60 736 31 T8 


935 49 55 22202 25 314 414 72 658 
729 30 23214 319 96 79 537-88 678 
863 24278 436 518 687 736 875 25058 
86 119 243 47 77 399 464 659 709 
900 26125 408 97 500 46 641 49 924 
27007 29 57 195 99 296 514 79 782 
801 67 918 34 77 28015 301 88 43 
, 132 58 986 29242 89 385 86 405 68 
629 794 916 99 

30082 274 428 758 844 71 31182 
367 71 897 935 32027 117 484 598 
655 761 808 33 98 38162 266 544 
95 805 34049 207 380 541 92 93 606 
10 52 84 824 35007 271 307 457 541 
609 715 62 36196 464 760 83 37017 
121 350 51 61 62 646 96 742 95 858 
932 

38126 259 368 401 542 817 39069 
81 391 498 941 40138 68 73 201 
383 497 551 718 945 41115 252 54 


312 55 94 492 502 625 993 | 


100165 218 86 392 440 754 Ti 
966 101083 276 343 510 25 798 927 
102010 252 74 318 541 4 622 904 50 
108059 260 330 490 513 50 601 891 
945 75 104024 111 60 87 92 524 
700 9 83 866 76 105034 47 488 723 
815 964 106237 458 678 98 7778 5 
850 107047 174 87 91 291 430 553 
888 936 93 108057 194 392 8 492 
594 628 69 702 109148 55 234 401 
744 863 986 110070 2 408 6 28 548 
89 90 7 633 65 740 808 999 111019 
117 623 765 99 112030 408 16 69 
543 604 79 858 67 912 113114 20 
68 65 204 310 610 842 5 999 


114042 90 134 502 60 89 630 115028 
40 369 680 750 870 968 116184 77 205 
491 788 859 956 95 117129 34 255 72| 
370 452 77 574 610 794 950 51 83 92) 
118067 169 321 78 537 622 83 734 806 
959 119028 78 85 226 366 609 903 89)! 
120268 336 63 519 69 622 84 881 75 | 
121055 387 467 658 82 741 021 122033 
88 123 229 429 37 720 855 123052 255 | 
52 316 87 477 540 43 627 67 124018! 


165 231 354 439 701 903 125064 5g25| 339 86 777 810 972 48921 49002 528 | 
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978 150011 92 240 75 78 360 423 64 
93 559 87 632 74 705 89 818 151023 
39 101 3 56 201 491 621 738 69 802 85 

152303 554 962 153226 57 77 403 
667. 976 78 89 154123 268 340 672 
87 995 155097 155 74 90 522 660 69 
103 882 952 156033 99 143 204 314 


552 689 98 744 892 918 66 157033 254; 


468 73 88 500 25 26 660 740 829 950 
81 82 158193 402 500 757 959 159031 
38 144 227 316 421 938 76 160142 67 
93 330 614 75 742 92 161226 545 €74 
858 924 162045 183 557 83 407 10 581 
658 62 851 163208 29 79 399 436 552 
84 792 832 43 74.963 164024 336 781 
800 23 75 165155 260 301 418 602 47 
999 166118 280 328 44 417 75 836 93 
98 167054 101 56 81 261 336 85 498 
867 69 8i 99 168069 73 257 312 928 
169127 54 343 524 610 756 913 75 
170019 120 254 400 13 21 515 634 822 
28 171054 55 278 352 571 730 838 928 
172013 33 112 268 678 721 60 868 997 
173008 74 166 91 210 95 324 480 592 
745 174155 469 812 911 


549 728 41 75 193077 106 209 17 
431 522 924 55 94 194028 245 875 
958 


iii ciągnienie 


Wygrane po 200 z} 


105 473 840 916 1274 521 2238 900 
30 99 3301 514 761 865 40026 276 448 
774 807 29 961 5121 88 245 443 525 
802 7 39 521 35 6964 7556 758 909 51 
8192 451 793 888 906 90076 333 582 
898 949 10232 337 941 111939 314 641 
76 12369 579 13004 69 285 87 395 933 
14160 373 630 97 871 15234 16749 944 
17083 107 27 526 810 18152 246 578 
755 19178 857 16662 710 988 20059 87 
187 224 384 652 59 803 44 902 21440 
616 714 22055 198 98 204 303 601 23 
894 23411 35 775 858 24308 717 920 
25348 461 6532 853 26062 91 216 538 
609 27261 335 864 974 98 28014 341 
455 898 939 29202 625 30550 679 96 
803 31009 286 430 513 710 32216 46 
518 102 91 33630 34094 147 289 436 
35356 477 725 98 981 36009 426 580 


|37135 273 380 428 664 752 38087 459 


655 909 19 39006 126 84 299 354 670 
94 40179 677 008 41497 750 808 42375 
434 75 792 43068 114 40 213 58 69 
458 540 55 740 60 827 44058 88 779 
995 45655 943 6268 358 570 703 47032 


87407 60 762 848 941 88286 523 904 
| 89384 702 90026 259 71 647 58 964 
.91051 410 530 63 631 739 92213 793 
836 979 93051 151 826 94620 96 804 
| 964 95401 52 617 830 96165 688 754 
97118 97 510 935 98138 212 344 59 516 
1694 784 810 99142 469 533 698 702 
990. 


100288 989 101142 86 966 102366 88 
430 633 103438 66 683 813 984 104291 
522 7i 797 105059 503 916 106143 524 
675 733 808 933 107067 742 901 28 
108558 723 819 995 109192 216 30 75 
41 801 928 110084 263 484 5 547 
111228 463 512 600 78 723 881 112006 
193 205 54 787 113115 414 779 803 970 
114180 7 528 65 676 869 115036 157 
|352 78 116012 69 104 256 380 3 573 
752 801 66 978 117172 570 903 118029 
68 111 39 243 409 21 89 685 119139 
587 81 629 983 120040 824 9511 121089 
374 5549 855 122111 222 564 123143 
457 507 743 75 807 124331 578 821 
125151 331 552 624 964 126176 98 
288 323 489 762 970 1270388 218 355 
878 920 128032 250 893 129004 297 
474 541 751 130286 343 966 131670 
747 71 132040 120 332 466 928 133033 
296 378 498 657 800 19 134944 98 
135216 136610 137005 107 241 947 
138026 128 40 279 428 750 907 21 


139155 65 225 360 83 491 848 975 | 


140064 66 141222 854 142218 51 343 
586 738 850 64 942 143092 131 224 
56 647 746 144041 711 902 145326 78 
82 739 78 93 146294 406 22 519 919 
147024 54 240 336 441 74 872 148244 
3880 455 86 868 149119 51 213 717 69 
150085 206 803 94 8 1510098 179 326 
429 853 152529 982 98 153062 767 
154146 361 455 875 82 969 155113 237 
514 656 716 936 156010 568 93 157073 


128 184 877 18032 44 262 354 431 4 
| 98 19109 573 858 956 
|. 20169 425 510 21204 37 80 333 412 
Ea 22210 647 23024 123 227 551 758 
| 95 24454 549 24151 360 411 87 886 
26026 620 722 980 7224 64 631 817 
991 28239 42 75 442 94 608 29811 
867 30168 409 59 31100 85 332 617 
84 32123 75 96 208 571 34357 457 
540 77 844 35152 208 891 36420 601 
83 701 57007 288 484 835 907 92 
38015 815 98 39036 188 310 431 773 
40186 615 806 41032 214 48 034 
42036 94 268 304 43282 532 6 695 
914 44284 333 591 833 45003 56 258 
404 49 694 46161 266 311 48 58 613 
38 246 997 47760 934 48086 122 344 
483 79 508 71 49123 584 642 58 742 
50129 651 51134 578 887 987 52244 
538414 602 42 54061 964 55498 504 
47 655 942 56476 836 57653 526 672 
58060 144 993 59386 412 854 
60176 585 61097 529 654 765 859 
87 62733 807 63098 187 380 406 968 
64683 949 65114 363 693 995 66032 
382 803 7 67047 143 4 283 305 427 
598 865 68362 69212 346 620 70088 
177 658 918 71207 344 600 712 946 
128038 742 972 73414 557 926 62 77 
74019 72 281 259 425 830 75023 287 
412 675 849 76063 103 54 470 577 825 
963 77178 246 462 12 80 549 773 959 
į 78109 217 315 79439 686 752 818 


80056 102 409 85 545 704 962 
| 81158 830 82141 301 415 564 620 
; 83113 213 61 4 736 84117 T22 85456 
| 86018 740 87112 30 636 789 88323 
593 620 85 729 821 497 95 89025 434 
588 73 747 95 90082 7 191 583 6 
91124 92420 874 93397 824 94246 343 
90 602 29 93 95476 96091 207 869 


, 


226 302 505 831 80 158495 550 160035! 97187 98158 336 452 500 652 89 728 
71 236 507 98 730 919 43 80 161378! 99091 125 243 356 490 856 946 

763 162989 163240 369 165288 502 662| 100200 57 391 101066 78 406 707 
166681 73 724 47 824 167144 424 53 | 45 102080 286 302 76 700 829 103026 
678 838 954 168053 96 201 26 688 977i 58 585 104400 681 949 52 105549 747 
169822 936 17007 54 66 171133 99 555 | 883 106013 441 71 690 107608 18 29 


| 


|852 172187 286 506 964 173025 138 


319 515 608 174134 450 754 857 939 
175025 90 563 966 176238 360 177056 
461 754 838 99 933 178282 462 76 698 
908 179185 687 180006 353 507 687 
182319 859 990 183406 87 184248 340 
519 742 940 65 185027 241 562 186023 
681 187590 726 53 840 188162 3 354 
548 782 189140 200 339 763 190311 
465 664 773 191104 13 286 457 645 38 
782 988 192234 5 58 86 401 36 837 
| 922 193198 335 565 194013 30 817, 


IV cągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. pa 
dła na nr. 40735. 


10.000 zł. na nr. 36683. 


Po 5.000 zł. na nr. nr.: 2.221 173410 
Po 2.000 zł. na nr. nr.: 2238 2306 
42341 42747 42778 70993 92634 126945 
127876 140934 146121 152772 157096 
158191 161778 165712 172693 179132. 


58 890 946 108068 153 230 58 300 
; 491 501 678 109129 387 623 110109 
241 82 585 889 111150 567 794 
112068 434 674 113406 502 666 114063 
1150380 89 216 735 937 116008 360 
8 880 117076 96 155 465 646 703 819 
81 958 118045 159 401 119070 249 
78 400 8 


120695 700 121059 165 224 357 420 
821 122210 476 707 33 123146 328 
486 570 796 124140 125101 258 313 
933 126042 180 951 127628 128492 
813 1293811 678 89 836 130009 348 
556 131056 521 708 84 132083 236 
166 961 183176 452 66 872 98 134340 
945 135028 203 315 776 186038 121 
210 345 442 137006 257 729 847 944 

ae IE 348 858 917 81 130022 310 
i 


140118 79 240 360 573 141141 459 


195 671 990 142332 7 143283 382 709 


144055 240 388 611 40 53 99 147009 
52 490 596 663 703 148074 136 209 
176991 49046 77 173 286 598 150024 
158 374 95 948 151122 88 462 622 939 
61 152218 59 97 819 158011 110 224 


€71 781 88 817 946 94 73 126349 477| 702 801 50729 38 70 51317 424 591 | 67 708 826 .960 154712 862 155234 


345 60 79 661 829 77 42076 143 
253 388 543 68 628 43089 98 252 
313 520 38 690 440380 352 439 519 
45803 522 709 46028 169 345 46 
403 18 741 47261 432 55 90 569 606 
129 863 910 48039 110 66 412 666 
925 49084 111 77 275 89 587 644 
744 805 38 999 50026 54 112 13 18 
291 301 38 501 630 722 51000 470 
602 914 52030 86 172 204 354 413 
22 658 750 64 816 53117 27 46 49 
56 242 72 84 315 86 89 763 94 978 
54011 109 51 211 82 584 690 765 
11 847 904 83 55043 107 65 242 416 
682 776 56118 708 876 83 57048 96 
345 70 574 600 28 704 8 9 75 85 
812 914 38 58157 328 450 843 920 
59052 63 372 81 93 96 465 544 822 
60317 36 339 88 437 57 547 55 780 


605 717 825 127179 335 455 882 128055 
143 220 520 32 35 729 40 924 129032 
322 448 56 51 633 862 917 , 20 77 
130036 318 65 444 593 715 996 131014 
176 225 302 615 917 31 132331 420 
594 699 703 34 822 68 902 22 91 
133132 69 237 882 86 92 923 134450 
572 636 816 977 135205 419 739 44 
136151 200 373 408 596 618 734 857 
137053 325 545 711 16 873 138029 118 
412 65 548 98 613 84 39 57 939 47 
139124 417 82 508 722 4 947 6 140091 
148_207 383 467 141077 253 503 636 
89 704 51 946 142005 163 217 327 47 
89 450 503 46 53 638 51 775 865 904 
63 74 143047 262 95 322 483 836 82 
144147 213 59 343 812 967 145025 473 
587 679 98 831 98 96 532 146018 138 
279 405 10 58 528 604 147050 10 167 
342 89 573 605 717 41 60 148385 719 
814 961 149375 431 85 509 38 687 727 


870 52804 36 740 53062 0 Po zł. 1.600 na n-ry 2964 16588 17218 
581 879 932 54086 163 ŚR 244 GE g0 [8075] 39163 40440 41219 47474 48534 
98 427 637 771 926 55829 56069 168 | 50741 60565 71507 72730 96780 100705 
848 67 940 57208 453 531 97 63; 945 | 105794 110387 115885 116930 122467 
58704 912 69 59168 303 658 941 60076; 134605 134632 134821 140523 141724 
249 61015 364 520 657 754 974 62043 | 148765 161488 177775 178560 185386 
378 508 612 844 63024 109 65 67 379 | 189025. 
485 523 34 64 808 64027 358 66 65091 
254 533 657 66189 529 805 67145 68 
s e e A 134 e Só 
2 6 70096 185 526: (i) 
59 068 71357 523 06 657 Too 330 9938 1002 14 88 1263 1300 16 
41 75719 73358 423 554 670 769 849 ; 1830 1909 2170 2401 2637 3019 3141 
74044 134 320 449 998 75048 193 485 | 3508 3790 4142 52 4365 4809 5338 
85 897 75269 372 56 51 740 96 846 53| 74 5470 5888 5902 6213 6513 31 7018 
17116 357 405 34 53 578 983 78085 372 | 8106 7464 7719 7964 8401 8 99 8859 
431 56 685 781 79334 737 812 945| 9588 9997 10322 34 575 676 11425 


Wygrane po 203 zł. 


80146 481 531 719 81909 14 82191 361 | 675 761 6 852 949 12028 77 520 699 | 
729 52 18257 580 655 14053 90 517 | 128 267 


40 84 997 83001 224 652 776 810 
908 84144 360 421 38 720 979 85106 
17 208 610 994 86505 97 638 888 


805 15063 240 329 459 539 823 32 


485 525 86 722 873 156995 157081 
224 676 800 86 158220 455 583 917 
159511 


160191 799 869 949 161154 162150 
87 163091 222 355 692 164004 294 
615 165041 79 614 758 166358 91 
167624 168734 842 169303 766 170253 
408 37 63 171246 56 370 404 557 
172005 28 216 78 173476 524 917 
174025 189 397 485 546 879 956 
175049 266 321 442 867 176760 3 
177448 514 638 85 987 1781538 202 
34 590 76 390 179041 788 906 33 


181015 61 118 29 32 978 182308 24 
578 881 183026 179 377 409 912 37 
164068 354 783 859 994 185275 186032 
518 869 187346 407 751 802 188011 
347 526 51 190016. 255 860 
191000 360 492 5266 192131 925 


16085 108 45 58 398 701 87 980 17054 | 193413 194048 96 625 877 


Zamszei wszędzie pamięlaj, że szczęście sprzyja koleklurze 


BGAFTALA 


BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 3. 


Z zagadnień ogtodniczych 
(Ciąg dalszy). 


sza. Na grunt nie wybredne, udaje się do- 
brze na ziemiach suchszych. Na mrozy i 
susze wytrzymałe. Rodzi wcześnie i obficie, 
o ile jest dobrze zasilane corocznie. od 
grzybków pasożytniczych nie cierpi. Doj- 
rzewanie owoców rozpoczyna się w paź- 
dzierniku i trwa do stycznia i lutego. 
gotnej. Udają się najlepiej na glebach gli- 
niasto-piaszczystych, ciepłych, głęboko ży- 
znych z przepuszczalnym podglebiem. Gru- 
sze w klimacie naszym nie udają się tak 
dobrze jak jabłonie, gdyż są bardzo wraż- 
liwe na mrozy — przy zakładaniu sadu na- 
łeży mieć to na uwadze. Grusza lubi kli- 
mat raczej suchy, niż wilgotny. ciepły, a 
położenie osłonięte. Na glebach wilgotnych 
cierpi bardzo od grzybka. Odmiany: w sier- 
pniu, wrześniu dojrzewa Faworytka i Sa- 
lisbury; w listopadzie doskonała Bonkreta 
%Wiliamsa i Bera Liońska; od grudnia do 
lutego godne polecenia zimowe: Lucasów- 
ka, Józefinką i Paryżanka. 

Czereśnie udają się najlepiej na lekkich 


(17840) GDYNIA, ui. 10 Lutego 5- 


glinkach z dodatkiem wapna. Wilgoci nie 
znoszą. Do najwcześniejszych odmian zali- 
czyć można: Różową wczesną, Miodówkę, 
dojrzewa w połowie czerwca, a w końcu 
tego miesiąca Marchijska (tzw. Majówka). 
Jedną z wytrwalszych na mrozy jest Fro- 
ma, owocująca w końcu czerwca. W ciągu 
lipca dojrzewają: Olbrzymia Hedelfińska, 
Chrząstka czarna i Czarna Wielka. $ 

Najmniej wymagająca pod względem ja- 
kości gleby jest wiśnia, która udaje się na- 
wet na piaskach, byle tyłko miała dosta- 
teczne ilości wapna. Najważniejsze odmia- 
ny to: Hiszpanka, Ostheimska i Łutówka. 

Śliwy udają się najlepiej na glebach 
zwięzłych, żyznych, dostatecznie wilgot- 
nych, zawierających odpowiednie ilości 
wapna. pośród wszystkich gatunków 
drzew owocowych najlepiej znoszą nad- 
miar wilgoci. Odmiany: Renkład Ulena i 
Renklod Atana dojrzewają w sierpniu; 
Renkloda Zielona dojrzewa we wrześniu; w 
połowie września dojrzewa doskonała śli- 
wa Fellenberg (węgierska włoska). Z po- 
śród wszystkich śliw główną odmianą han- 
dlową jest Węgierka zwykła, która dojrze- 
wa w końcu września i doskonale nadaje 
się na przeroby. 

(Ciąg dalszy w czwartkowym wydaniu 

naszego pisma z datą 24 bm.) 


e—a. 


Ze sportu. 
PORAŻKI KUĆHARSKIEGO I GĄSSOW. 
SKIEGO WE LWOWIE. f 
Lwów. W środę odbyły się we Lwowie 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne, 
które niestety nie przyniosły sukcesu ani 
organizatorom, ani naszym zawodnikom. 
Spośród zapowiedzianych dość licznie 
zawodników zagranicznych, startowali je- 
dynie trzej Węgrzy i Austriak Eichberger. 
W spotkaniach naszych zawodników z 
zagranicznymi jedynie Noji zdołał wywal- 
czyć zwycięstwo, natomiast Gąssowski i 
Kucharski przegrali swoje konkurencje. 
Poziom zawodów był niski, do czego 
przyczynił się padający deszcz i dotkliwy 
chłód. Zwycięstwo sztafety polskiej nad 
skleconą w ostatniej chwili drużyną zagra- 
niczną nie przedstawia wartości. 


WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ DRUGIEGO 
ETAPU WYŚCIGU DO MORZA. 

Gdynia. W środę rozegrany został drugi 
«etap wyścigu kolarskiego do morza na tra- 
sie Grudziądz — Gdynia. Z Grudziądza za- 
wodnicy wystartowali o godz. 9.20 w liczbie 
31 kolarzy. Na trasie wskutek lekkiej kon- 
tuzji odpadł Moczulski, zwycięzca pierw- 
szego etapu. 

Pierwsi zawodnicy przybyli do Gdyni o- 
koło godz. 15.20. Pierwszy wpadł na metę 
Wiśniewski (Ursus) w czasie 6 godz. 5 min. 
dalsze miejsca zajęli: 


2) Cieniewski Zygmunt (WTC) 6:05:02, 


3) Jaskólski (WIMA) 6:05:04, 4) Gołąb Ta- 
deusz, 5) Koper, 6) Komornicki. 

Następna grupa w liczbie 8 zawodników 
przybyła na metę po 8 minutach. Ostatni 
zawodnicy wpadłi na metę o godz. 16,45. 

Bieg odbył się w bardzo trudnych wa- 
runkach. Często padał deszcz. 

W czwartek zawodnicy korzystać będą 
z jednodniowego wypoczynku. W piątek o 
godz. 8 rano nastąpi z Gdyni start do trze- 
ciego etapu z metą w Chojnicach, dystans 
pierwszego etapu — 181 km. 

Nadmieniamy, że Ignaczak w wyniku 
defektu roweru, jaki wydarzył mu się pod 
Rypinem w pierwszym etapie, nie konty- 
nuował biegu na etapie drugim, 


JĘDRZEJOWSKA WALCZY. 


Nowy Jork. W grach pokazowych w Chi- 
cago para Jędrzejowska — Wheeler poko- 
nała parę Lizana — Horn. 


EE A WA 


Powstańcy śląscy! 


W piątek 17 bm. o godz. 20 odbędzie się 
Pod Lwem konstytucyjne zebranie grupy 
miejscowej Związku Powstańców Śląskie. 
Wzywa się wszystkich zapisanych na liście 
i niezrzeszonych do składania swoich doku- 
mentów wraz z odpisami pod adresem pp.: 
Jana Kauczora, ul. Siemiradzkiego 6/2 i Win- 
centego Petrola, ul Toruńska 15/2, najpóź- 
niej zaś na zebraniu. Podkreśla się, iż pra- 
wo przynależenia mają jedynie uczestnicy 
I II i III powstania górnośląskiego oraz u- 
czestnicy walk o Ziemię Cieszyńską. 
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Gdynia, dnia 16 września 1937 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Korneliusza p. i m. 
Jutro: Stygmatów św. Franc. 
Wschód słońca o godzinie 5,34. 
Zachód słońca o godzinie 18,14. 


Stan pogody. | 


Po przejściowym roznogodzeniu znowu 

deszcze, 

Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
całym kraju było pochmurno z niewielki- 
mi przejaśnieniami. Miejscami padały de- 
szcze. Temperaturą o godz. 14-ej wynosiła: 
2 st. na Kasprcwym Wierchu, 5 na Hali 
Gąsienicowej, 11 w Zakopanem, 12 w Po- 
znaniu, Gdyni i Suwałkach, 13 w Lublinie, 
Bydgoszczy i Białymstoku, 14 w Kaliszu i 
Łodzi, 15 w Krakowie i Cieszynie, 16 w 
Warszawie, 17 w Wilnie, 18 we Lwowie, 19 


w Lidzie, 20 w Pińsku i Zaleszczykach i 2i 
w Łu "u, s 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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POGOTOWIA. 


Straż pożarna te 17-08. Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny = 12-40. Gł. Kom. 
Policji tee 16-11. Miejskie Zakłady Eelek- 
tryczne =: 29-67. 

DYŻUR APTEK. 

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
‘są czynne godz. od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące ap- 

W teki: D g 
; Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34. 
Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 
| AUTODOROŻKI. 

Skwer Kościuszki £=+ 15-70. Plac Kaszub- 
ski ©= 10-41; ul. Portowa t= 25-62; Dworzec 
kolejowy = 15-40; Qrłowo Morskie te> 92-04. 

TRAGARZE 
| przy dworcu. 


Oddział 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
| go“ mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
| cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKI, Wielki sensacyjno-fantastyczny 
| film pt. „Władca podwodnego świata”. Nad- 
program, tygodnik. 

LIDO. Rewelacyjna epopeja morska „Bo. 
haterowie morza”. W rolach głównych: 
Freddie Bartholomew, Spencer Tracy, Lio- 
nel Barrymore. Bogaty nadprogram. 

POLONIA. Najpiękniejsza i najweselsza 
komedia w roku 1987 p. t. „Penny”. W roli 
głównej 15-letnia Deanna Durbin. Nadpro- 
gram i tygodnik. 

MORSKIE OKO: Egzotyczne arcydzieło 
„Ałak o świcie” W roli gł. Errol Flinn 
i Kay Francis. Bogaty nadprogram. 

MIRAŻ - Orłowo. Amerykańska komedia 
muzyczna p. t. „Caliente, miasto miłości”, 
W roli głównej Dolores del Rio. Nadpro- 
gram. 


| Jakie ryby z morza Północnego 
| przywiozły trawlery Barbara i Adam? 


Trawler „Barbara“ przybył z Oopóź- 
nieniem irzydniowym do portu rybac- 
kiego w Gdyni i wyładował śledzi solo- 
| nych 125 beczek, śledzi świeżych w lo- 

dzie 41.860 kg, makrele świeże 200 kg, 
dorsze świeże w lodzie 500 kg, tranu z 
wątroby dorsza jedna beczka 150 kg. 
| „Barbara“ przybyła dnia 8 bm. i wyszła 
f4 w morze następnego dnia, zabierając 
> 150.000 kg węgla, 40.000 kg lodu, 37 be- 
L czek soli oraz zapotrzebowanie prowian- 
towe. 
Drugi trawler „Adam“ powrócił do 
Gdyni z połowów w nocy dnia 13 bm., 
mając około 60.000 kg śledzi świeżych w 
lodzie, 2.500 kg innych ryb świeżych 
oraz 175 beczek śledzi zasolonych, 


"cyjnego, nieraz wreszcie połączyli się 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 17 września 1937 r. j 
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wego szczura“ do chwili, gdy się dowiaduje 
że jestem z „Dziennika Bydgoskiego". A jak- 
że, dziennik znam, tu go abonujemy i wszy- 
s'y czytamy, myślałem, tylko, że pan tak 
po ciekawości się pyta, ale jak chodzi o 
„Dziennik“, to chętnie opowiem panu wszy- 
stko, co pana interesuje. x 
Ja i mój kolega, co siedzi jeszcze w łód- 
ce, jesteśmy kaperami. Naszym obowiąz- 
kiem jest pomaganie statkom umocowania 
się przy nabrzeżu. Ta gruba lina, którą my 
przyciągnęli i zahaczyli na palu, to cuma. 
Stąd też i nasza firma w której pracujemy 
nazywa się cumowniczą. Takich firm w 
porcie gdyńskim jest kilka, każda ma swój 
rejon pracy. Nasza firma cumownicza „Pol- 
kap“ jest co prawda nieco odmiennego ro. 
dzaju. Na terenie portu gdyńskiego istnie- 
je liczny, bo 70 przeszło członków liczący 
związek szyprów i maszynistów  okręto- 
wyche Nie wszyscy jego czionkowie mają 
stałą pracę. Wielu z nas pracuje w czasie 
sezonu w Żegludze Przybrzeżnej, czy po- 
dobnych przedsiębiorstwach i w miesią- 
cach jesiennych, oraz zimowych musiałoby 
korzystać z „zasiłków bezrobotnych“. Dzię- 
ki jednak naszemu związkowi mamy pra- 
tę i po sezonie. Ta o A? R? 
przybył do portu gdyńskiego po węgiel. Na | W której zatrudnieni jesteśmy Jako kape- 
tO S i imniei rzy posiada koncesję przedsiębiorstwa <u- 
oko statek ten oceniam na najmniej 6 tys. =p ŚŁAG WRA 


ton brutto. Jest to więc jedna z większych | nowniczego i ma na À PD Ra 
jednostek, zawijających po węgiel do Gdyni. środków Związkowi oraz zatrudnienie bz- 


Port Gdyński. Tyle o nim słyszymy, tyle 
się nim szczycimy. Tyle pisze o nim nawet 
prasa zagraniczna, ale mało kto poznał do- 
kładnie pracę wielkiej machiny portowej. 
na którą składają się: nie tylko działalność 
naszej floty handlowej i przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych związanych z 
portem, lecz przede wszystkim praca ma- 
łych kółeczek tej wielkiej machiny porto- 
wej, od której należytego funkcjonowania 
zależy cała egzystencja portu gdyńskiego. 

W tych dniach, mając parę chwił wolniej- 
szego czasu wybrałem się na przechadzkę 
po porcie, w którym co dzień jest co innego 
do zaobserwowania. Zawędrowałem na sam 
koniec mola węglowego, kończącego się fa- 
lochronem. Właśnie przez wejście do base- 
nu południowego przesuwa się ciągniony 
przez holowniki wielki statek towarowy. Na 
prawej burcie, którą statek jest do mnie o- 
brócony, widnieją narodowe kolory włoskie, 
Każdy okręt kursujący przez Morze Śródzie- 
mne, oprócz swej bandery, posiada obecnie 
widocznie umieszczone w połowie swej dłu- 
gości barwy narodowe, aby uniknąć storpe- 
dowania przez podwodne łodzie „niewiado- 
mego pochodzenia". Na rufie statku widnie- 
je jego nazwa „Ercolo”, Statek włoski, który 


O Z ZR OAZA OAZA ZZOZ Z, 


Gdy statek zbliżył się na kilkadziesiąt | obotnych szyprów i maszynistów. N 
metrów od nabrzeża, z pod moich stóp odbi- A A czy ADR, AA Skr” czy 
ja szara motorówka z dwoma marynarzami, "bo FOK 1USO*bYT u RE bałagan Mieli- 
która Ww szybkich, sprawnych zwrotach pod- śrfy w ZWARZEŃI krzykaczy i RASY, R 
chodzi pod dziób statku. Parę okrzyków z rów, lecz jak przyszedł nowy zarząd z Biel- 
pokradu i motorówki, A PE mi ponad bur- cem, Ciarą, Mużą i innymi na czele, wpro- 
SRAZU PYDPRWNĄ Jak rakieta cienkailin- wadzono ład, wyrzuciliśmy pyskaczy i kre- 
Pe oParczonawęieżaon 1 spada pł PT taczy i dziś dzięki Bogu firma nasza. nasz 
torówki. Marynarze, siedzący w pi ZĘ Związek wyszły z długów, zaoszczędziiiśimy 
tają linkę i ciągną szybko ku sobie. „Nieba- nieco grosza "mamy zapewnioną pomoc 
wem z za burty statku wynurza się lina, moralną i materialną i skarżyć się nie mo- 
grubości ramienia i pełznie powoli w kie- żemy, choć wyrzuceni członkowie: próbują 
runku łodzi. Po chwili motorówka odłącza intrygować i szkodzić naszej pracy, lecz za- 
się od burty statku i pędzi całą siłą motoru | rowno maklerzy okrętowi, jak i kapitanat 
ku nabrzeżu, na którym stoi już dwóch lu- portu, któremu podlegamy, są z nas zado- 
dzi i czeka na podanie liny. Jeszcze kilka | woleni, a ostatnio nawet i komisarz rządu 
sekund i na jednym z pali wystających z | zainteresował się naszą pracą i uznał na- 
nabrzeża siedzi mocno pętla liny pnącej się | sze wysiłki. Bo proszę pana, my nie tylko 
jak pajęczyna gigantycznego pająka z okrę- dbamy o bezrobotnych kolegów, lecz z za- 
tu, Na statku zaczynają pracować pełną pa- oszczędzońego grosza, popieramy wszelkie 
rą windy, ciągnąc kolos do kamiennego na- | akcje społeczne, jak pomoc zimowa, pomoc 
brzeża. Mała szara motorówka odrywa się bezrobotnym, budowa koszar i inne, na 
raz jeszcze od przystani i już dźwiga drugą | które chętnie łożymy nasze datki. 
linę, umocowaną tym razem na rufie (tyle) Praca nasza jest co prawda dość ciężka. 
statku. „Ercalo” chwycił się już mocno | Czterech dyżuruje stale dzień i noc, a po 
dwiema linami nabrzeża i podsuwa się co- |24 godzinach przychodzi nowa zmiana 
raz bliżej. Korzystam z momentu, gdy zało- | czterech kolegów i tak pracujemy pół na 
ga motorówki wyszła na ląd i zbliżam się wodzie, pół na lądzie, Gdy mróz na dwo- 
do ogorzałego marynarza, który krytycz- | rze i ostra fala sięga nawet wewnętrznych 
nym okiem przygląda się manewrom stat- | basenów, przemoknięci jesteśmy nieraz i 
ku. Wyciągam papierośnicę i niebawem roz- | przemarznięci do szpiku kości. Na to jed- 
mawiamy żywo, przy czym marynarz spo- 


nak jesteśmy marynarzami, dla których 
gląda na mnie jak na prawdziwego „lądo- ł ani fala, ani ostry wiatr i mróz nie są aie- 


Z wędrówek po porcie gdyńskim. 


spodzianką. 7 

Rozmowę naszą przerywa wezwanie z 
niewielkiego budyneczku — siedziby Zwią- 
zku i firmy. Stojący opodal statek szwedz- 
ki „Vestanvik* zakończył ładowanie węgła 
i wzywa kaprów, by ułatwili mu odejście 
od nabrzeża. Szara motorówka stoi tym ra- 
zem bezczynna. Kaperzy uwijają się na na- 
brzeżu, zwalniają grube lane pale z uści- 
sków lin stalowych, wymieniają jakieś ha- 
sła z kapitanem okrętu i pilotem i powoli 
ciężko obładowany „Vestanvik* odbija ru- 
fą od nabrzeża, by udać się w podróż do 
ojczyzny. 

Małe kółeczko wielkiej machiny porto- 
wej pracuje cicho. regularnie, sprawnie. Od 
tego kółka jednak tak wiele Rów 


EREN, T uraz 
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Zaszczytne wyróżnienie na konkursie 
orkiestr tanecznych. 


„Tydzień strażaka” obejmował między 
innymi wielką atrakcję muzyczną, a mia- 
nowicie konkurs orkiestr tanecznych, który 
odbył się w „Café Bałtyk” i do którego zgło- 
siło się aż osiem zespołów, występujących 
obecnie w Gdyni. 

Pierwszą nagrodę uzyskał jednogłośnie 
doskonały zespół p. Zdzisława Pawlaka, 
który koncertuje w znanej kawiarni „Euro- 
pa“. Pan Pawłak jako wytrawny kapel- 
mistrz zdobył sobie zasłużone uznanie w 
Poznaniu, Warszawie i Wilnie, a ostatnio 
zbiera oklaski publiczności gdyńskiej, któ- 
ra tak wysoko oceniła zespół p. Pawlaka, 
iż już po raz trzeci zawinął do naszego mia- 
sta i obecnie przez cały rok bez przerwy 
występuje w Gdyni. Kwintet p. Pawlaka, 
w którym udział biorą naprawdę wysoce u- 
zdolnieni muzycy, zasługuje na wysłucha- 
nie, gdyż zarówno poziom gry jak i dobór 
repertuaru potrafią zadowolić najwybred- 
niejsze wymagania. 

Kto więc nie mógł przysłuchiwać sie nad- 
zwyczaj udanemu konkursowi orkiestr ta- 
necznych, może dziś usłyszeć grę znakomi- 
tego zespołu p. Pawlaka w „Kuropie”, gdyż 
p. Pawlak pozostaje z swoim zespołem jesz- 
cze dalszy. miesiąc. w. kawiarni. „Europa”. 
Połecać lokalu „Europy” chyba nie potrze- 
bujemy, gdyż każdy, kto tam już raz był na 
kawce lub herbacie, chętnie zawszę tę ka- 
wiarnie odwiedza. (18312 
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— To pani już nie trzyma stałej służą: 
cej? 

— Tak. Mam przychodnią posługaczkę. 

— Czy to jest wygodniej? 

-== Wygodniej nie, ale ciekawiej. Taka 
posługaczka, która sprząta w kilku do- 
mach, to zawsze ma coś do powiedzenia. 


amA O Ć 


© chwili... 


drugim dniu Wielkanocy. y 
Niejednokrotnie zdaje się czlowieko- Jak każe staropolski obyczaj, zapro. 


wi, że zna bardzo dobrze swego bliż- | sił p. Aleksander p. Daniela na skromną, 
niego. A przecież zachodzą, okoliczności, przekąskę do swego mieszkania. Pan 
kiedy ze zdumieniem przekonywujemy | Aleksander mieszkał w mało reprezen- 
się o nowych i zupełnie nam dotychczas tacyjnej dzielnicy W. Gdyni; nazwa tej 
nieznanych cechach charakteru długo- | dzielnicy jest idefiiyczna (nie wiadomo 
letniego przyjaciela. Takie „późne“ ł dlaczego!) ze stolicą naddunajskiej re- 
poznanie się może nas niekiedy bardzo | publiki. Pan Daniel zajmował podobne 
drogo kosztować. Bo żeby tylko cho- | mieszkanie w odległej dzielnicy o na- 
dziło o wykupienie zaprotestowanego | zwie Chin cesarskich. 
weksla lub rachunku, to by było jeszcze Przyjaciele zasiedli do śniadania, 
pół biedy; ostatecznie o takie sprawy | składającego sie wyłącznie z tzw. wódki 
więcej martwi się wierzyciel niż dłuż- | czystej. W rozmowie poruszono liczne 
nik. Znacznie gorzej jest, gdy takie | tematy natury ogólnej, jak zamierzone 
zbyt późne poznanie intymniejszej i nie- | (obecnie już wykonane) 
zwykłej cechy przyjaciela naraża czło-| dzielnicy zamieszkałej przez sąsiadów 
wieka na bliższą styczność z komisa-|p. Aleksandra do Chwarzna, sprawę 
riatem policji lub pogotowiem ratuhko- | budowy nowych ulic oraz zawsze ak- 
wym. Wtedy nieuchronną kolejkę idzie | tualnej i pożądanej obniżki cen arty- 
protokół, rozprawa sądowa i wyrok, kułów monopolowych. Po wypiciu ca- 
Panów Aleksandra P. i Daniela K. łą-| łej butelki rozmowa się nagle urwała. 
czyła wieloletnia wypróbowana przy-| I teraz właśnie nastąpiła rzecz nieocze- 
jaźń. Łączyło ich bardzo wiele cech | kiwana. Pan Daniel zbliżył się do swe- 
wspólnych: obaj byli zawodowymi bez-| go przyjaciela i wyraził życzenie, które 
robotnymi, obaj lubili namiętnie płynne | zamieniło p. Aleksandra w słup soli. Co 
wytwory jednej z gałęzi przemysłu rol-| więcej, korzystając z tego osłupienia, 
niczego; niejedną noc spędzili a od | zaczął swoje życzenie wprowadzać w 
się za szyję na deskach przytułku poli-; czyn. Za chwilę szaty p. Aleksandra le- 
żały na podłodze, nie przynosząc swoją 
wytrzymałością chluby rodzimemu cha- 
łupnictwu Brzezin. Osłupiały-p. Ale- 
ksander w dalszym ciągu stał nierucho- 
mo, ułatwiając tym atak panu D., I kto 


przeniesienie 


węzłem popularnie określonego powino- 
wactwa. A jednak była w p. Danielu 


cecha zupełnie nieznana p. Aleksandro- 
wi, która ujawniła się niespodzianie w 


wie, czyby agresywny p. D. nie dopiął 
swego celu gdyby p. Aleksander w osta- 
tnim ułamku sekundy się nie ocknął i 
nie pochwycił w dłoń dopiero co opróż- 
nionej butelki. Dalszy ciąg odbył się 
szybko: trzask, krzyk, krew, tłum, po- 
licja, pogotowie. W karetce obu przyja- 
ciół przedzielał posterunkowy. W am- 
bulatorium pogotowia zaopatrzóno naj- 
pierw mócho poturbowanego pana Da- 
nielą i posadzono na ławeczce obok gra- 
natowego przedstawiciela władzy. I tu- 
taj p. D. na oczach obecnych zapom- 
niawszy o ranach i przyjacielu zdradził 
dalsze swoje skłonności. Zachowanie 
się jego względem granatowego sąsiada 
przypominałó do złudzenia zachowanie 


Się mieszkanek Josziwary, a różniło się - 


tylko agresywnością. Jednakże przed- 


stawiciel władzy z niewżruszoną powa- 
8% przesunął ciężką torbę służbową w 
kierunku linii środkowej ciała i czekał 
cierpliwie na opatrzenie drugiego, Dy- 
żurny sanitariusz z trudem utrzymująć 
powagę dokończył opatrunku p. Ale- 
ksandra; obaj przyjaciele zgodnie i pie- 
chotą powędrowali zawsze przedzieleni 
posterunkowym do komisariatu celem 
spędzenia tam reszty doby. Rozprawy 
sądowej jednak nie będzie, gdyż rany 
mimo groźnego wyglądu: okazały się 
lekkie, a z dochodzenia satysfakcji na 
drodze prywatno-karnej pan Daniel zre- 
zygnował. Widocznie jeszcze nie zre- 
zygnował ze spełnienia swych marzeń, 
a znajomość nowego kodeksu karnego 
daje mu małe szanse. 
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6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


Ii ll ciągnienie 
Główne wygrane 


30.000 zł.: 20845 

15.000 Zł.: 73259 

10.000 zł.: 77870 119832 125961 
167730 

5.000 zł.: 722 138708 157949 

2.000 zł.: 7843 25169 
66158 83520 89962 94521 103766 
106430 119900 148068 180272 

1.000 zł.: 1241 1252 2568 2602 
5430 7612 14669 16889 26992 
30571 47855 58814 73318 75910 
80445 82215 85525 86453 86583 
88284 90725 91873 97146 120313 
125630 126692 127538 128673 
142354 153357 153929 156297 
166191 187182 188756 191741 


~ Wygrane po 200 zł. 


8 87 114 62 569 636 97 1015 201 
34 89 338 51 667 886 2056 70 375 
666 836 83 97 3105 402 10 527 603 
818 39 57 16 91 4012 283 354 539 806 
965 5007 155 221 433 56 610 86 715 
811 37 961 6058 67 572 664 708 919 
7047 69 425 649 705 806 63 8033 120 
25 218 71 392 486 694 9022 52 229 
378 434 66 680 54 77 88 771 846 910 

10054 199 280 448 515 49 670 75 
94 711 55 60 807 906 11164 92 218 
448 62 512 63 628 63 944 12016 80 
106 28 53 61 77 84 208 8 319 401 
27 99 514 42 629 48 970 71 13013 148 
99 305 49 492 517 53 613 773 918 
86 14057 70 98 121 289 385 620 44 
728 68 852 68 15144 67 353 475 16078 
120 210 21 86 313 95 638 784 909 
17050 142 266 70 730 49 18150 602 
95 829 920 63 19280 383 648 989 

20028 143 86 234 375 405 27 557 
21146 269 388 48 605 60 736 31 78 
935 49 55 22202 25 314 414 72 658 
729 80 28214 319 96 79 537 88 678 
863 24278 436 518 687 736 875 25053 
86 119 248 47 77 399 464 659 709 
900 26125 408 97 500 46 641 49 924 
27007 29 57 195 99 296 514 79 732 
801 67 918 34 77 28015 301 88 43 
782 58 935 29242 89 385 86 405 68 
629 794 916 99 

30032 274 428 758 844 71 81182 
367 71 897 935 32027 117 484 598 
655 761 803 33 98 33162 266 544 
95 805 34049 207 380 541 92 93 606 
10 52 84 824 35007 271 307 457 541 
609 715 62 36196 464 760 83 37017 
121 350 51 61 62 646 96 742 95 858 
932 

38126 259 368 401 542 817 39069 
81 391 498 941 40138 63 73 201 
383 497 551 713 945 41115 252 54 
345 60 79 661 829 77 42076 143 
253 383 543 68 628 43089 98 252 
313 520 33 690 440380 352 439 519 
45303 522 709 46028 169 345 46 
403 18 741 47261 432 55 90 569 606 
729 863 910 48039 110 66 412 666 
925 49084 111 77 275 89 587 644 
744 805 38 999 50026 54 112 13 18 
291 301 38 501 630 722 51000 470 
602 914 52030 86 172 204 354 413 
22 658 750 64 816 53117 27 46 49 
56 242 72 84 315 86 89 768 94 978 
"54011 109 51 211 82 584 690 765 
77 847 904 83 55048 107 65 242 416 
682 776 56118 708 876 88 57048 96 
345 70 574 600 28 704 8 9 75 85 
812 914 38 58157 328 450 843 920 
59052 63 372 81 93 96 465 544 822 
60317 36 339 88 437 57 547 55 780 


56931 


800 14 38 60 960 61008 67 106 
372 631 822 48 95 62181 256 339 
58 412 16 52 570 838 70 929 47 
63131 428 43 504 11 89 775 995 
64078 156 251 89 368 75 630 754 
65130 48 95 276 89 370 95 586 688 
773 87 891 66214 25 495 709 823 
67015 388 460 68 79 643 736 816 
53 68116 19 22 230 78 647 76 69105 
203 24 392 649 75 787 948 70035 
300 28 425 97 815 22 54 71840 977 
72283 489 976 73014 131 36 42 332 
66 472 647 786 807 70 74075 152 
232 47 306 729 890 75035 73 76 
gą? 506 25 673 96 795 881 907 27 
76052 60 116 26 67 390 401 
862 17126 92 307 23 8 488 9 603 18 


835 78093 231 56 73 383 413 691928 38 176092 125 433 55 757 177009 


759 812 79242 79 361 561 674 917 
27 85 80039 68 278 80 359 93 470 
198 81015 93 357 602 28 838 92 
964 82177 427 519 715 44 78 83790 
925 84037 363 402 66 560 71 650 
157 847 930 4 85125 341 535 683 
908_27 86004 106 35 50 201 55 804 
8 12 72 507 651 815 931 41 87028 
94 289 450 79 502 22 31 878 911 
52 73 88050 83 148 352 412 67 538 
829 93 939 89076 194 285 333 70 
483 545 640 713 7 886 916 27 43 

90011 331 463 535 858 88 91095 
445 664 753 948 70 92127 566 93437 
579 686 94032 175 335 545 78 812 
95158 69 312 24 738 870 96026 265 
396 461 513 737 62 983 94 97032 
88 90 238 336 444 87 590 694 751 
840 98047 333 8 418 30 74 550 713 
49 840 51 99093 149 52 72 206 Lt 
3812 55 94 492 502 625 993 

100165 218 86 392 440 754 71 
966 101083 276 348 510 25 798 927 
102010 252 74 318 541 4 622 904 50 
103059 260 330 490 513 50 601 891 
945 75 104024 111 60 87 92 524 
700 9 83 866 76 105034 47 488 723 
815 964 106237 458 673 98 7773 5 
850 107047 174 87 91 291 430 553 
888 936.93 108047 194 392 8 422 
504 628 69 702 109148 55 2384 401 
744 863 986 110070 2 408 6 28 548 
89 90 7 633 65 740 803 999 111019 
117 623 765 99 112030 408 16 69 
543 604 79 85R 67 912 113114 20 
68 65 204 310 610 842 5 990 


114042 90 134 502 60 89 630 115028 
40 369 680 750 870 968 116184 77 205 
491 788 859 956 05 117129 34 255 72 
370 452 77 574 610 794 950 51 83 92 
118067 169 321 78 537 622 83 734 806 
959 119028 78 85 226 366 609 903 89 
120268 336 63 519 69 622 84 831 75 


121055 387 467 658 82 741 921 122033 | 434 75 792 43068 114 40 213 58 69 


88 123 229 429 37 720 855 123052 255 
52 316 87 477 540 43 627 67 124018 
165 231 354 439 701 903 125064 525 
€71 781 88 817 246 94 73 126349 477 
605 717 825 127179 335 455 882 128055 
143 220 520 32 35 729 40 924 129032 
322 448 56 51 633 862 917 20 77 
130036 318 65 444 503 715 996 131014 
176 225 302 615 917 31 132331 420 
594 699 703 34 822 68 902 22 91 
133132 69 237 882 86 92 923 134450 
572 636 816 977 135205 419 739 44 
136151 200 373 408 596 618 734 857 
137053 325 545 711 16 873 138029 118 


93 559 87 632 74 705 89 818 151023; 
39 101 3 56 201 491 621 738 69 802 85! 


| 667 976 78 89 154123 268 340 672. 
187 995 155097 155 74 90 522 660 69 
703 882 952 156033 99 143 204 314 


152303 554 962 153226 57 77 403) 
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89384 702 90026 259 71 647 58 
91051 410 530 63 631 739 92213 
836 979 93051 151 826 94620 96 a 
964 95401 52 617 830 96165 688 754| 
97118 97 516 935 98138 212 344 59 516 
694 784 810 99142 469 533 698 702 


964 | 
193 | 


552 689 98 744 892 918 66 157033 254 | 990. 


468 73 88 500 25 26 660 749 229 950 
81 82 158193 402 500 757 959 159031 
38 144 227 316 421 938 76 160132 67 
93 330 614 75 742 92 161226 545 €74 
858 924 162045 183 557 83 407 10 58: 
658 62 851 163208 29 79 399 436 552 
84 792 832 43 74 %3 164024 336 781 
800 23 75 165155 260 301 418 602 47 
999 166118 280 328 44 417 75 836 93 
98 167054 101 56 81 261 336 85 498 j 
867 69 81 99 168069 73 257 312 928 
169127 54 343 524 610 756 913 75 
170019 120 254 400 13 21 515 634 822 
28 171054 55 278 352 571 730 838 928 
172013 33 112 268 678 721 60 868 997 
173008 74 166 91 210 95 324 480 592 
745 174155 469 812 91) 23 51 66 

175042 147 73 315 449 677 784 818 


173 96 177 397 471 510 647 59 753 879 
067 69 18001 90 150 376 607 30 83 


759 994 195087 363 77 417 70 511 
89 675 775 877 180108 267 328 500 
10 14 84 691 889 966 92 181013 187 
316 27 638 710 64 182070 265 460 537 
721 917 183057 113 269 334 42 705 S0 
801 12 997 93 184142 237 306 904 
185010 131 69 258 316 401 689 831 71 
76 186318 96 717 35 69 811 187039 171 
323 31 391 525 633 856 86 188115 40 
87 484 73 805 945 189046 616 823 96 

190372 455 994 191057 59 106 
254 412 595 811 919 192175 411 
549 728 41 75 193077 106 209 17 
tej 522 924 55 94 194028 245 875 
958 


Ii ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


105 473 840 916 1274 521 2238 900 
30 99 3301 514 761 865 40026 276 443 
T74 807 29 961 5121 88 245 443 525 
802 7 39 521 35 6964 7556 758 909 51 
8192 451 793 888 906 90076 333 582 
898 949 10232 337 941 111939 314 641 
16 12369 579 13004 69 285 87 395 933 
14160 373 630 97 871 15234 16749 944 
17083 107 27 526 810 18152 246 578 
755 19178 357 16662 710 988 20059 87 
187 224 384 652 59 803 44 902 21440 
616 714 22055 198 98 204 303 601 23 
894 23411 35 775 858 24308 717 920 
25348 461 653 853 26062 91 216 538 
609 27261 335 864 974 98 28014 341 
455 898 939 20202 625 30550 679 96 
803 31009 286 430 513 710 32216 46 
518 102 91 33630 34094 147 289 436 
35356 477 725 98 981 36000 426 580 
37135 273 380 428 664 752 38087 459 
65S 909 19 39006 126 84 299 354 670 
94 40179 677 908 41437-750 898 42375 


458 540 55 740 60 827 44058 88 779 
995 45655 943 6263 358 570 703 47032 | 
339 86 777 810 972 48921 49002 528 
702 801 50729 38 70 51317 424 501) 


870 52304 36 740 53062 80 15 0421 
581 819 932 54086 163 285 343 63 78. 
98 427 637 771 926 55829 56069 168i 
848 67 940 57208 453 531 97 631 945| 
58704 912 69 59168 303 658 941 60076: 
249 61015 364 520 657 754 974 62043 | 
378 508 612 844 63024 109 65 67 379) 
485 523 34 64 808 64027 358 66 65091! 
254 533 657 66189 529 805 67145 68 
812 68080 138 277 69017 134 230 393 


412 65 548 98 613 84 39 57 939 47|532 809 16 70096 185 526 603 83 709 


139124 417 82 508 722 4 947 6 140091 
148 207 383 467 141077 253 503 636 
89 704 51 946 1472005 163 217 327 47 
89 450 503 46 53 638 51 775 865 904 
63 74 143047 262 95 322 483 836 82 
144147 213 59 343 812 067 145025 473 
587 679 98 831 98 96 532 146018 138 
279 405 10 58 528 604 147050 10 167 
342 89 573 605 717 41 60 148385 719 
814 961 149375 431 85 509 38 687 727 


59 968 71357 523 96 657 72067 330! 


100288 989 101142 86 966 102366 88 
430 633 103438 66 683 813 984 104291 
522 71 797 105059 503 916 106143 524 
575 733 808 933 107067 742 901 28 
108553 723 819 995 109192 216 30 75 
41 801 928 110084 263 484 5 547 
111228 463 512 600 78 723 881 112006 
193 205 54 787 113115 414 779 803 970 
114180 7 528 65 676 869 115036 157 
352 78 116012 69 104 256 380 3 573 
752 801 66 978 117172 570 903 118029 
68 111 39 243 409 21 89 685 119139 
537 81 629 983 120040 824 9511 121089 
374 5549 855 122111 222 564 123143 
457 507 743 75 807 124331 578 821 
125151 331 552 624 964 126176 98 
288 323 489 762 970 127038 218 355 
873 920 128032 250 893 129004 297! 
474 541 751 130286 343 966 131670 
TAT 71 132040 120 332 466 928 133033 
296 373 498 657 800 19 134944 98 
135216 136610 137005 107 241 947 
138026 128 40 279 428 750 907 21 
139155 65 225 360 83 491 848 975 | 
140064 66 141222 854 142218 51 343! 
586 738 850 64 942 143092 131 224| 
56 647 746 144041 711 902 145326 78 
62 739 78 93 146294 406 22 519 919l 
147024 54 240 336 441 74 872 148244| 
380 455 86 868 149119 51 213 717 69) 
150085 206 803 94 8 1510098 179 326 
429 853 152529 982 98 153062 767 
154146 361 455 875 82 969 155113 237 
514 656 716 936 156010 568 93 157073 
226 302 505 831 80 158495 550 160035! 
71 236 507 98 730 919 43 80 1613781 
763 162989 163240 369 165288 502 662 
166681 73 724 47 824 167144 424 53 
678 838 954 168053 96 201 26 688 9771 
169822 936 17007 54 66 171133 99 be 


852 172187 286 506 964 173025 138 
319 515 608 174134 450 754 857 939 | 
175025 90 563 966 176238 360 177056 
461 754 838 99 933 178282 462 76 698 
903 179185 687 180006 353 507 687 
182319 859 990 183406 87 184248 340 
519 742 940 65 185027 241 562 186023 
681 187590 726 53 840 188162 3 354 
548 782 189140 200 339 763 190311 
465 664 773 191104 13 286 457 645 38 
782 988 192234 5 58 86 401 36 837 


| 922 193198 335 565 194013 30 817. 


IV c ągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wyyrana 20.000 zł. pa; 
dła na nr. 40735, } 


10.000 zł. na nr. 36883. 


Nr 214. 


| 


978 150011 92 240 75 78 360 423 64 87407 60 762 848 941 88286 523 994 | 608 784 877 18032 44 262 354 431 4 


93 19109 573 858 956 

20169 425 510 21204 37 80 338 412 
935 22210 647 23024 123 227 551 753 
95 24454 549 24151 360 411 87 866 
26026 620 722 930 7224 64 631 817 
991 28239 42 75 442 94 603 29311 
867 39163 409 59 31100 85 332 617 
84 382128 75 96 208 571 34357 457 
540 77 844 35152 208 891 36420 601 
83 701 87007 288 484 835 907 92 
38015 815 98 39036 188 310 431 773 

40186 615 806 41032 214 48 034 
42036 94 268 304 43282 532 6 695 
914 44284 333 59t 833 45003 56 258 
404 49 694 46161 266 311 48 53 618 
38 246 997 47760 934 48086 122 344 
433 79 508 71 49123 584 642 53 742 
50129 651 51134 578 887 987 52244 
58414 602 42 54061 964 55498 504 
47 655 942 56476 836 57653 526 672 
58060 144 993 59386 412 354 

60176 585 61097 529 654 765 859 
87 62738 80% 63098 187 380 406 968 
64683 949 65114 363 698 995 66032 
332 803 7 67047 143 4 283 305 427 
598 865 68362 69212 346 620 70086 
177 653 918 71207 344 600 712 946 
72303 742 972 73414 557 926 62 77 
74019 72 281 859 425 830 75023 287 
412 675 849 76063 103 54 470 577 825 
963 77178 246 462 12 80 549 773 959 
78109 217 315 79439 686 752 818 


80056 102 409 85 545 704 962 
81158 880 82141' 301 415 564 620 
83113 218 61 4 736 84117 722 85456 
86013 740 87112 30 636 789 88328 
593 620 85 729 821 497 95 89025 434 
533 78 747 95 90082 7 191 5836 
91124 92420 874 93397 824 94246 343 
90 602 29 93 95476 96091 207 869 
97137 98153 336 452 500 652 89 728 
99091 125 243 356 490 856 946 

100200 57 391 101066 78 406 707 
45 102080 286 302 76 700 829 103026 
58 585 104400 681 949 52 105549 747 
883 106018 441 71 690 107608 18 29 
58 890 946 108068 153 230 58 300 
491 501 678 109129 387 628 110109 
241 82 585 889 111159 567 794 
112068 434 674 113406 502 666 114062 
115080 89 216 735 937 116008 360 
8 880C 117076 96 155 465 646 703 819 
81 958 118045 159 401 119070 249 
78 400 8 

120695 700 121059 165 224 357 420 
821 122210 476 107 33 123146 328 
486 570 796 124140 125101 258 313 
938 126042 180 951 127628 128492 
818 129311 678 89 836 130009 348 
556 131056 521 708 84 1820838 236 
766 961 133176 452 66 872 98 134340 
945 135028 203 315 776 136038 121 
210 345 442 137006 257 729 847 944 


sa 138242 348 858 917 81 130022 310 


89 
140118 79 240 860 573 141141 463 


96 671 990 142332 7 143283 382 709 


1 
Po 5.000 zł. na nr. nr.: 2.221 173410 144055 240 388 611 40 53 99 147009 


Po 2.000 zł. na nr. nr.: 2238 2306 


52 490 596 668 703 148074 136 209 


42341 42717 42178 70993 92634 126945 | 76991 49046 77 173 236 598 150034 
127876 140934 146121 152772 157096 j 158 374 95 943 151122 83 462 622 939 
158191 161778 165712 172693 179132.| 61 152218 59 97 819 153011 110 224 


Po zł. 1.000 na n-ry 2964 16588 17218, 
30751 39163 40440 41219 47474 48534 
50741 69565 71507 72730 96780 100705 
105794 110397 115885 116990 122467 
134605 134632 134821 140523 141724 


67 708 826 960 154712 862 155234 


485 525 86 722 873 156995 157081 
224 676 800 86 158220 455 583 917 
159511 


160191 799 869 949 161154 162150 


148765 161488 177775 178560 185386 a 163091 222 355 692 164004 294 


189025. S 
Wygrane po 209 zł. 


9938 1002 14 88 1263 1300 


15 165041 79 614 758 166358 91 


167624 168734 842 169303 766 170253 
408 37 63 171246 56 370 404 557 
172005 23 216 73 173476 524 917 
174025 189 397 485 546 879 956 
16|175049 266 821 442 867 


176760 3 


41 75719 73353 423 554 670 769 849, 1830 1909 2170 2401 2637 3019 3141 | 177448 514 688 85 987 178153 202 
ka ut o 85 | 3508 3790 4142 52 4365 4809 5338 j 34 590 76 390 179041 783 906 33 


74044 134 329 449 993 75048 193 485 
85 897 75269 372 56 51 740 96 846 53 
17116 357 405 34 53 578 983 78085 372 


80146 481 531 719 81909 14 82191 361 
40 84 997 83001 224 652 776 810 
908 84144 360 421 36 720 979 85106 
17 208 610 994 86505 97 638 888 


14 5470 5888 5902 6213 6513 31 7018 


181015 61 118 29 82 973 182808 24 


8106 7464 7719 7964 8401 8 99 8859 | 578 881 183026 179 877 409 912 37 
431 56 685 781 79334 737 812 945| 9583 9997 10322 34 575 676 11425 |154068 354 783 859 994 185275 186032 


675 761 6 852 949 12028 77 520 699 | 
729 52 13257 580 655 14058 90 517 
805 15068 240 329 459 539 823 82 
16085 108 45 53 398 701 87 980 17054 


i 


518 869 187846 407 751 802 188011 
123 267 347 526 51 190016 255 860 
191000 360 492 5266 192131 
1934138 194048 96 625 877 


925 


Zawszei wszędziepamięlaj, że szczęście sprzyja koleklurze 


EEAFTAŁA 


BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 3. 


> zagadnień ogrodniczych 


(Ciąg dalszy). 


sza. Na grunt nie wybredne, udaje się do- 
brze na ziemiach suchszych. .Na mrozy i 
susze wytrzymałe. Rodzi wcześnie i obficie, 
o ile jest dobrze zasilane coroeznie. 0d 
grzybków pasożytniczych nie cierpi. Doj- 
rzewanie owoców rozpoczyna się w paź- 
dzierniku i trwa do stycznia i lutego. ł 

Gxrusze nie znoszą ziemi ciężkiej i wil- 
gotnej. Udają się najlepiej na glebach gli- 
niasto-piaszczystych, ciepłych, głęboko ży- 
znych z przepuszczalnym podglebiem. Gru- 
sze w klimacie naszym nie udają się tak 
dobrze jak jabłonie, gdyż są bardzo wraż- 
liwe na mrozy — przy zakładaniu sadu na- 
leży mieć to na uwadze. Grusza lubi Kli- 
mat raczej suchy, niż wilgotny. ciepły, a 
położenie osłonięte. Na glebach wilgotnych 
cierpi bardzo od grzybka. Odmiany: w sier- 
pniu, wrześniu dojrzewa Faworytka i Sa- 
Jisbury; w listopadzie doskonała Bonkveta 
Williamsa i Bera Liońska; od grudnia do 
lutego godne polecenia zimowe: Lucasów- 
ka, Józefinka i Paryżanka. 

Czereśnie udają się najlepiej na lekkich 
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glinkach z dodatkiem wapna. Wilgoci nie 
znoszą. Do najwcześniejszych odmian zali- 
czyć można: Różową wczesną, Miodówkę, 
dojrzewa w połowie czerwca, a w końcu 
tego miesiąca Marchijska (tzw. Majówka). 
Jedną z wytrwalszych na mrozy jest Fro- 
ma, owoeująca w końcu czerwca. W „ciągu 
lipca dojrzewają: Olbrzymia Hedelfińska, 
Chrząstka czarna i Czarna Wielka. 4 

Najmniej wymagająca pod względem ja- 
kości gleby jest wiśnia, która udaje się na- 
wet na piaskach, byle tylko miała dosta- 
teczne ilości wapna. Najważniejsze odmia- 
ny to: Hiszpanka, Ostheimska i Łutówka. 

Śliwy udają się najlepiej na glebach 
zwięzłych, żyznych, dostatecznie wilgot- 
nych, zawierających odpowiednie ilości 
wapna. Z pośród wszystkich gatunków 
drzew owocowych najlepiej znoszą nad- 
miar wilgoci. Odmiany: Renklod Ulena i 
Renklod Atana dojrzewają w sierpniu; 
Renkloda Zielona dojrzewa we wrześniu; w 
połowie września dojrzewa doskonała śli- 
wa Fellenberg (węgierska włoska). Z po- 
śród wszystkich śliw główną odmianą han- 
dlową jest Węgierka zwykła, która dojrze- 
wa w końcu września i doskonale nadaje 
się na przeroby. 

(Ciąg dalszy w czwartkowym wydaniu 

naszego pisma z datą 24 bm.) 


Ze spertu. 


PORAŻKI KUCHARSKIEGO I GĄSSOW- 
SKIEGO WE LWOWIE. a 
Lwów. W środę odbyły się we Lwowie 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne, 
które niestety nie przyniosły sukcesu ani 
organizatorom, ani naszym zawodnikom. 
Spośród zapowiedzianych dość licznie 
zawodników zagranicznych, startowali je- 
dynie trzej Węgrzy i Austriak Eichberger. 
W spotkaniach naszych zawodników z 
zagranicznymi jedynie Noji zdołał wywal- 
czyć zwycięstwo, natomiast Gąssowski i 
Kucharski przegrali swoje konkurencje. 
Poziom zawodów był niski, do czego 
przyczynił się padający deszcz i dotkliwy 
chłód. Zwycięstwo sztafety polskiej nad 
skleconą w ostatniej chwili drużyną zagra- 
niczną nie przedstawia wartości. 


WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ DRUGIEGO 
ETAPU WYŚCIGU DO MORZA. 

Gdynia. W środę rozegrany został drugi 
etap wyścigu kolarskiego do morza na tra- 
sie Grudziądz — Gdynia. Z Grudziądza za- 
wodniey wystartowali o godz. 9,20 w liczbie 
31 kolarzy. Na trasie wskutek lekkiej kon- 
tuzji odpadł Moczulski, zwycięzca pierw- 
szego etapu. : 

Pierwsi zawodnicy przybyli do Gdyni o- 
koło godz. 15,30. Pierwszy wpadł na metę 
Wiśniewski (Ursus) w czasie 6 godz. 5 min. 
dalsze miejsca zajęli: 

2) Cieniewski Zygmunt (WTC) 


6:05:02, 


t 


3) Jaskólski (WIMA) 6:05:04, 4) Gołąb Ta- 
deusz, 5) Koper, 6) Komornicki. 

Następna grupa w liczbie 8 zawodników 
przybyła na metę po 8 minutach. Ostatni 
zawodnicy wpadli na metę o godz. 16,45. 

Bieg odbył się w bardzo trudnych wa- 
runkach. Często padał deszcz. 

W czwartek zawodnicy korzystać bedą 
z jednodniowego wypoczynku. W piątek o 
godz. 8 rano nastąpi z Gdyni start do trze- 
ciego etapu z metą w Chojnicach, dystans 
pierwszego etapu — 181 km. 

Nadmieniamy, że Ignaczak w wyniku 
defektu roweru, jaki wydarzył mu się pod 
Rypinem w pierwszym etapie, nie koniy- 
nuował biegu na etapie drugim, 


JĘDRZEJOWSKA WALCZY, 


Nowy Jork. W grach pokazowych w Chi- 
cago para Jędrzejowska — Wheeler poko- 
nała parę Lizana — Horn. 


aa ae 


Powstańcy śląscy! 


W piątek 17 bm. o godz. 20 odbędzie się 
Pod Lwem konstytucyjne zebranie grupy 
miejscowej Związku Powstańców Śląskich. 
Wzywa się wszystkich zapisanych na liście 
i niezrzeszonych do składania swoich doku- 
mentów wraz z odpisami pod adresem pp.: 
Jana Kauczora, ul. Siemiradzkiego 6/2 i Win- 
centego Petrola, ui Toruńska 15/2, najpóź- 
niej zaś na zebraniu. Podkreśla się, iż pra- 
wo przynależenia mają jedynie uczestnicy 
I, IT i IHI powstania górnośląskiego oraz u- 
czestnicy walk o Ziemię Cieszyńską. 


hs 


Nr 214, 


PROGRAMY RADIOWE. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,13: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty). 
2,00: Dziennik poranny. 7,00: Muzyka (pły- 
ty). 8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja 
dla szkół: „Zrękowiny w Czarnolesiu* — 
słuchowisko (z Krakowa). 141,40: Gra Ar- 
nołd Földessy — wiolonczela (płyty). 11,57: 
Sygnał czasu. 12,03: Dziennik południowy. 
12,15: Skrzynka rolnicza. 12,25: Koncert w 
wyk. orkiestry wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego z wystawy radiowej w Wil- 
nie. 15,45: Wiadomości gospodarcze. 16,00: 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana M. Ręka- 
sa (ze Lwowa). 16,15: Muzyka salonowa w 
wyk. tria rozgłośni poznańskiej. 17,00: Kon- 
cert w wyk. ork. P. R. pod dyr. Zofii Go- 
dlewskiej. 12,50: „Czy bakterie chorują?” — 
pogadanka (z Poznania). 18,00: Skrzynka o- 
gólna. 18,10: Program na jutro. 18,15: Ja- 
pońskić motywy (płyty). 18,50: Pogadanka 
aktualna. 19,00: Audycja żołnierska. 19,30: 


„DZIENNTK BYDGOSKI” piątek, dnia 17 września 1937 r. 


Pieśni polskie w wyk. Mieczysława Szalec- 
kiego (tenor) z Poznania. 19,5%: Wiadomości 
sportowe. 20,00: „Z operetęk”* — koncert 
rozrywkowy w wyk. małej ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, Wandy Ruśkiewiczo- 
wej (sopran) i Aleksego Bielakowa (tenor). 
W przerwie ok. godz. 20,45: dziennik wie- 
czorny i pogadanka aktualna. 21,45: „Książę 
poetów” (Paweł Verlaine) kwadrans poety- 
cki w oprac. Jerzego Bartnickięgo (z Pozna- 
nia). 22,00: Recital skrzypcowy Feliksa Eyle 
22,25: Pieśni Carmencity — hiszpańskie pie- 
śni ludowe w oprac. Edwarda Moulle w 
wyk. Stefanii Grabowskiej — soprąn. Przy 
fortep. Stanisława Harąsowska (z Wilna). 
22,50: Ostatnie wiądomości dzienńniką wie: 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 


2. 
.. 


teorologiczny. 
ODRODZENIE, 

Dziś, w czwartek schadzka dyskysyj- 
na w świetlicy przy ul. Poznańskiej 14-6. 
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Następujące zakłady gastronomiczne, kawiarnie i hotele przyznąły uczest- 
nikom uroczystości, którzy wylegitymują się kartą uczestnictwa, wystawioną 


przez Ligę Popierania Turystyki 10%, rabatu, nie podwyższając cen: 


Hotele: 


Hotel „Metropol” — pokoje po niskich ce- 
nach i restauracja, ul. Dworcowa 79. 


Jadłodajnie: 


Kawiarnia Ziemiańska — Śniadania, obia- 
dy, kolacje jarskie, mięsne, kuchnia war- 
szawska, ul. Pomorska 5. 

S. Tepper — skład wędlin i jadłodajnia, 
Poznańska 10. 

Nowe Zacisze — smaczne obiady od 60 gr 
do I zł +- ul. Śniadeckich 3. 


Śniadalnie: 


Karol Burdajewicz — probiernia i śniadal- 
nia, ul Jagiellońska 2, naprzeciw Kla- 
rysek. 


Winiarnie: 


J. J. Goerdel, właśc. Edmund Matecki — 
handel win i spirytusów, Długa 10. 


Kawiarnie: 


Cukiernia Grey — najlepsza kawa i wyroby 
cukiernicze, Gdańska 35. 

Fl. Nasiadek — cukiernia i kawiarnia, wy- 
śmienita kawa i ciastka, Marsz. Focha 10 

Kawiarnia-restauracja Szmelter — najno- 
wocześniej urządzone lokale, Gdańska 30 
(Krasińskiego 1). 

Kawiarnia „Promień”, właśc. E. Bandurski, 
wyśmienita kawa i ciastka własnego wy- 
robu, ul. Śniadeckich 21, filia uL Śnia- 
deskich 53. 

Cukiernia - kawiarnia Ziemiańska — wy- 
śmienita kawa i ciastka własnego wy- 
pieku, Długa 29. © 

W. Bigoński — kawiarnia i cukiernia, ul. 
Świąłojańska 2, róg Gdańskiej. 

E. Wiłtersheim — bar i kawiarnia „AS”, 
plac Teatralny 6. 


Restauracje I kat. 


„Gastronomia” — restauracja i winiarnia, 
wiaśc. Hieronim Katorski, Dworcowa 19. 

„Resursa Kupiecka” — restauracja, ogród 
koncertowy, sala na teatry, koncerty 
i bale, dzierż. Jan Sentkowski, Jagielloń- 
ska 13. 

J. Berendt — restauracja i cukiernia, obia- 
dy i ciastka własnego wypieku, Dwor- 

- cowa 6/8, 


Restauracja Kasyno — obiądy i kolacje — 
Gdańska 20. 

Antoni Deja — restauracja, Dworcowa 71. 

Bar Okocimski, właśc. Jan Puch — smącz- 
ne obiady kuchni warszawskiej, zakąski 
i dania barowe, Gdańska 81. 

Restauracja „Monopol”, właśc. Stefan Li- 
miński, Gdańska 51. 

Śniadalnia-restauracja F. Gabriel — pierw- 
szorzędna kuchnia, zimny bufet, dobrze 
pielęgnowane napoje, Gdańska 71. 

„Elysium” — restauracja i jadłodajnia, do- 
brze pielęgnowany bufet, od godz. 6-ej 
po poł. koncert — Gdańska 68. 


Restauracje II kat. 


Wincenty Kaźmierczak, restauracja „We: 
necja” — koncert, lokal otwarty do rana, 
Śniadeckich 57. 

Restauracja 3 Maja, Jan Meller — śniądą- 
nia, obiady, dobrze pielęgnowane napoję, 
bilardy, lokal otwarty do rana, plac Pia- 
stowski 17. r 

A. Żółkiewicz, następca Tadeusz Janas — 
restauracja i śniadalnia, Śniadeckich 35. 

Czesław Stasiak, restauracja — Śniadania, 
kolacje, Plac Kościeleckich 4. 

Restauracja „Pod Dzwonem”, Wełniany 
Rynek 2. Obiady, kolącje, doskonałe za- 
kąski i napoje. Najstarsza gospoda pol- 
ska w Bydgoszczy. gs 

„Bar Express” — restauracja i jadłodajnia, 
Gdańska 77. 

c. A. Franke, właśc. Stanisław Chart, Mo- 
stowa 4. | 

Stefan Rost — restauracja, Hermana Fran- 
kego 5. 

Roman Kłodziński, restauracja, Grodzka 10. 

Balbina Rux — restauracja, Peznańską 1. 

Karol May — restauracja, Wełniany Hy- 
nek 8. z 


Lokale rozrywkowe: 
(kabarety, dancingi): 


„Garioca” — dancing-bar, występy. arty- 
styczne, lokal otwarty od 9,15 wiecz. do 
rana, Pomorska 19, tel. 2933. 


Kawiarnia „Varsovie” — dancing, lokal ot-. 


warty do rana, ul. Gdańska 42. 
Restauracja i winiarnia „Prima” - wytwor- 
ny lokął nocny, orkiestra sąlonowa — 
Dworcowa 24. (15137 
„Bilard Klub”. Dancing do rana. UL Jagiel- 
lońska 12, I piętro. 


Hot eo roza rometr. 
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Bojkot kupców z ulicy Długiej 


niewinnie dotknął także składy polskie i chrześcijańskie, znajdujące się na za- 
grożonym odcinku. — Szanownej Publiczności z miasta i okolicy Bydgoszczy 


pozwalamy sobie zwrócić uwagę, 


że spokój na ul. Długiej już został przy- 


wrócony i nie napastuje się tutaj przechodniów. Trzeba tylko dokładnie za- 


pamiętać, które firmy są polskie i chrześcijańskie, 


celem odróżnienia ich od 


żydowskich. (17682 
Polecamy życzliwej uwadze Czytelników „Dziennika Bydgoskiego": 
B. Kiedrowski - drogeria, perfumeria i skład] Teresa Kasprowicz — skład mebli, poleca 


farb, Długa 53. 

Fr. Kaczmarek — porcelana, szkło, fajans 
oraz wszelkie sprzęty kuchenne, Długa 64. 

Wł. Grzeczkowski - skład skor, przyborów 
szewskich i siodlarskich, Długa 62. 

Janina Bogusz - nowo otwarty skład kape- 
luszy damskich, Długa 55. 

St Nagel i SŁ Jankowski - tytonie i księ- 
garnia, Długa 76. 

J. Kuberek - dom komisowy, meble i ma- 
szyny do szycia, Długa 68. 

w. Ziółkowska - skład mąki, nasion i pa- 
szy, Długa 70. 

J. Maciejewska - konfekcja mąska, ubrania 

_ zawodowe i czapki, Długa 51. 

Wawrzyniak i Rybski - handel skór i przy- 
borów szewskich, Długa 50. 

Brunon Delewski — skład kawy i delika- 
tesów, Długa 38. 

Eryk Dietrich — skład przyborów tapicer- 
skich i mat. meblowych filia, Długa 13. 

Bronisława Samulewska — galanteria 1 wy- 

prawy dziecięce, Długa 7. 


mieszkalnego z podwórzem, 


gruntowej uwidocznione, 


wnoszenia ofert i prawa te 
gdyby wierzyciel im przeczył. 


stosowanią się do powyższego weżwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oterty nie zostaną 
a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokołu sekretarza sądo- 
wego dokładne obliczenie swych roszezeń w kapitale, 
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo- 
wego dochodzenia swych praw, oraz oznączyć pierw- 
Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, ab 

przed udzielosiEj pizybicia targu postarali ślę (—) Ei. Nowakowski, Ko- 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż 
inączej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nie- 
ruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. Przy- 
stępujący do przetargu winni przedłożyć zezwolenie 
Starosty Powiatowego i Wojewody Poznańskiego na 


wcąleę uwzględnione, 


szeństwo, którego się żąda. 


nabycie nieruchomości. 
Nakło, dnia 4 września 1937 r. 
18310) 


< POSADY 
; WOLNE  ĝ 


posada stała. 


Służąca g 
z gotowaniem, praniem, 
potrzebna. Sjąska 9—2. į 


Zgłoszenia od 18—20. 


Krawcowa 11070 
może się zgłosić. Sniadec- 


kich 22, skład kapeluszy. tel. 2991 


Przeńíarg Przymus ow. 
Nieruchomość położona w Nakle n/Not. i w chwili A 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze ogłasza niniejszym prze- 
gruntowej Nakło wyk. L. 76, na nazwisko Gustawa 
Lienau, mistrza szewskiego w Nakle i jego żony Ma- 
tyldy ur. Kriiger, jako współwłaścicieli na zasadzie 
małżeńskiej wspólności majątkowej zostanie w dro- 
dze egzekucji dnia 10 grudnia 1937 Pr. o godzinie 
1i-ej przed południem wystawioną na przetarg przed 
niżej oznaczonym Sądem pokój Nr 5. Nieruchomość 
ma obsząru 0.02,80 ha. w 85 ai podatku budyn- 
kowego, Nr 65 matrykuły podatku gruntowego, rocz- 
nej WATŁOŚKI użytkowej 1496 mk., rocznej kwoty po-|1ub Folgera, 1.000 Eg mą- 
datku budynkowego 54 mk., — składa się z domu |*i 
dwóch osobnych chie- 
wów i ustępu. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 16 lutego 1932 r. Niniejszym 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili za- 
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
aby się z nimi zgłosili | t qdo! E 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do żywnościowych 1 z do- 

i uprawdopodobnili, | łączeniem próbek, do dnia 
W razie nieza. |27 września 1987 r. w któ 


Sąd Grodzki. 


|| Fryzjer 
potrzebny. Dworcowa 74, 


(18292 | X KUPNA ) 


Samochodowa 
jczęści używane, różnych |tango sprzedam. Adres 
typów, opony, tanio sprze- | Dziennik. 
daje oraz kupuje stare 
samochody na rozbiórkę. 
Waszak Król. Jadwigi 27 


meble własnego wyrobu, Długa 34. 
W. Dobrzyński - skład mebli, Długa 3% ' 
Paweł Głaziński - skład bławatów i tryko- 
ty, Długa 31. 
T. Bigosiński — hala groszowa, bielizna, ga- 
lanteria, kosmetyka, Długa 32. i 
Henryk Kaszubowski — zakład zegarmi- 
strzowsko-jubilerski, Długa 22. 
Cukiernia.kawiarnia „Ziemiańska” 
własne wyroby, Długa 29. 
Fr. Lewandowski - repr. fabryki walizek, 
Długa 29. - 
Józef Mruk - wytwórnia obrazów, Długa 20. 
A. Marciniak Sp. z o. o. - skład fabryczny 
żyrandoli i opraw elektr., artykuły elek- 
/tryczne, radiowe'i techniczme; Długa 6. 

J. J. Goerdel, wł. Edmund Małecki - handel 
win i spirytusów, Długa 10. 

S. Stryszyk - wysyłkowy dom tapet, lino- 
leum i ceraty, Długa 12. 

Łucja Małecka — Centrala mebli, meble sty- 
lowe w wielkim wyborze, Długa 42. 


poleca 


Ogloszenie. 3 
Więzienie w Koronowie 


targ nieograniczony na 
dostawę niżej wyszcze- 
gólnionych artykułów 
żywnościowych w całości 
lub części kontyngentu: 
3.000 kg mąki żytniej 650, 
200.000 kg ziemniaków 
jadalnych, 30,000 kg żyta, 
3.000 kg grochu polnego 


pszennej  pośledniej, 
10.000 kg słomy żytniej, 
5.000 kg siana. Oferty na 
powyższą dostawę należ 

składać w zalakowanyce 

kopertach znapisem „Ofer- 
ta na dostawę artykułów 


rym to dniu nastąpi ko- 
misyjne otwarcie ofert, 
Więzienie zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru 
oterenta oraz przeprowa- 
dzenie przetargu ustnego 
w wypadku przybycia 
stron. Wszelkich infor- 
macji udziela Naczelnik 
Więzienia w Korońowie, 
Naczelnik Więzienia 


misarz S. W, (18308 


K me a 


Maszyna 
szycia. Siąska 13 6. 


Podwozia 
samochodowe na gumo- 
wych kołach — róznych 
wielkości tanio sprzedaje 
Waszak Król. Jadwigi 27 
Tel. 2991. (11080 


Koloniaikę 
mieszkaniem natychmiast 


(11072 


131084 


` 18802 


Parcelę (16656 
przy Chorwackiej. Wiad. 


(11091 i Chołoniewskiego 43a, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


iątek, dnia 17 września 1937 r. 


„ Dnia 15 bm. o godz. 7-ej rano rozstał 
się z tym światem, zaopątrzony Sakra- 
mentami św. po długich i ciężkich cier- 
pieniach, nasz najukochańszy syn i brat śp. 


ibin Kukla 


b. uczeń Szkoły Handlowej w Grudziądzu, 
absolwent Gimnazjum Kupieekiego w To- 
runiu, przeżywszy lat 18, o czym donoszą 
w ciężkim smutku pogrążeni 
Rodzice i rodzeństwo. 
Grudziądz, dnia 15, IX. 1937 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 15.30 

z domu żałoby przy ul. Murowej 19. — Nabożeństwo 
odprawione zostanie w tymże dniu o godzinie 9-tej 
kościele farnym Ą 


Kupimy używaną lecz zdolną do użytku 
de suszenia płat- 


RERSZEJME ków kartoflanych. 


Dotyczące informacje z podaniem miejsca postoju, 
opisu technicznego oraz ceny prosimy skierować do 
administracji pod szytrą „EF. Ws. 


Naszych Szan.Czytelników 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
1, W, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Sprzedam 
POLECENIA dom z zabudowaniami, 
dawn. fabryka wina owo- 


z a cowego, dużym ogrodem, 


placem budowlanym, bez 
długu. Toruńska 130. (8317 
solidne kupisz najtaniej 
tylko w 


Kolonialka 
składzie fabrycznym 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski:ś 


dobrze zaprowadzona. Adres 
filia Dziennika. 11080 


T. Kasprowicz, K 
elenialka 
ul. Diuga 34, °| aa sprzedaż. Wiadomość 
Dzien. (18306 
= „my m 
46x22 ©kazja 

e ua 2 fortepiany do sprze- 
Un q dania czarny krzyżowy i 
58E3% x |jasny mahoniowy. Wia- 
z320 $ * | domość w Teatralce. (17414 

e Š £ wóz 
e da gumowy tanio sprzedam. 


Słupskich 21, Jary. (18283 


18273 | |] 


automatyczne, najnowsze, 
260 zł poleca Ginter, Byd- 
goszcz, Długa 5. 18288 


Gaay 


Dom 
handlowy centrum sprze- 
dam 28 000, wpłata 22 000, 


dochód 4600. Łącznik, 
Długa 9—2 (18280 
Zakład 


fryzjerski z dwoma apa- 
ratami do ondulacji trwa- 
łej, zaraz na sprzedaż. 
Kon. Nowiński, Nowemia- 
sto n/Dr. pow. Lubawski, 


Pomorze. (11.67 
Sprzedam 

dom, ogród. Koronowo, 

Farna 64. (18276 


Dom 
centrum. Grudziądza, mie- 
szkania bez ochrony, pie- 
karnia parowa, skład z 
urządzeniami sprzedam, 
Brzóska, Grudziądz, Pił- 


sudskiego 68. (18313 
Łazienka 
20 Stycznia 20—8. 11076 


Repartnar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Dorożkarz 
mr. 13% z St. Sielańskim 
i Jadzią Andrzejewską 
inadprogram. Ostatni 
dzień. 

MARYJIEŃKA: „Trędo- 
wata” z Barszczewską i 
Drodniewiczem i nad- 


program. 
APOLLO: „Diabły wy- 
brze* z Wiktorem Me 


Laglen, dodatek koloro- 
wy p, t: „Robaczki świę- 
tojańskie*, nowy tygo- 
dnik i Kronika Pata. 
REWIA: „Ostatni akord* 
i „Zew krwi“. 
BAŁTYK: „Bengali z 
Gary Coperem, nadpro- 
gram i tygodnik Pata, 


p OO A e 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz mili 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, 


Większe ogłoszenia, 


Meble 


solidne, nowe i używane, 
jadalnie, sypialnie, gabi- 
nety męskie, okazyjnie ta- 
nio poleca Sala Lieyta- 
cyjna, Gdańska 42. (1103 


Motor 
elektryczny 4 P. S., prąd 
stały, oraz tokarnia do me- 
taln 1 m. na sprzedaż, Fa- 
bryka armatur, Pomorska 
nr 58. 18304 


„Ford 
limuzyna mod. 31, z powo- 
dn likwidacji sprzedam. P. 


Zinke, Pelplin. 18295 
Rower 


męski damski sprzedam. 


Bramka 1, warsztat. (18300 
Pianino 
pierwszorzędne prawie 
nowe sprzedam. Filia 
Dziennika. (11095 
Palmę 


Phoenix Rzek 
nią piękną sprzedam, Filia 
Dziennika. (11096 


Dom 
nowy ogrodem, światło ele- 
ktryczne, kanalizacją, skła- 
dem nadającym się na rzeź- 
nietwo i piekarstwo. Cena 


12.000.  Burdalski, Grun- 
waldzka 93. 18322 
Dom 


w Bydgoszczy knpię, Bie- 
lawki, Sródmieście, 1 pię- 
trowy, stary, nowy lub roz- 
poczęty, solidna budowa. 
Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty filia Dzien. Bydg. pod 
„11094”. 11004 

Koienialkę (11088 


z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Wiad. filia. 


Sprzedam 
dom z kołonialką, wpłata 
8 i 15,000,—., Wiadomość 
Pomorska 12/3. (11038 


Pianina 11097 
Pfitzenreuter, Pomorska 27. 


PRANIA TRENY 


Zykówkę 
blacharską kupi Dobiegała 


Gniewkowo. (18321 
p DY 
ABLO REY 
Narzędziarz 
samodzielny wykwalifiko- 
wany w budowie narzędzi 
dla galanterii metalowej, 
potrzebny. Zgłoszenia pi- 
śmienne wytwórnia wyro- 


bów metalowych Gdynia, 
Batorego 25, (18256 


Drobne 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Z oKazji jubileuszu 


25-lecia istnienia firmy, obniżyliśmy cenę 4 gatunków czekolad, cieszących się 
szczególnym powodzeniem i obchodzących także swój jubileusz. 


Odtąd: 
Śmietankowa z orzechami nr 65 zł 1,— 


Mleczna z orzechami 


Smietankowa 
„Dandy: (gorzka) 


szenia 


Ekspedientkę 
młodszą, rzutką z branży 
spożywczej ewtl. konfek- 
cyjnej, władaj. językiem 
polskim i niemieckim po- 
szukuje się zaraz, Zgłosz. 
z fotografią, odp. Świa- 
dectw i zapod. wynagro- 
Gzenia uprasza się pod 

ię (18308 


m >. 


Czeladnik 
dekarski potrzebny zaraz. 
Lahutta, Jasna 14, mistrz 
dekarski. 18307 


Petrzebna (18284 
służąca z gotowaniem za- 
raz. Jezuicka 16, m. 5. 


krótsze 


17263) 


Góy ónie bywają coraz to 


nie wolno zapominać o dobrym 
oświetleniu mieszkania. 


Solidne 


lampy elektryczne 


najnowsze modele 
poleca 


"AL. RE Se | 
O pd A. H e n S e | 
właśc. Sierpiński i Kasprzak 
Bydgoszcz, Dworcowa 4 
Młynarza ę Gospesia 
młodego wszechstronnie | z gobrym gotowaniem po- 


obeznanego w swoim za- 
wodzie, język polski i nie- 
miecki, poszukuje zaraz 
Młyn Gehrke, Wysoka 
powiat Wyrzysk. (18282 


Dziewczyna 
z gotowaniem potrzebna. 
20 Stycznia 43—7. (11068 


Dwie 
dzielne ekspedientki do 
cukierni-piekarni, biegłe 
w tym zawodzie, potrze- 
bne od zaraz, Zgłoszenia 
odpisem świadectw. Go- 


|towała, piekarnia, cukier- 


nia, kawiarnia, Gdynia, 
Swiętojańska 48. (18311 


Panienka 
do restauracji potrzebna. 


Grunwaldzka 73. (18305 


Gospodyni 
ekspedientka do cukierni 
z kaucją zaraz potrzebna. 
Oferty Dziennik pod 
„Samotny M”. (18297 


Chłopiec 
do posyłek potrzebny. Kacz- 
marek, Podwale 12. 18320 


Nauczycielka 
od zaraz “dla chłopców 
II, IV, VI, ki. potrzebna 
na majątek, życiorys i 
warunki. J. Przybylska, 
Zboże, p. Więcbork. (11088 


Fryzjerka 
wodną ondulacją potrze- 
bna.  Gorzelany, Toruń, 
Piernikarska 1. (18257 


trzebna. Plac Weyssen- 
hoffa 2, m. 4. (18292 


Krawcewa (18289 
kwalifikowana do płasz- 
czy damskich potrzebna. 
Wełniany Rynek 7, skład. 


Szofer 
robotnik z poleceniem po- 
trzebny. Śniadeckich 38, 
Bartel. , (11041 

do biura z ukończoną szkołą 


handlową i ładnym charakte- 
rem pisma (18315 


Zgłoszenia tylko piśmienne z 
życiorysem do 


Bydgoskiego Domu Towarowego 
(Be-Də-Te) 
ulica Gdańska. 


Służąca 
do wszystkiego z goto- 
waniem zaraz, Zamojskie- 
go 21, parter. (18296 


Gospodarz 18312 
doświadczony, żonaty, bez- 
dzietny na średnie gospo- 
darstwo możliwie z kaucją 
potrzebny. Zgłosz. admin. 
Dziennika „Gospodarz“. 


Stolarz a 
potrzebny. Pl. Piastowski 
17—9. (11089 


Uczeń . 
fryzjerski potrzebny. Gdań- 
ska 30. (11071 


nr 683 zł 1, — 
nr 104 zł 1;— 
nr 107 zł %,— 


Ułatwiając nabywanie tych wysokogatunkowych czekolad, zyskamy niewątpliwie 
nowe uznanie naszych Przyjaciół i jeszcze silniej utrwalimy życzliwość Szanownej 
Publiczności dla wybornych słodyczy „Goplany* 


(18285 


A | telefon 2106 


Jasnowidz 
Lewando przyjmuje. Mo- 


stowa 3—5, 


Pluskwy 


karaluchy, wszelkie inne 


(10977 


H |robactwa domowe oraz 


wołki tępimy radykalnie 
elektrycznym systemem. 
„Parex* Gdańska 36, 
(11005 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę cze- 
ladniczą wyst. przez cech 
krawiecki w Bydgoszczy 


7 dn. 18. X. 1915 na nazwi- 


sko Franciszek Plutow- 
ski. i 18291 


Zapoznam (13281 
inteligentną panią, cel to- 
warzyski pod „Jesień”. 


l Bydgoszczanka poleca świe- 


że flaki i nogi wieprzowe 
oraz obiady i kolacje po 
najtańszych cenach. (11107 


Przyjechała (11092 
najpopularniejsza chiro- 
mantka. Pomorska 42—2. 


Młodsza 
służąca potrzebna. War- 
szawską 5—1, 


Stużąca 


trzebna. Sienkiewicza 28/4, 


Dochodząca 
z gotowaniem, praniem 
od zaraz, skład kolonial- 
ny, Jagiellońska 10. (11099 


Przychod nia 
młodsza, świadectwa. Adr. 
filia. (11093 


Dziewczyna 
do pomywania. Hermana 
Frankego 5, Bydgoszczan- 
ka. (11106 


Uczeń 
rzeźnieki potrzebny. A. 
Chwiałkowski,  Dworco- 
wa 34. (11104 


Chłopak 
silny z rowerem do posy- 
łek może się zgłosić. kau- 
cja {00 zł. Fabryka Mydła 
Focha 43, 18287 


RC jg 
Korepetytorka 


maturzystka z niemieckim 
potrzebna dla 3 kl. gimn. 


Król. Jadwigi 21—5. 18277 
BOSABY 


(CE 


POSZUKUJĄ 


Panienka 
uczciwa pragnie przyjąć 
posadę do dzieci za skrom- 
nym wynagrodzeniem. Of. 
filia Dzien. „Dzieci“. 11074 


Samotny 
lat 36, język polski - nie. 
miecki - francuski szuka 
portierstwa, wożnego lub 
innej pracy. Friedel, Ja- 
nowiec Wlkp, Strzelec- 
ka 6. (11087 


500—1909 zł 
pożyczki ewentualnie gwa- 


rancję do zł 5000 za posa- 


dę biurową, magazyniera, 
woźnego i t. p. Of, Dzien. 
pod „Poważne“. (18279 


CED 


2 pokoje 
względnie 4 duży pokój 
z kuchnią w spokojnym 
domu, poszukuje zaraz 
pewny płatnik. Zapłaci 
czynsz za kilka miesięcy 
z góry. Of. do Dziennika 
Bydg. „S. B“. 18270 


Pokój 
i kuchnię rok z góry, po- 
szukuję, Grunwaldzka 125 
m. 10. (18272 


(11075 


(11098 
dobrym gotowaniem po- 


"Dla poszukujących posady 20% zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


"TAJ | 
MIESZKANIA 
ORLWOLNE 
YDGOfŻCZY: 


1 pokojowe: 
star. osoby, Wiatrakowa 4. 
1—2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 13/1. 


5 pokojowe: 
odremontowane 


wygody, 
90 zł. Gdańska 86, 


Lokale 
na biura. Jagiellońska 7 


Mieszkania 
4 pokoje IV piętro, 5 pokoi 
I piętro komfortowe. Dwor- 
cowa 73, gospodarz. (11078 
po oi ony EEE 
Pokój 
kuchnią do wynajęcia bez- 
dzietnym. Oferty nr „25” 


filia. (11066 
2 pokoje 
z kuchnią, duży słonecz- 


ny, nowa budowa 1937 r. 
oa zaraz wynajmę, Koro- 
nowska 25. 18299 


K POKOJE 
o WOLNE -/5 
Pokój 
ładny. Kościuszki 4/6. (11100 
Pokój 
ładny utrzymaniem bez, 


także przyjezdnym, Ciesz- 
kowskiego 4—3, (11082 


Pokój 
ładnie umeblowany sło- 
neczny. Słowackiego 1, 
m, 4 róg Gdańskiej. (11049 


Pokój 
dla urzędniczki Słowac- 
kiego 1—4 róg Gdańskiej 
pierwsze piętro. (11050 


Gdańska 55—4 
pokój utrzymaniem także 
przyjezdnym. 11049 


Pokój 
dla jednej lub dwóch 
osób do wynajęcia. Gołę- 
bia 12. (18303 


Małżeństwu (11069 
2 umebł. z używ. kuchni 
40 zł. Krasińskiego 19/4. 


Niekrepujący 
utrzymaniem. Zduny 13/3. 
11095 


Pokój 
umeblowany. Swiętojań- 
ska 5—4, (11073 


Pokój 
dobrze umeblowany. 
Dworcowa 73, m. 5. 111077 


Skład 
4 pokojowe mieszkanie 
wynajmę. Toruń, Most 
Pauliński 4. (18208 


Skład 
z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. Ujejskiego 12a. (18317 


ZGUBY 

Zagineła 
krowa 8-go między Byd- 
goszczą a Szubinem, na- 
cięta literą T, między 
biodremaogonem. 
Uczciwego znalazcę pro- 
szę O zwrot za wynagro- 


dzeniem. Tepper. Poznań- 
ska 10. Tel. 3369. (18301 


WRESZCIE SAML 


— Teraz możesz mnie pocałować. Ten 
człowiek ukrył się pod zasłoną. 


r nn 
metrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209%, zniżki, 


zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach gądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne zaśnie a — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepis 


W akłądem i czcionkami: > k 1 e 
+= TAR ua kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


ane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — 


ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witołd Wasilawski w Gdyni 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


* 


